NASZE ABC 


ni 


francja chce wyrównać 


Za dwa dni francuska Rada mi 
nistrów zająć się ma głośną spra 
wą przedłużenia okresu służby 
wojskowej we Francji, z obowią- 
zującego obecnie jednego 
na dwa łata. Niemcy starają się' 
przecztawić tę sprawę, jako jeden 
z dowodów gorączkowego zbroje- 
nia się Francji. 

Czy tak jest w rzeczywistości? 

Wyczerpującą odpowiedź na to 
pytanie znajdujemy w ostatnim 
numerze „Revue de Deux Mon- 
des“ w artykule marsz. Petaina, 
autora wniosku o przedłużenie 
służby wojskowej. Jak wiadomo 
marsz. Petain żąda przedłużenia | 
służby wojskowej tylko na okres 
pięciu lat od r. 1986 do r. 1940. 
Chodzł więc o roczniki, które uro- 
dziły sie w latach wojennych mię 
dzy rokiem 1915 a 1919. W okre- 
sie tym zniżka urodzeń we Fran- 
cji była olbrzymia i wynosiła 
przeciętnie 50 procent. Gdy nor- 
malnie pobór we Francji dawał 
około 40 tysięcy rekruta, w la- | 
tach do 19386 do 1940 da | 


roku; 


Koniec powstania w Grecii 


m s r m m. 
er ai a h ` 4 


na krażowniku „Averoff* 


ATENY, 12. 3. (PAT). Agen- 
cja ateńska donosi, że dziś o go- 
dzinie 3.30 radjosatcja  ateńska 
przyjęła radjogram, nadany z tor 
pedowca „Psara*, donoszący, iż 
zbuntowani oficerowie na torpe- 
dowcach „Psara* i „Leon“ oraz 
na łodzi podwodnej „Nireus* o- 
puścili potajemnie statki, pozosta 
wiając 


tego oporu mógłby świadczyć nie 


„zwykle szybki rozwój akcji ofen- 


zywnej wojsk rządowych, która 
doprowadziła w godzinach połud- 
niowych do zajęcia miasta Seres 


' — bazy operacyjnej powstania, a 


w godzinach wieczornych miejsco 
wości Kavalli i Draga. Gdyby te 


wiadomości odpowiadały istotnej 
załogę bez dowództwa. | 


prawdzie, wynikałoby z nich, że 


trzy te okręty oczekują rozkazów | wojska rządowe przebyły w ciagu 


rządu w zatoce Sude. 


dwóch dni około 100 km., zbłiża- 


Drugi radjogram z torpedowca. jąc się do przesmyku Ksanti mię- 


„Psara”* donosi, że wszyscy 
kładnicy trzymani w Kanci zo- 
nastu oficerów marynarki, którzy 
pozostali wierni rządowi. a któ- 
rych powstańcy aresztowali w 
arsenale. Oficerowie ci objęli sta 
nowiska na okrętach,  porzuco- 
nych przez zbuntowanych ofice- 
rów. 

Przywódca organizacji obrony 


za-' 
| Ta szybkość marszu potwierdzała 
„stali zwolnieni w tej liczbie kilku! 


| powstania. 


dzy morzem a granicą bułgarską. 


by, że po walce nad rzeką Strumą 
powstańcy zanięchali oporu i wy- 


|eofywali się, jak twierdzą komu- 


nikaty, w popłochu. 
Ucieczka wodzów 


Nie można oczywiście ustalić 


jak ją podają komunikaty grec- 
kie. Mimo ucieczki głównodowo- 
dzącego, powstańcy organizują 
pośpiesznie opór na linji okopów, 
pozostałych z wojny światowej. 


Dowództwo nad oddziałami po- 
wstańczemi miał ująć pewien 
młody oficer, który po ucieczce 


głównodowodzącego i jego szta- 
bu, ogłosił się zwierzchnikiem 
wojsk powstańczych. Gdyby wia- 
domości te potwierdziły się, woj- 
ska rządowe miałyby jeszcze 
przed sobą wiele dni walki, gdyż 
wkraczają w teren górzysty o du 


/żej ilości wąskich przesmyków. 


które przy pewnej odporności 
powstańców, należałoby krwawo 
zdobywać. Pozatem trzeba brać 
pod uwagę, że powstanie w Ma- 
cedonji może być zasilone dopły- 
wem świeżych, uzbrojonych sił 


przyczyn tej ewentualnej klęski | z Krety. 


Najprawdopodobuiej 


najwyżej 120 tys. rocznie. We- republiki gen. Paot Pałsulas, któ zawiodło dowództwo, gdyż według 


dług obliczeń statystycznych w r, 
1937 stanie do poboru we Fran- 
cji zaledwie 109 tys. młodych lu- 
dzi... 

W tej sytuacji żądanie czasowe 
go przedłużenia służby wojsko- 
wej nie oznacza zwiększenia sił 
obronnych Francji, a jest tylko 
dążeniem do wyrównania i utrzy- 
mania tej siły na dotychczaso- 
wym poziomie. Marsz. Petain wy 
mienia cyfrę 280-tys, w czem o- 


koło 40 tys. mają stanowić ochot- rządu bułgarskiego wydania ofi- 
| cerów 


nicy i specjaliści techniczni. 
Drugim motywem wniosku 
marsz. Petain'a jest nieustanny, 
a w ostatnich czasach wprost bły | 
skawiczny, wžrost-sił zbrojnych 
Niemiec. Według obliczeń fachow 
ców francuskich, Francja, w xa- 
zie przedłużenia okresu slużby 
wojskowej i przyjęcia innych 
wniosków marsz. Petain'a, będzie 
dysponowała liczbą około 400 
tys. wojska czynnego. Na sumę tę 
składa*się . 70 tys. zawodowych 
żołnierzy, 45 tys. wojsk kołonja|- 
nych, i 280 tys. corocznego przy- 
pływu.rekruta i ochotników, 
Cyfrom tym przeciwstawiają 
dziś Niemcy około 350 tys. wej- 
ska czynnego, 600 tys. skoszaro- 
wanych oddziałów „Schupo'” i Š. 
S. oraz. około jednego miljona 
również skoszarowanych i woj- 
skowo wyszkolonych ochotników 
z obozów pracy. Razem około dwa 
miljony żołnierzy. gotowych w 
każdej chwili do wymarszu w 
pote. | 
Czy w tych warunkach można , 
się' dziwić, że Francja chociaż) 
częściowo stara się wyrównać dy 
sproporcję czasowem  przedłuże- 
niem okresu służby wojskowej? 


ry działał w Atenach na rzecz 
Venizelosa i który ukrywał 


do wczoraj wieczora, 


los z”małżonką opuścili Kretę na 
krążowniku „Averoff* po uprzed- 
niem uwolnieniu zakładników, na 
wyspie przywrócono normalny 


' stan rzeczy. 


Rząd Tsaldarisa polecił <posło- 
wi greckiemu. w Sofjż-zażądućsod 


powstańczych, którzy 
schronili się na terytorjum Bul- 
garji. 

Bataljon powstańczy, który 
przyby! do Lwdeagacz został nie- 
zwłocznie rozbrojony, gencrał, do 
wodzący brygadą wojsk rewolu- 
cyjnych wraz z 5 oficerami sztar 
bu odjechał na żaglowcu w nie- 
znanym kierunku. 

ALEKSANDRIJA, 12. 8. (PAT). 
Korespondent Reutera donosi, że 
Venizelos i inni przywódcy ru- 
chu powstańczego płyną na krą- 
żowniku „Averoff* do Włoch. 

BIAŁOGRÓD, 11.8. (tel. wł.). 
Według doniesień otrzymanych z 
Aten, można wnioskować, że pow 
stańcy przegrali bitwę w Macedo 
nii Z urywanych i jednostron- 
nych oczywiście komunikatów rzą 
dowych, trudno wyrobić sobie ja- 
sny obraz przebiegu dnia, który 
według doniesień oficjalnych, za- 
kończył się rozgromem wojsk pow 
stańczych i ucieczką ich wodzów. 


100 km. w dwa dni 

Według komunikatu, armja 
gen. Kondylisa nacierała w 8-ch 
kolumnach, nie napotykając ni- 
gdzie na zorganizowany opór prze 
ciwnika. O rzeczywistym braku 


E R a E 


Przywłaszczyli sobie 500.000 zł. 
i ucekii do Belgii 


LWÓW, 11.3. — Dziś rozpoczął 
się we Lwowie sensacyjny proces 
w związku z wielką aferą oszu- 

czą. 
RÓ oskarżony Edmund O- 
nyszkow wraz Z towarzyszami za 
łożył we Lwowie w roku 1929 Lu- 


jąc z tego tytułu w innym banku 
kredyt w wysokości 100 tys. zł. 

Przedsiębiorstwo prosperowa- 
ło znakomicie, a cały dochód wę- 
drował do kieszeni Onyszkowa i 
towarzyszy. Onyszkow przywłasz- 
czył sobie ogółem 300 tys. zł. na 
szkodę kilku tysięcy klientów. 
Towarzysze jego oskarżeni są 0 
przywłaszczenie sobie po 260, 100 
150 tys. zł. 

Prowadzili oni wszyscy wy- 
stawne i rozrzutne życie, a gdy 
zmuszeni byli uchodzić zagranicę 
zakupili majątek ziemski pog Pa- 


dowy Bank Spółdzielczy, uzysku 
| 


ryżem i założyli bank pod Bruk- 
selą. Władze belgijskie wydały 
przestępców Polsce i dziś odpo- 
wiadają oni przed sądem lwow- 
skim. 


2 
Nowy ambasador 
Francji w Folsce 
Dowiadujemy się, że rząd pol- 
ski udzielił swego agremant np. 
Leonowi Noelowi, -desygnowane- 
mu przez rząd francuski: na am- 
basadora w miejsce p. Laroche'a. 
P. Noel jest posłem w Pradze, 
ale obecnie przebywa w Paryżu, 
gdzie pełni funkcję szefa biura 
Prezydjum Rady Ministrów. U- 
chodzi on za człowieka dużych 


zdolności i cieszy się wielkiem; 


zaufaniem premjera Flandin. 
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cz; wiadumości, potwierdzonych z So 
SIę | 
dziś rano! 
poddał się do dyspozycji władz. 
ATENY, 12. 8. (PAT). Venize- | 


fji, głównodowodzący wojskami 


powstańczemi gen. Kamenos wraz! 
ze sztabem, w nocy porzucił swe| 


wojska i zbiegł do Bułgarji. 


Według depesz z Sofji, 
powstańczy uciekł w samocho- 
dach, które spowodu wielkich 
zasp Śnieżnych zatrzymały się o 
3 klm. od granicy. Przestrzeń tę 


40 milionów dranm 
Gen. Kondylis w swem  donie- 
sieniu po zajęciu Kavalli, podaje, 


że sztab powstańców zabrał wraz 


z sobą kasę oddziałów Banku Na 
rodowego z sumą 40 miljonów 


drachm. Ostatni komunikat rzą- 
sztab, du greckiego donosi, że gen. Kon 


dylis spędzi noc w Kavalli, skąd 
we wtorek rano samolotem uda 
się do Aten, uważając działania 
wojenne w Macedonji za skoń- 


generał wraz z oficerami odbyli „%«zone. 


piechotą. 


Ogółem granicę Bułgarji prze- 
kroczyło 22 oficerów. W sklad 
tej grupy wchodzili: gen. Kame- 
nos, 3-ch pułkowników, 3-ch pod- 
pułkowników, 4-ch majorów, 4-ch 
kapitanów i kilku niższych ofice- 
rów. Władze hułgarskie nie- 
zwłocznie rozbroiły wszystkich i 
internowały. 


Według opowiadań niektórych 
oficerów, w szeregach powstań- 
czych wybuchł bunt przeciwko 
dowództwu, co uniemożliwiło dal 
sze prowadzenie akcji. 


Fowstańcy bronią się? 


Na uwagę zasługuje fakt, 
oprócz głównodowodzącego 
go sztabu żaden żołnierz armji 
powstańczej nie przekroczył gra- 
nicy. Według niesprawdzonych 
wiadomości, podawanych przez 
agencję włoską, sytuacja nie 
przedstawia się tak korzystnie 


Czyś czyt ał 


PR 


papierze zawiera artykuiy i 
SKIEJ: Niepokój, 
lizus Kanałowski, F. 


sprawa, WOJCIECHA WASIUTYŃSKIEGO: 
HALINY LENCZEWSKIEJ - BORMANOWEJ: 
BOHDANA BRZEZICKIEGO: Czci- 
ciele potu, ALFREDA JESIONOWSKIEGO: 
baśnie j nowele, ALEKSANDRA 
Państwo, które chciało „stać nierządem*, STEFANJI SZUR 
LEJÓWNY: Uśmiech fauna, STANISŁAWA  PIASECKIE- 
GO: Feljeton tygodniowy, MICHAŁA 
ZYGMUNTA JURKOWSKIEGO: Wywiad 
z Dunikowskim, oraz dwiepowieści całostronicowe: WŁ. J. 
GRABSKIEGO: Kłamstwo i M. GEVERS: Serenada 


Moralitetu. 
Jezioro Czad i Wisła, 


Utepje muzyczne, 


już numer 10-ty 
tygodnika iiteracke-artystycznegoa 


Z MOSTU 


pod redakcją STANISŁAWA P!'ASECKIEGO 


10-cio stronicowy, bogato ilustrowany numer na kredowym 


ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO: Ten 
A. OSENDOWSKIEGO: Drażniąca 
Część druga 


To jeszcze nie koniec 
wolny domowej 


Ewentualnie stłumienie powsta 
nią w Macedonji nie znaczy jesz- 


pewnym 


Opłata pocztowa uiszez. ryczałtem. 


Warszawa, 


: POZ 


środa 13 marca 1935 r. 


cze zakończenia wojny domowej 
w Grecji. Macedonja wschodnia 
była pobocznym terenem dzia- 
łań. Punkt ciężkości znajduje się 
na Krecie, do której rząd z braku 
silnej floty, nie ma dostępu, a 
która — jak wiadomo — opowie- 
działa się w całości za Venizelo- 
sem. W związku z tem chodzą 


słuchy, że premjer Tsaldaris. 
chcąc jaknajprędzej położyć 
kres wojnie domowej, nawiązał 


tajne rokowania z. Venizelosem, 
proponując mu porozumienie i za 
kończenie konfliktu. 

Bunt na krążzwniku 

„Heili“ 

Z Aten donoszą, że na krążow- 
niku powstańczym „Helli“ wy- 
buchł w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek bunt żołnierzy, którzy 
pozostali wierni rządowi. Podobno 
przy opanowaniu okrętu rozgry- 
wały się dramatyczne sceny. W 
momencie marynarze, 
wierni rządowi, korzystając z nie 
uwagi załogi, obezwładnili po- 
wstańców, a oficerów, którzy pra 
wie wszyscy należeli do obozu Ve- 
nizelosa, związali i wrzucili do 
morza. 

Komendę na ktążowniku objął 
jeden z oficerów, który pozostał 
wierny rządowi i organizował za- 
mach. Niezwłocznie po obięciu do 
wództwa zgłosił en- w - «mieniu 
załogi wierność rządowi. Mini- 
ster marynarki polecił krążowni- 
kowi „Helli“ udanie się do Salo- 
nik, gdzie też krążownik przybył 
w godzinach popołudniowych. 


Protest Ch. D. 


przeciw naruszeniu 
autonomji Śląska 


Dnia 10 biu. obradowała Rada 
Naczelna Ch. D., pod przewodnie- 
twem sen. Korfantego. Z uchwalo- 
nych rezolucyj Rada Naczelna pro- 
testuje przeciw projektowi nowej 
konstytucji oraz przeciwko zamia- 
rom jednostronnego naruszenia au- 
tonomji Śląska. Ladność Śląska po- 
kładanego w niej zaufania nie za- 
wiodła i Rzeczpospolita Polska uro- 
czystych t jednomyślnych  obietnie 
danych ludowi ślaskiemu dotrzymać 
musi. i 

W rezolucji, dotyczącej polityki 
zagranicznej, Rada Naczelna stwier- 
dza, że szerokie koła ludności są 
zaniepukojonę rosnącem ' niebezpie- 
czeństwem zakłócenia pokoju. Głów- 
nem źródłem niebezpieczeństwa woj- 
ny w Europie są Niemcy. Rada wy- 
raża życzenie, by rząd w tych cięż- 
kich czasach %ciśle współpracował z 
temi wszystkiemi państwami, które 
dążą do utrzymania obcenych gra” 
nie. 


Ewa Turska-Bandrowska 
zaangażowana 


do Los Angeles 


Znakomita polska śpiewaczką Ewa 
Turska - Bandrowska, której Obecne 
triumfy śpiewacze zdabywają pol- 
skiej sztuce wielki rozgłos w Amery- 
ee, Śpiewała ostatnio wobec wyprze- 
Ganego teatru w Cleveland w „Cyru- 
liku Sewilskim“. Orkiestrą dyrygo- 
wał również Polak, Artur Rodziń- 
ski. Wśród niezwykłego entnzjazmy 
publiczności, śpiewaczkę polska wy- 
woływano 9 razy. Obecny w Operze 
dyrektor Filharmonji w Los Ange- 
les, zaangażował Turska - Bandrow. 
ską na przyszły sezon na szereg kon- 
certów w światowej stoliey filmu. 


POCZ AZ ORAWY KOWNO 


Na łóżkach w kałuży krwi 


Zwłoki dwojga dzieci i konający mąż 


LWÓW, 12.3 (tel. wł.). — Wła- 
àze bezpieczeństwa we Lwowie 


zostaly zaalarmowane wiadomoś- 


cię o potwornej zbrodni, która 
dokonana została przedwczoraj 
W domu inżyniera, pracującego 
w elektrowni miejskiej, 37-letnie- 
go Leopolda Modzelewskiego, żo- 
natego od 3 lat, rozegrał się krwa 
Wwy dramat. 

Inżynier od dłuższego już cza- 
su znajdował się w stanie roztro- 


sad 


utwory: ZOFJI NAŁKOW- 
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wstrząsający dramat. 


| poderżnął sobie gardło, 


ju nerwowego, który potęgował 
się w związku ze sporami, jakie 
nieustannie wybuchały między 
nim a żoną. Często dochodziio do a 
strych scysyj. Modzelewski groził 
żonie porzuceniem. Jedynym łącz 
nikiem midzy ojcem a matką były 
dzieci: - 2-letnia Izabela i 8-mie- 
sięczna Barbara. 


Modzelewski posądzał żonę o 
zdradę. W niedzielę rano, ojciec 
został z dziećmi, Modzeiewska, 
korzytając z zajęcia się męża có- 
reczkami, ubrała się odświętnie 
i udała się do kościoła. Tymcza- 
sem. gdy żona znajdowała się w 
kościele, w domu rozegrał się 
W chwilę 
do odejściu żony Modzelewski 
przygotowaną już poprzednio i 
wyostrzoną brzytwą  poderżnął 
gardła swoim córeczkom. Dzieci, 


£| potwornie pokrajane, zmarły. Po 


dokonaniu zbrodni, Modzelewski 
poczem 


padł bezprzytomny na ziemię. 

Gdy o godz. 11 wróciła do do- 
mu żona, znalazła na łóżku w ka 
łuży krwi zwłoki dzieci, na pod- 
łodze zaś konającego męża. Za- 
wezwano lekarza. który miał prze 
wieźć! Modzelewskiego do szpita- 
la powszechnego. Podczas drogi 
Modzelewski zmarł. Śmierć nastą 
piła wskutek upływu krwi. Roz- 
pacz oszalałej z bólu kobiety nie 
ma granic. 


Zagadkowy zgon 
nauczycielki 
Zamieszkującą samotnie na 


IV-tem piętrze, przy ul. Nowo- 
grodzkiej 8, nauczycielkę prywat 
ną, 49-11 Marję Werner, znalezio- 
no wczoraj w jej mieszkaniu bez 
oznak życia. 

Lekarz stwierdził śmierć wsku= 
tek zatrucia gazem świetlnym. 


Smierć 9 narcierzy 


zasypanych przez lawinę 


WIEDEŃ. 12. 3. (PAT). La- 
wina śnieżna zasypała: w Styrji 
13 narciarzy, 9 z nich poniosło 
śmierć. 

WEDEŃ, 12. 3. (PAT). Pośród 


9 narciarzy, którzy padli oflara*' 
mi lawiny w pobliżu Schadning, 
znajdowały się cztery młode 
dziewczyny. 


Biozmista przyłanany 


przez 6- 


Policja, śledeza aresztowała wezo- 
taj. nigdzie niemeldowanego przyby- 
łego z Radomia Izraela Tuchberga, 
którego zdemaskowała eks jego jed- 
na z 6 żon, Chana Kligsberg. 

Jak ustalono Tuchberg żenił się 


tą żonę 


skarg poszkodowanych wyłudził od 
swych żon około 9 tys. złotych. 
Gliksbergowa po ucieczce Tuchberga 
przyjechała za nim z Radomia do, 
Warszawy i spotkawszy go na ulicy 
wezwała policjanta. Tuchberga osa- 


już 6 razy i po wyłudzeniu posagu j dzono w areszcie Urzędu Śledczege 
swej żony uciekał do innej. Według | do dyspozycji sędzięga. 


'*ofercie, wymieniając nazwiska i 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


jest wolna posada 


Potrzebna wykwalifikowana biuralistka 


Trzeba napisać ofertę, w któ- 
rej się wyliczy wszystkie swoje 
kwalifikacje. I to, że się ma matu 
rę, i-te parę lat „wyższych stu- 
djów“, i ukończone kursy pisania 
na maszynie i stenografji, i zna- 
jomość języków i buchalterji. Za- 
łączone śwadectwa mówią o pra- 
cowitości, o starannem wypełnia- 
niu obowiązków, o tem, że firma 
* była zadowolona i, że z żalem roz- 
staje się z taką pracownicą, ale 
cóż — redukcja. Jeśli się ma do- 
'skonałe referencje — też trzeba; 
o tem pamiętać i zaznaczyć to w 


wej, która otrzyma tu posadę. 
I naturalnie, że nie przeraża nas 
jego nieprzyjemny,  gburowaty 
ton poganiacza niewolników. 

— Oferta? 

Podaję ofertę, w której wyli- 
czyłam wszystkie możliwości w 
zakresie moich uzdolnień. Podaję 
również odpis świadectwa, w któ- 
rem jest zaznaczone, że opusz- 
czam posadę dla dokończenia pra 
cy dyplomowej. 

— Pani ma wyższe wykształce- 
nie? 

Gentleman przy biurku spoglą* 
da na mnie nieprzychylnie. Czer- 
wonym ołówkiem pisze na mojej 
ofercie wyraźnie: n i e. Potem 
kiwa mi głowa — proszę się za 


adresy osób wiarogodnych. 
* To- wszystko — odpisy świa- 
Sdectw, oferty i referencje trzyma 
- się w ręku i stoi się w oczekiwa-|trzy dni zgłosić po odpowiedź. 
niu'w przedsionku biuta już| Pocóż każe mi się zgłaszać po 
przed godziną dziewiątą zanim odpowiedź, kiedy napisał, że nie? 
jeszcza biuro zostanie otwarte. A| Czy nie wie, że buty są drogie, że 
w ogłoszeniu było powiedziane: bezrobotna, wykwalifikowana biu 
* zgłaszać się osobiście z ofertami ralistka nie zawsze może sobie po 
+w godzinach biurowych. |zwolić na luksus całych pode- 
Czekamy już od ósmej. Diacze- szew? 
go przyszłyśmy tak wcześnie? Bo, Ta młodziutka szatynka, która 
wszystkie chcemy być najpierw- stała obok mnie, podchodzi do 
" sze. Każda z nas chce jaknajwcze mnie: — Złożyła pani? I potem 
Śniej złożyć swoją ofertę. Może to mówi mi, że jużby się zgodziła 
co wpłynie na przyjęcie? Może narazie na praktykę zadarmo, bo 


-zwrócą uwagę na to i powiedzą: przecież bez praktyki nie chcą ni-|ba zliczyć kasę, a potem dopiero 


'— Q, ta jest pewnie pracowita, 
tak się pospieszyła i nigdy chy* 
ba mie będzie się spóźniać do biu- 
rañ 

Naturalnie, że nie będzie się ni- 
gdy spóźniać. I będzie pracować 
bardzo pilnie. 

Jest nas kilkadziesiąt. Młod- 
szych i starszych. Dziewczęta pro 
sto ze szkoły, maturzystki, i ko- 
biety, które utrzymują rodzinę. Są 
takie w berecikach, w bardzo 

»podniszczonych paletkach i takie, 
»które starają się stworzyć pozory 
"elegancji. Wyprane czysto ręka- 
wiczki, zaonduiowane włosy, tro- 
chę różu na wargach i rzęsy po- 
kryte warstwą tuszu. — Młod- 
dezy I ładnym zawsze łatwiej — 
-$owiedziała do mnie starsza pa- 
ni w binoklach, I opowiedziała mi 
przy tem, że już od dwóch lat 
kozuka pogady. Przedtem była kie- 
„łowniczką biura w poważnej in- 
-stytucji prywatnej, a potem było 
bankructwo i straciła posadę, 

+» Mała szatypka, która wygląda przypuszczań i inter- 
najwyżej na szesnaście „lat, prze- | prętącyj. Pełną obsadę „Krysi“ sta- 
gląda swoją ofertę i wygładza ja | nowią:* Gellówna, Munelingerowa, 
palcami. Í Tatarkiewicz - Woskowska, Wasiu- 

Wtem — woźny oznajmia, ŻE tyugska, Z. Chmielewski, Fabisiak, 
pan dyrektor już przyszedł. Wsta- | Hajduga, Znicz, Pawłowski, Małkoy- 
jemy z ławek i krzesełek w kory | ski, Reżyseruje i zarazem jedną z 
tarzu i jakby według jakiejś mil-| ejównych ról gra Aleksander Żelwe- 


Bicżący tydzień jest tygodniem 
|premjer teatralnych. Wszystkie naj- 
ważniejsze . wydarzenia teatralne 
marca przypadają jūż na czwórtek, 
piatek, sobotę. 


„KRYSIA“ SZANIAWSKIEGO 


Tak więc, w czwartek Teatr Na- 
rodowy występuje z premjerą nowej 
sztuki Jerzego Szaniawskiego „Kry- 
sia". Jak dochodzą wieści zza kulis 
— ma lô być Szaniawski odmienio- 
ny, odeznrowany. „Rřysia“ jest do- 
brze teatralnie zbudowaną, wesołą, 
miłą komedją, jasną, hie tujemniczą 
i nie wywołującą, jak zazwyczaj 
każda sztuka Szaniawskiego, tysiąca 
wątpliwości, i 


Prapremiera europejska Shawa 


Niespodzianki teatralne w marcu 


Nowe sztuki polskie, nowe komedje muzyczne, nowe opery 


czącej umowy ustawiamy się w 
długi szereg, według kolejności 
przyjścia, Już się zaczęło przyj- 
'mowanie. Już pierwsza kandydat 
"ka wchodzi. Potem druga. Wycho 
dzą po paru minutach. Podcho- 
dzimy do nich i pytamy — no, i 
čo? 

Odpowiedzi udzielają niechęt- 
nie. Niechętnie mierzą wzrokiem 
długą kolejkę kobiet i dziewcząt 
z ofertami w ręku. 

— Nie godzą narazie 
Przyjmują tylko oferty. 

Zaraz odetchnęłyśmy trochę, bo 
zdaje się nam, że dia każdej ist- 
nieje możliwość zdobycia tej po- 
sady, Ta pewna otucha sprawia, 
że zaczynamy się pytać, jakie wy- 
nagrodzenie tu dają, jakie wa- 
runki. Bo narazie, to pierwszą 
myślą było, żeby aby złożyć ofer- 
tę -= a warunki? Jakieś zawsze 
dadzą, aby tylko zacząć mówić, 
tò chyba się dojdzie do porozumie 
nia: 

Więc te, które wyszły, mówią, 
że warunki są takie: pracą od 9 
rano do czwartej popołudniu. 
Pensja sto pięćdziesiąt złotych. 
Wymagają koniecznie oprócz ma- 
szyny znajomości buchalterji i 
perfect francuskiego i niemiec- 
kiego. 

Wchodzimy dalej, jedna za dru- 
ga, jedna za drugą. 

Mówimy o pensji. Sto pięćdzie- 
siąt złotych. No — to nie jest du- 
żo, ale i nie mało, są takie biu- 
ra, gdzie dają osiemdziesiąt albo 
i pięćdziesiąt. 

Wreszcie staję przed drzwiami, 
Za chwilę wchodzę do gabinetu. 
Jegomość, który przyjmuje oferty 
ma wyglad wyraźnie zdenerwowa 
ny. Wyraźnie nieżyczliwie patrzy 
na stos ofert, jakby miał preten- 
sję do tych wszystkich kobiet, 
szukających pracy, że mu zabie- 
rają czas. Będzie prawdopodob- 
nie zwierzchnikiem tej szczęśli- 


żadnej. 
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rowicz. 


JUBILEUSZ AL. ZELWEROWICZA 

Premjera „Krysi“ będzie uroczy- 
stością jubileuszu 85-letnicj pracy 
aktorskiej znakomitego artysty i re- 
żysera, Al. Zelwerowicza. Protekto- 
rat nad uroczystością objął premjer 
Kozłowski i min. W. R. i O. P. W. 
Jędrzejewicz. Al. Zełwerowiez, dziś 


dyrektor Państw. |Imnstyt. Sztuki 
Teatralnej i jeden z najwybitniej- 
szych polskich aktorów, syn po- 


wstańca z 1863 roku, urodził się w 
lublinie w r. 1879. Dzieje jego zwią- 
zania się z teatrem, pełne są niczwy- 
kłych przygód, które zresztą jubiłat 
opowiedział wysłannikowi naszej re- 
dakeji i które opiszemy w wywia- 
dzie, jaki jutro ukaże się w „ABC— 
Nowinach Codziennych*'. Obceny ju- 
bileusz jest 35-letnią rocznicą pierw- 
szego engagemęnt, jakie otrzymał 
Zelwerowicz potajemnie przed rodzi- 
cami w czasie wakacyj szkolnych w 
lecie. 


T. NARODOWY i T. POLSKI 

Następną premjerą T. Narodowe- 
go po „IŚrysi'* Szaniawskiego będzie 
„Poskromienie złośnicy* Szekspira, 
przyczem wówczas T. Narodowy 
zacznie grać wzorem teprczentacyj- 
nych wielkich scen zmienny reper- 
tuar: przedstawienia „Krysi“ bedą 
się przeplatać z przedstawieniami 
szekspirowskiej komedji i z „Zem- 
stą* Fredry, albo ze „Szklanką wo- 


Wczoraj w godzinach południo 
wych Sąd Grodzki, który zajmo- 
wał się sprawą reżysera Brodziń- 
skiego contra aktorowi filmowe- 
mu Contićmu, ogtosił decyzję, na 
mocy której sprawę przekazał do 
rozważenia Sądowi Okręgowemu, 
uznając, że sam nie jest kompe- 


gdzie nawet gadać, ale cóż — wię 
pani, mało tego, że żądają bez- 
płatnej pracy, ale w jednem biu- 
rze zażądali, żebym miała swoją 
maszynę. 

A potem poszłam jeszcze do 
składu płyt patefonowych, gdzie 
potrzebna była kasjerka. Moje 
kwalifikacje, moja znajomość 
francuskiego (owo wyższe Wy- 
kształcenie chytrze zataiłam) wy- 
dały się szefowi firmy wystarcza 
jące. Poprosił mnie, żebym sta- 
nęła twarzą do Światła i czy nie 
mogłabym zdjąć kapelusza. Na- 
stępnie abym odwróciła głowę 
profilem. — Moje dziecko, 
pani rozumie?, kasjerka powinna 
być reprezentacyjna,  efektow* 
na — tłumaczył mi z niezbyt czy- 
stym akcentem — niech się pani 
nie dziwi. 

Ostatecznie jest gotów zaanga 
żować mnie jako kasjerkę. Jedno- 
cześnie mam prowadzić buchalte- 
rję i korespondencję zagranicz- 
ną, wtedy kiedy niema klientów w 
sklepie. Praca od godziny dziewią 
tej, od 1 do 8 przerwa obiadowa 
i potem znów praca. — Do któ- 
rej? Nie, nie do siódmej, kiedy 
się sklep zamyka. Ro jeszcze trze» 


dy“ Seribe'a. Niedługo także przy- 
będzie jeszcze jedna sztuka, miano- 
wicie zapowiadana już przed choro- 
ba Junoszy - Stępowskiego premje- 
ra arcydziełu Rittnera — „Głupi Ja- 
kób* z Junoszą - Stępowskim w 
głównej roli. i 

Teatr Polski występuje w. piątek 
b. tygodnia z premjerą europejską 
nowej sztuki Shawa, p. t. „Matółok 
z Wysp Nieoczekiwanych*. Niemal 
równocześnie odbędzie się „prapre- 
mjera ainerykańska w teatrze Guild 
w Nowym Jorkn. 
sztuki w oryginale brzmi „The Sim- 


pleton of The Unespbotcd Isles", dy- | 


rckcji amerykańskiego teatru zate- 
legrafowała do Shawa, czy nie moż- 
naby skrócić tytułu. Shaw odpowie- 
dział: — Dlaczego nie przeczytali: 
ście sztuki? 

W T. Polskim w sztuce ' Shawa 
przełożonej przecz Florj. Sobieniow- 
skiego i reżyserowancej przez Wę- 
gierkę, główne role grają: Daczyń= 
ski, Różycki, Buczyński. 


NOWA ADAPTACJA HEMARA 


T. Letni, choć nie słabnie powo- 
dzenie „Pięknej Heleny“ przygoto: 
wuje nową premjerę. Będzie to no- 
wa adaptacja Hemara. Sztuka nosi 
oryginalny tytuł „Muzyka podwó- 
rzowa'. Napisał ją autor wiedeński 
Schureck i tem różni się ta komcdja 
muzyczna zbliżona w typie humoru 
do komedji Bus - Fekety'ego „Pie- 
piądz nie jest, wszystkiem“, że mu- 
zyka nie jest w niej dodatkiem, ale 
najistotniejszą treścią sztuki. Są to 
bowiem dzieje podwórzowego zespo- 
łn muzykantów, granego przez Żeli- 
chowską, Żabczyńskiego,  Dymszę, 
Hnvdzińskiego i Znieza. 

W T. Małym jest już w próbach 
Sztuka amerykańska Zrvinga Raye 
Davisa „Wszystkie prawa zastrzeżo- 
ETE E TA WYROST) 


30 rozmównic 
międzymiastowych 
w Warszawie 
Dyrekcja pocztowa zwiększyła 
liczbę publicznych rozmównie tė- 
lefonicznych w warszawskich u- 
rzędach pocztowych. Zgłoszenia 
na rozmowy międzymiastowe 
przyjmuje już 30 urzędów, w tem 
trzy (Telekomunikacyjny, na pl. 
Napoleona i w Sejmie) w ciągu 
calej doby. 


Spór Brodzińsk!-Conti 
przekazany Są”owi Okręgowemu 


tentny. 

Jak wiadomo, p. Brodziński wy 
stapił przeciwko aktorowi o od- 
szkodowanie w wysokości 750 zł: 
z tytułu niezapłacenia mu prowi- 
zji od honorarjum pobranego 
przez uktora za występ. 


e ÁÁ 
U 


Ponieważ tytuł | 


przyjdzie szef przyjąć pieniądze. 
Może przyjdzie © ósmej. Ale za- 
strzega, że może przyjść i o dzie- 
wiątej. — Pani będzie na mnie 
czekała. P 

A jaka pensja? — Pensja? Sto 
sześćdziesiąt złotych. 

—— Niech się pani zdecyduje, 
niech pani nie grymasi, tu u nas 
w sklepie wesoło, ciągle się płyty 
przegrywa. 

Mówię, że się namyślę 


w 


L. Ciechanowiecka 


Swieti 


„Świetlica” -— słowo ładne, ale 
nieco pretensjonalne (przypomi- 
na młodopolskie chramy i gonty- 
ny) — tutaj dopiero nabiera i- 
stotnego znaczenia. Jest, jak pro- 
mień światła, wpadający dó nory 
nędzarza. Nie będę was nudzić o» 
pisem, któregoś tam z rzędu ba- 
raku (tym razem na Okopowej) — 


nez Waszyńskim,  Wósołowskim, 
Brodnicwiezem i Ziembińskim, zara- 
zem reżyserującym sztuką. Z pań 
grają: Romanówna, Różuńska, Bu- 
kajemska. 


ŁUBIEŃSKA W ROLI SFINKSA 


W T. Nowym zapowiadają intere- 
sującą sztukę francuską Jana Coc- 
teau; p. t. „Maszyna piekielna”, bę- 
dącą nową transkrypeją tragedji E- 
dypa. Główne role grają: Broniszów- 
na -— Jokasta, Lubieńska -— Sfinks, 
rydziński — Tercżjasz, Wyrzykow- 
Ski — Edyp. Tłumaczył sztukę J. E. 
Skiwski, reżyseruje Leon Schiller” 

Obok sztuki Cocteau bedzie Wy- 
stawiona pierwsza sztaka Choromań- 
skiego „Człowiek czynu* z Damięc- 
kim w róli tytułowej 2 Jarszewską, 
Grolickim, Brzezińską i imi, w pō- 
żostałych rolach. Nad debiutem Cho- 
romańskicgo czuwa jako reżyser 
Edm. Wierciński. 


Nr. 76 


Szkody w 1.P.9.-ie są większe 


niż początkowo przypuszczano 
Spłonęło 19 obrazów Malczewskiego 


Jak się zdaje, szkody spowodo- 
wane przez pożar w |IPS-ie są 
większe, niż początkowe przypu- 
szczanoó. Przez cały dzień wczo- 
rajszy wydobywano ze zgliszcz i 
segregowano ocalałe obrazy. Po 
porównaniu z katalogami można 
będzie stwierdzić, co pochłonął 
ogień i co zniszczyła woda. 

Narazie ustalono, że zniszcze- 
niu uległo 19 obrazów Rafała Mal 
cżewskiego, kilka dzieł Skoczyla- 
sa, Malczewskiego — juniora, 3 
rzeźby Karnego oraz kilkanaście 


ARAKACH I SUTERENACH WARSZAWY 


ica w 


dość się już pisało o kojcach, klat 
kach, piwnicznych izbach i staj- 
niech, gdzie się gnieżdżą ludzie, 
wykreślani z listy pełnoprawnych 
obywateli. Ach, przepraszam — 
obywatelami być nie przestali, 
mają nawet prawo głosowania, 


sposób.-- 

Dodam tylko, że Okopowa tem 
się różni od innych baraków, ża 
jest jeszcze  prymitywniejszem 
schronieniem, niż annopolskie o- 
siedle, czy żoliborska wieś nędza- 
rzy. Przypomina okropne parys- 
kie „ule“, zamieszkałe przez par- 
jasów. W opuszczonej fabryce, w 
niebotycznych salach, pobudowa- 
no półpiętrza, na które wchodzi 
się po drakiniastych schodach. 
Fabryka, z której uleciała dusza. 
którym 


jest, jak ementarz, na 


obrazów Czajkowskiego. Pozą 
tem ogień uszkodził jedną rzeźbę 
francuską, przedstawiającą biust 
kobiecy. Rzeźba ta pękła pod- 
czas transportu i dlatego ustawio 
no ją w magazynach wraz z eks- 
ponatami z poprzedniej wystawy. 
Podobno zniszczone dzieła sztuki 
były ubezpieczone, 

Według obiegających pogłosek, 
najbardziej poszkodowanym wsku 
tek pożaru artystą jest Stanisław 
Czajkowski. 


iekie 


chowając bose nożyny pod poda 
tą spódnicę, dziewczynina lat mo- 
że dziesięciu. Do szkoły chodziła, 
gdy było lepiej, teraz butów nie- 
ma, zresztą jak się przeniesiono 
do baraku, to i szkoła wię oddali- 
ła. Gdzie Praga. a gdzie Okope- 
wa... Gdzieindziej chłopiec dwu- 
nastoletni wychowuje gromadkę, 
pięciorga rodzeństwa. Matka na 
tyfus umarła. Więc przez cały 
dzień sumienna niańka krząta się 
w boksie, A małe tylko drą się, 
jak nieprzytomne: — jeść! buły! 
A jedno, co pamięta gwiazdkę, 
kiedy ktoś mu dał kawał strucli 
— powtarza wkółko: — „strucli 
ce! strucli ce!" i wyciąga brud- 
ną, lepką rączynę. 


Otóż w tym może najbardziej 
opuszczonym baraku, powstała 
niedawno świetlica. Słowo magiez 
ne uderzyło dzieciakom do głowy. 


straszą upiory, Z każdego kąta |g ciemnych nor, zaczęły wypełzać 


wyłania się jakieś widmo: szkie- 


pędraki, z podwórka zbiegły się 


let maszyny, bezużytecznego kon- | stąpsze dzieci, nawet te „szczęśli- 
taktu, żelaznego haka. W powie- we", co do szkóły chodzą Í szturm 
trzu krzyżują się blaszane ruty,| go drewnianych drzwi, w parte- 


przeprowadzone od pieców. Miej- 
scamł upał, dalej od pieca—ziaąb. 
W klatkach drewnianych, ńiby w 
przedziałach pociągu, zepchnięte- 
po aa boczny tor,  zabomnikRnej 
stacyjki =u Wwepetują ludzie. Peł- 
no tu dzieci, które pomimo wszyst 
| ko, naprzekór złym mocom — rwą 
jsię do życia, uśmiechają się do 
losu ufnie, przychylnie. Są takie, 
jo pamiętają, jak przez mgłę lè- 
päte czasy, gdy się miało własna 
izbę, ciepłą kuchnię į codzień ku- 
,bek gorącego mleka z pajdą chle- 
ba; inne urodziły się na barłogu, 


odebrano im „tylko“ prawo za: 
kow na życie, w uczciwy 


OPERA Z HALAMA W GŁÓWNEJ Świat się im zjawił w postaci dre- 
ROLI ;wnianej klatki, wymoszczonej tła- 

y f , 3 ! chmanami. Dla tych nawet pod- 
Opera w czwariek wprowadza na |, , któ ; né 
scenę bardzo popularną operę „Pa- j TRO: na ży Wc ida zi 
jace“ z Fedyczkowską w głównej roli na czworakach, bez y końca, pod 
Noddy, z Mosskakowskim Bevalem | Jasnem niebem — jest rajem. 
(nowy tenor Opery), Szeżepańskim, Ludzie, schodzący w coraz to niż- 
Zniczem w pozostałych partjach i w |87 kręgi piekielne (własna izba 


nowej inscenizacji Dolżyekiego, u- aoak czy Zoliborzu, to 
współeześniającej akcję. Premjera | SIÓdme niebo, w porównaniu z iz- 
„Pajaców* jest równocześnie pre- bą na sto dusz...) nie mają czasu 


myśleć o „dzieckach*, 


mjerą widowiska baletowego ,,Kope- j i 
ż 3 A W kącie jednej z klatek kuli się 


lja z muzyką L. Delibesa, z tańca- 
mi Cieplińskiego. Ciepliński wysta- 
wiał już „Ropelję” w Sztokholmie i 
Budapeszcie, zdobywające wielki suk- 
ces swoją inscenizacja. 

Następną premjerą będzie opera 
„Niema z Portici“, w której główna 
rola jest wyłącznie mimiczna — 
grać ją będzie Loda Halama. W po- 
czątkach kwietnia spodziewane jest 
wystawienie „Afrykanki* Meyer- 
becra z W. Wemnińską w czołowej 
partji, z Lipowską i z Czspłiekim. 
Po „Afrykanee* będzie wystawiony 
głośny „Dybuk“ Lodovico Rossi. O- 
pera Warszawska spodziewa się 
przyjazdu kompozytora na premjere. 
Zanim to nastąpi, będziemy mieć 
wcześniej iunego gościa — Pola Nc- 
gri wybiera się na premierę „Nie- 
mej z .Portiej'. w której kiedyś gra- 
ła w Warszawie tytułową rolę. 


TEATR AKTORA, ATENEUM 
I KAMERALNY 


Teatr Aktora w przyszłą niedzielę 
występuje z premjera szłuki Vicki 
Baum „Plac Paryski 13% z Ciesz- 
kowską, Perzanowskg, Daniłowiczem 
i Bandg. Rzecz dzieje się w wiclkim 
berlińskim „Instytucie piękności”. 
Teatr Ateneum żapowiada już w 
najbliższych dniach premjerę prze- 
róbki scenicznej z powieści Struga 
„Dzieje jednego pocisku”, T, Kame- 
ralny, mający obecnie piękny sukces 
interesująco wystawionej  „Nory” 
fbsens', obiccuje na najbliższą pre- 
utjerę lekką komedję. 


Głośna swego czasu w Często- 
chowie, niezwykła twagedja inż. 
Piotra Ciesielskiego, odżyła na 
wczorajszym procesie w Sądzie 
Apelacyjnym. Ciesielski niechcą- 
cy pozbawii życia swoją żonę. 


Pomiędzy właścicielem domu, 
gdzie mieszkał inżynier, Stalen- 
sem, a Ciesielskim istniał cały 
szereg nieporozumień. Gospodarz 
chciał usunąć inżyniera z miesz- 
kania i ażeby óobrzydzić mu życie, 
szykanował go na każdym kroku. 
Między rozmaitemi sposobami u- 
przykrzającemi życie Ciesielskim, 
Stalens zaczął namawiać swego 
ogrodnika, Bajerlajna, do prowo- 
kowania ustawicznych awantur, 
Ogrodnik był posłuszny woli 
chlebodawcy i pewnegó dnia w 
grubiański sposób zachował się 
w stosunku do żony  Ciesielskie- 
go. Inżynier, słysząc awanturę, 
wybiegł na podwórze i spoliczko* 
wał ogrodnika. 

Rozpoczęła się głośna sprzecz- 
ka, do której wmieszał się jakiś 
robotnik, grożąc  Ciesielskiemu 


| 


rowej oficynie. Zza drzwi rozle- 
gają się wesołe śpiewy i tupot 
nog. 


W pokoju rozświetlonym lam 
pą naftową, bez klosza, dwie ru- 
miane panienki, klaskaniem w rę- 
ce dyrygują tłumem dzieciaków. 
Właśnie odbywa się „bieg na prze 
łaj", w rytm piosenki. W bladych 
mizernych twatzyczkach błyszczą 
zaciekawione oczy, fyrkają warko 
czyki cienkie, jak mysie ogonki. 
W progu, koło pieca kuchennego, 
na którym buzuje ogień — cisną 
się starsze chłopaki, co bezpraw- 
nie, przez cickawość, jak ćmy znę 
cone blaskiem, przyleciały tutaj. 


(C. d: n)a 


OFIARY 
Na Sekcję Barakową O. Leona. 


Zamiast wieńca na trumnę Ś. 
p. dyr. Witolda Sobolewskiego, F. 
Śliwiński, dyrektor Spółki Kolpor 
łażowej wydawców „Czytajcie — 
200 zł. 


Zabił przypadkiem żonę 


strzelając do napastnika 


strzelać. Nie zauważył, że na Ii. 
nji strzałów stała na ganku jego 
żona. Kule trafiły w Ciesielską i 
położyły ją trupem na miejscu. 


Sąd Okręgowy skazał inżyniera 
za nieumyślne zabójstwo na 3 la- 
ta aresztu, biorąc pod uwage o- 
rzeczenie lekarzy  psychjatrów. 
którzy stwierdzili u podsadnego 
zmniejszenie poczytalności. Rze» 
czywiście, osadzony w więzieniu 
Ciesielski uległ psychozie więzien 
nej w takim stopniu, że zarząd 
zwrócił się do sądu z wnioskiem 
o przesłanie go do zakładu dla 
psychicznie chorych. Zdaniem les 
karza więziennego, Ciesielskiemu 
groziła w razie dalszego pobytu 
w więzieniu całkowita utrata pos 
czytalności. 


W tym stanie sprawa przeszla 
do Sądu Apelacyjnego, gdzie o- 
brońca inżyniera zgłosił wniosek 
o umieszczenie skazanego w za- 
kładzie dla obłąkanych. Sąd odda 
lił ten wniosek, postanawiając 
rozpatrzyć sprawę. Ciesielakiego 
skazano w Sądzie Apelacyjnym 


pobiciem. Inżynier sięgnął do kie| na rok aresztu i zawieszono mu 
szeni, wydobył rewolwer i począt| karę na 2 lata, 
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cał 


ma morzu, lądzie i w powietrzu 
Debaty w izbie Gmin o „Białei Ksiedze“ 


LONDYN, 11.8. (ATE). Dzisiej | 
sza rozprawa w Izbie Gmin w 
sprawie Białej Księgi zostałą za- 
inaugurowana przemówieniem wi 
ceprezesa Labour Party majora 
Altlee, który uzasadniał wniosek 
nieufności dla rządu. 

Mówca krytykował Białą Ashe | Przechodząc do omówienia roli 
gę i oświadczył, że opublikowanie! Ligi Narodów Baldwin podkre- 
jej w przededniu wizyty angiel- Ślił, że rząd dąży z całego serca 
skiej w Berlinie bylo faktem god- do zapewnienia Lidze Narodów 
nym pożałowania. Dokument ten; charakteru powszechności. W o- 
nie mógł nie wywołać ujemnego becnych jednak warunkach nie 
wrażenia w Niemczech bez wzglę-! można oczekiwać od Ligi Naro- 
du na to, czy wywody o dozbroje-, dów skutecznego systemu kolek- 
nin Niemiec były słuszne 
sadnione czy nie. 

LIGA NIE GWARANTUJE 
BEZPIECZEŃSTWA 

Po przemówieniu majora Attlee 
zabrał głos w imieniu rządu wice-, 
premjer Baldwin. Pojawienie się 
jego na trybunie było powitane 
gorącemi oklaskami na ławach 
rzadowych. Mowa Baldwina trwa- 
ła 50 minut. 


EEE TOTO waw a ZJĘT| 
12.115-1935 


W Grecji i na Bzłkanach 


Wojna domowa w Grecji trwa 
już dziesięć dni. Początkowe za- 
powiedzi rządu p. Tsaldaris'a i 
jen. Kondylis'a, że do 48 godzin 


Wicepremjer oświadczył na 
wstępie, że izba się myli, o ile są- 
dzi, że staje on przed nią w cha- 
rakterze winowajcy i że żałuje 
opublikowania Białej Księgi. Do- 
kument ten posiada historyczną 
doniosłość. 


1 MUZA 
zdania zarówno rządu angielskie- 
go jak i rządu francuskiego rze- 
czywista wspólpraca z Niemcami 
posiada wielkie znaczenie, co zna- 
laązło swój wyraz w komunikacie 
o wynikach rozmów londyńskich. 
Wizyta sir Johna Simona w Ber- 
linic nastąpi w.ciągu 14 dni, na- 
leży mniemać — podkreślił Bald- 
win — że kanclerz Hitler do te- 
go czasu powróci całkowicie do 
jzarowia. 


WYŚCIG ZBROJEŃ, 


Następnie Baldwin przeszedł do 
omówienia właściwego zagadnie- 
nia zbrojeń. Podkreślił on, że flo- 
ty wojenne wielkich mocarstw 
morskich są ograniczone przez 
j aty. Wielka Brytanja, jako 
wszystko będzie załatwione, oka- a ak Eniri anie 
zały się błędne. Przeciwnie, wi- E wimytyra a, 
dać, że przygotowania p. Venize- |Polityka jej na konferencjach w 
łos'a i jego zwolenników wojsko- (Waszyngtonie i Londynie zmierza 
wych, na lądzie i na morzu, były ła do ulepszenia, ale nie do zwięk- 
bardzo gruntowne. Nad Grecją zenia floty. Japonia powiększyła 
zapigknea „sit rożna bauza znacznie swą flotę. Posiada ona 

Życie polityczne greckie było obecnie bardziej nowoczesne je- 
zawsze bujne. Prastary tam zmysł. dnostki aniżeli Anglja i St Zjedn. 
roztrząsania spraw państwowych, * j wyzyskała uprawnienia trakta- 


wszędzie, gdzie ludzie się Spoty- towe do ostatnich granie, czego 
dają, jak dawniej na Agora, do- Manan Mie zsobiła. 


trwał i do naszych czasów. Stron- 4 
nictwa, grupy, rodziny, | Coj się tyczy zbrojeń lądowych, 
przeciw sobie namiętnie, ale do- to należy stwierdzić, że sowiecki 
piero od czasów wojny światowej rzad nroletarjacki zamiast dać 
walki te stały się naprawdę zażar przykład polityki pokojowej świa- 
te i przesycone spiskami. I dzi- tu. utrzymywał przed paru laty 
siaj jest to istota życia politycz- ami stałą. w wysokości: 600000 

| ludzi, i-w ciagu. mniej niż 4 lata 


nego greckiego. 

Venizelos aa raz jeszcze do, | powiększy ją do 940.000. 
walki pod hasłem obrony kraju] Wielka Brytanja nie ma naj- 
„rzed dążeniami do wprowadze- , mniejszego zamiaru stanąć na 
nia rządów monarchiczno-dykta- czele wyścigu zbrojeń. Angielska 
Lorskich. P. Tsaldaris i jen. Kon- flota powietrzna zajmuje obecnie 
dylis, w odezwach swych zapew- Piąte miejsce wśród mocarstw 


niają, że to nieprawda, a także świata. Anglja nie dąży do rów» 
AARE wzywając do uspokojenia, ności liczebnej z  największemi 
poręcza te zapewnienia. Ale mo potęgumi lotniczemi na świecie. 


narchistyczna przeszłość p. Tsal- 
darisa i dyktatorska teraźniej- 
szość jen. Kondylis'a dają zarzu- 
rem p. Venizelos'a mocne popar- 
GIE- | 
W każdym razie rządy Tsalda- 
vis-Kondylis, usuwając z sił zbroj 
nych państwa coraz więcej ofice- 
tów, nieoddanych im politycznie, 
wywołały wrzenie wśród tyci woj | Alp austrjackich donoszą o tra- 
skowych, którzy woleli spróbować | gicznym wypadku górskim, które 
szczęścia niż poddawać się losowi! go ofiarą padły 3 osoby, mianowi 
lub czekać na swą kolej. cie: zarządca schroniska w Kuer 

Dzisiaj, gdy zgniecenie ruchu singer — Huette pod Gross Vene 
jednem uderzeniem, jak szumnie: | diger, który wyruszył w sobotę z 


| 


SALZBURG, 11.3. (PAT). — Z 


zapowiadano, zawiodio, sprawa | żoną i dwoma leśnikami, niosący 

cię przedłuża. mi prowiant i zaopatrzenie do 
A tymczasem zaczęły się już) swego schroniska, które nicba- 

ruchy sąsiedzkie. wem miało być otwarte dla tury- 
Stały przedstawiciel  Bułgarji | stów. 


złożył 
jeneral- 


w Genewie, p. Antonow, 
T-go b. m. sekretarzowi 
nemu Ligi Narodów, p. ogaoko.| 
wi, notę, w której rząd bułgarski ! 
oskarża Turcję o gromadzenie | 
wojsk w Tracji, blisko granicy 
bułgarskiej, zresztą bez wzmian- 
ki o bliskości także obcenego po- | 
la walk greckich w Macedonii. | 
Sckreturjat Ligi był raczej zasko- 
czony tem wystąpieniem Bulgarji 
i p. Avenol, zapiosiwszy naza- 
jutrz p. Antonow'a, nie taił zdzi- 
wienia. Poseł turecki w Bęrnie, p. 
Kemal Husnu, w oświadczeniu 
wobec przedstawicieli azienników 
odparł zarzuty bułgarskie, powa- 
łał się na przyjaźń grecko - turec- 
ką, wspomniał, że Bułgarja zgro- 
madziła siły wojskowe na pogra- 
niczu, a jednocześnie w pismach 
państw Paktu Balkańskiego za- 
częto przebąkiwać, że purgata 
chętnie odzyskałaby port Dedea- 
gach wobec zamieszek greckich. 
Już jest zatem zaognienie nie- 
tylko wewnętrzne greckie, ale tak 
że bałkańskie, już jest odgłos w 
Genewie, już pewnie myślą o tych 
zdarzeniach kancelarje dyploma- 


W drodze porwała ich lawina. 
Świadkami wypadku było trzech 


BERLIN, 11.3. (PAT). — W 


fa, której 
dzieci. Buwiły się one na zamarz- 
niętem jeziorze, gdy nagle cienka 
warstwa lodu 


Prawda o bojkocie 
przez 


LWÓW, 11.3 (tel. wł). Wyświe- 
ilany tutaj jest film z Janem Kie- 
pura. Żydzi miejscowi rozplakato- 
wali po mieście orędzie jakiegoś 
trontu antylitlerowskiego młodzieży 
żydowskiej, które stwierdza, że po 
zbadaniu pochodzenia, film ten, jako 
produkcji angielskiej, nie podlega 
bojkotowi. Należy domyślać sie, że 
gdyby film hyt produkcji niemiec- 
kiej, wtedy spotkatbę się z bojkotem 


tyczne wielkich mocarstw, Zuso- | ze strony żydów. 
bna i może razem. Bojkoiy żydowskie produktów 
zaj St. St. |riemieckich stają się już  przysło-, 


tywnego bezpieczeństwa. Według; nie, że świat dojrzał 


Polityka angielska ma jeden cel| cego pod pachą duży pakiet. Za- 
a mianowicie ogranicza się ona| chowanie mężczyzny wydało mu 


ABC -- NOWINY CODZIENNE 


do zapewnienia krajowi tak silnej 
floty powietrznej, jaka byłaby 
równorzędna z flotami powietrz- 
nemi państw, leżących w pobliżu ( 
Anglji. ; 

Baldwin podkreślił, że miał 
sposobność niejednokrotnie przed 
stawić zasady tej polityki izbie. 
Jest rzeczą słuszną, że nie można 
zapewnić całkowitego bezpieczeń- 
stwa przeciwko atakom powietrz- 
uym, lecz tem niemniej można 
niebezpieczeństwo ataków zmniej- 
,szyć. Największym błędem. poneł- 
nianym po wojnie było mniema- 
do demo- 
kracji. Był to sąd zupełnie fałszy- 
wy bowiem demokracja jest obec- 
nie zagrożona od wewnątrz i od 
zewnątrz. Wywody zawarte w Bia 
łej Księdze nie są zwrócone prze- 
ciwko pokojowi, lecz przeciwnie 
jak się z czasem okaże, służa dzie- 
łu konsolidacji pokoju. 


NDYN, 11.3. (PAT). — 
„Daily Mail“ ogłasza wywiad z 
gen. Goeringiem w związku z de- 
cyzją, iż od 1-go kwietnia piloci 
niemieckiego _„Luftsportverban- 
ðu“ otrzymaja tytuły wojskowe i 
nosić będą wojskowe odznaki. De 
cyzja ta została według „Daily 
Mail* podana do wiadomości atta 
ches lotniczych przy rozmaitych 
ambasadach w Londynie. 


a 
Os 


ASTRACHAŃ, IlL (PAT). 
Wczoraj wieczorem samoloty do- 
strzegły na brzegu 16 rybaków, 
należących do grupy 59 rybaków, 
którzy wraz z końmi pozostali 
na wielkiej krze lodowej na mo- 
rzu Kaspijskiem w odległości 80 

Po przemówieniu Baldwina sta- | km. od lądu. Samoloty, biorące 
nowisko iiberałów opozycyjnych | udział w akcji ratunkowej zosta- 
uzasadniał były minister sir Her-| wily na polu lodowem produkty 


Samoloty ratują rybaków 
uniesionych na krze lodowej 


Wszystkiemu winna Anglia 


I Generał loinikó 


wyiaśnia przyczyny zmilitaryzewania lotn'ctwa cywilnego 


ów” Goering 


Gen. Goering w rozmowie ze, lecz tylko na zaopatrzeniu Nie: 
specjalnym korespondentem , „Dai miec w awjację wojskową, która 
ly Mail“ Ward Pricem oświad- | byłaby wystarczającą dla obrone 
czył, że podejmując tego dze | przed atakiem powietrznym. Do- 
akcję, ograniczy się do zarządzeń | tad, jak wyjaśnił gen. Goering, 
najniezbędniejszych. Minister | wszyscy piloci określani byli jake 
Goering powiedział: „Linja mo-| lotnicy, bez rozróżnienia między 
jej polityki nie polega na stwo-; tymi, którzy używani są dla ce- 
rzeniu zaczepnej broni powietrz- | lów cywilnych, a tymi, których za 


nej, która mogłaby być uważana, dania mają charakter wojskowy. 
za groźbę wobec innych państw.| Czyniąc aluzję do propozycji 


W. Brytanji nawiązania rokowań 
w sprawie paktu lotniczego dla 
celów wspólnej akcji przeciwko 
KAT abmaCy, gen. Goering pod- 
kreślił, że tego rodzaju pakt lot- 
niczy nakładałby na sygnatarjy- 
szy obowiązek oddania swoich 
własnych sit powietrznych do dg- 
spozycji kraju zaatakowaneco. 
Niemcy, jak oświadczył gen. 
Goering, gotowe są uczynić wszy: 
stko, celem zapewnienia pokoju i 
przyjmując propozycję brytyjską. 
udzieliły W. Brytanji zapewnie- 
nia, że są gotowe skierować swo- 
|je własne siły powietrzne na po- 


Rybacy oczyścili część kry ze 
złomów lodu, aby ułatwić samolo- 
tom lądowanie. Pierwszą grupę 
14 rybaków uratowano już 8 mar- 
ca. Katastrofa, jak wiadomo. zda-, 
rzyła się przed kilku dniami w o- 
kolicy Guriewa, gdzie 73 rybaków 
wraz z końmi hurza porwała na 
wielkiej krze lodowej na pelne 


bert Samuel, który zarzucił rzą- żywnościowe oraz ciepłe EIS d . moc jakiegokolwiek kraju, który 
dowi dążenie do zbrojeń i powołał a skok po- 
się na postanowienia rozbroje- -d ' LE } wietrzny. 

niowo Traktatu Wersalskiego, Sowisty sprzetały Rae sło. sięw ES. 
Sir Herbert Samuel zaznaczył, że | s ; M A Coon ea D 


opublikowanie Białej Księgi było 

niewątpliwie błędem. TOKJO, 113. (PAT). Podpisano 
Po' mowie Samuela b. minister| jy dziś 4 umowy, dotyczące sprze- 

spraw zagranicznych sir Austen | daży kolei wschodnio - chińskiej, a 

Chamberlain zgłosił wniosek z uf-| mianowicie: 

nością dla rządu. Nie ulega wąt-| 1) o sprzedaży przez ZSRR kolci 

płiwości, że wniosek ten będzie państwu Mandżnko, 

przyjęty znaczną większością gło-| 2) traktat  japońsko - sowiecki, 

sów. gwarantujący tę tranzakeję, 


Paczka nieleg 


Nowy proces b. członka ONR,] się podejrzane, zaczął więc go śle 
30-letniego Wiktora Angera, to- dzić, pozostawiając swego towa- 
czył się przeed Sądem Okręgo- rzysza na miejscu. . : 
wym. Według stereotypowego już| Jak się okazało, mężczyzną tym 
w tego rodzaju sprawach aktu o-|był Wiktor Anger, który wszedł 
skarżenia, Anger znalazł się pod, do bramy domu Nr. 14 przy ul. 
zarzutem przynależności do taj+| Ceglanej. Tam przez chwilę roz- 


kolej Wschodnic-Chińską 


inej „Szłafety 


dowodem przynależności do 0. N.R. 


nem dokładne określenie, jakiego 
rodzaju siły powietrzne mogłyby 
być oddane do dyspozycji zagroża 
nego mocarstwa, „Spowodowało 
to podjęcie kroków, celem ustale 
nia, którzy członkowie niemiec- 
kiej awjacji wojskowej należeć 
jak mówią tu, | będą w przyszłości do „Luftstreit 
kraft“ i „którzy pozostaną w sek 
cjach awjacji handlowej i spor- 
towej. .„Luftstreitkraft* pozosta- 
nie pod rozkazami niemieckiego 
Ministerstwa Lotnictwa, które 
również zachowa kontrolę nad cr 
a uiga służbą lotniczą. Jako mini- 

stem lotnictwa —,powiedział Goe- 
sprawy, albowiem pobierają WY-| ring — będę stał na czele nowej 
nagrodzenie „od głowy” za Każ-| TI uftstreitkraft" i w tym charak 
dego kolporteta „Sztafety". ! terze ranga moja będzie — „Ge- 


3) protokół japońsko - sowiecko - 
mandżurski i 


4) protokuł końcowy sowiecko - 


mandżurski. 


Ostateczne podpisanie układu za- 
sadniczego nastąpi, 
dunia 22 marca. 


D 


Sąd skazał Angera na 8 mie- nerał der Flieger". 
siące aresztu, Skazany znajdzie Na zakończenie swojego vywia 
się wkrótce na wolności, albo-, du gen. Goering poinformował 


wiem odcierpiał już karę, przeby, również Ward Price, że na jego 


nego związku p. n. Obóz Narodo-, mawiał z dozorcą, poczem wyszedł | wając w więzieniu od czasu aresz, ślubie drużba będzie kanclerz Hi- 


koiportowania | na ulicę, kierując się w stronę 
ul. Ciepłej. Wywiadowca udał 
się za nim, a kiedy Anger wszedł 
do jakiegoś domu przy ul. Cie- 
płej, zatrzymał go i  zapy- 
tał, co niesie w pakunku. Paczka 
zawierała 948 egz. 9 numeru „No 
wej Sztafety”. Na tej zasadzie o- 
skarżono Angera o przynależność 
do tajnej organizacji, uważając, 
żę działalność jego przejawiła się 
w kolportowaniu nielegalnego pi 
sma. Rewizja w mieszkaniu aresz 
towanego nie dała żadnych rezul 


wo-Radykalny i 
„Nowej Sztafety". 


W grudniu r. ub. ulicę Ceglana 
patrołowało dwóch wywiadow- 
ców urzędu śledczego. Jeden z 
nich st. posterunkowy służby 
śledczej, Władysław Hajto, za- 
uważył jakiegoś mężczyznę, niosą 


tler. 


Narodowa ków 
Realizuje hasło kultury narodowej 


Rada miejska Łodzi, na wniosek 
Stronnictwa NAtodowęgo, skreśliża 
subwencję dla teatru *Miejskiego, 
którego działalność artystyczna ze 
względu na swój charakter wyraźnie 
nieraz prokomunistyczny lub też 
propagujacy swobodę obyczajową, 
musiała wywołać zastrzeżenia w sfe- 


towania. 


weneję dla łódzkich teatrów popu- 
larnych z 25.000 zł. do 60.000 zł. 
rocznie, motywując to tem, że pod- 
czas gdy teatr Miejski służy prze- 
wożnie ludności niepolskiej, teatry 
popularne zaspakajają potrzeby kul- 
tnralne szerokich mas robotniczych 
i wystawiają sztuki wyłacznie 1o- 


Znów 3 ofiary 


lawin w górach 


narciarzy angielskich i dwóch au 
strjackich. Mimo rozpoczętego na 
tychmiast odkopywania zasypa- 
nych, udało się uratować jedynie 
żonę Ensmanna, reszta zaś ofiar 
wypadku poniosła śmierć, przy- 
czem jednego z leśników dotych- 
czas nie wydobyto. 


Ensmann znany był wśród alpi 
nistów austrjaąckich i za ratowa- 
nic od śmierci wielu turystów po 
siadał wysokie odznaczenia pań- 
stwowe. 


Katastrofa na Ślizgawce 
5-ro dzieci wpadło ped lód 


dzieci wpadły do wody. Z pomo- 


miejscowości Doehmitz nad Łabą | cą nadpłynęła łódka i początkowo 
zdarzyła się w niedzielę katastro- | dwoje dzieci zdołano wyciągnąć z 
ofiara padło 5-cioro| wody. Potem jednak łódka prze- 


| 


pękła i wszystkie | 


wróciła się i wpadły one znów do 
jeziora. Ratownikowi zaledwie u- 
dało się wypłynąć na brzeg. 


towarów niemieckic 
Żydów 


wiowe. Jest publiczną tajemnicą, że 
sklepy żydowskie zawalone są towa- 
rem niemieckim, który w najiepszym 
wypadku sprzedaje się, jako towar 
pochodzenia angiclskiego, francu- 
skiego, jak w danej chwali jest to 
wygodniej. Raz po raz słyszy się o 
aresztowaniach band przemytników 
żydowskich, zasypujących rynek pol- 
ski towarami nieelonemi, pochodzą- 
cemi z Niemiec. W ten sposób wy- 
ulada „bojkot“ towarów niemieckich 
stosowany przez żydów. . 
p 


a. 
f 


tatów, poza legitymacją ONR z 
czasów, kiedv organizacja ta by- 
ła legalna, nic nie znaleziono. 

Anger nie przyznał się do wi- 
ny, tłumacząc, że paczkę wręczył 
miu jakiś nieznajomy, prosząc o 
odniesienie jej za wynagrodze- 
niem 2 zł. Nieznajomy podał ad- 
res odbiorcy, oświadczając, że 
jeśli taki osobnik nie mieszka 
przy ul. Ceglanej, to w takim ra- 
zie paczkę trzeba odnieść na Ciep 
łą. Dlatego też rozmawiał z do- 
zercą zapytując się o owego adre 
sata. 

Jak się okazało, Anger figuro- 
wał w kartotekach urzędu śled- 
czego, jako podejrzany o udział 
w akcji antyżydowskiej. stali się do piwnicy, skąd próbo- 


rach narodowych. 
Sąd przesłuchał tylko gwóc S wywiercić otwór w (rza 


Natomiast eo zasługuje na szczegól- 
nie silne podkreślenie, Rada miei- 
ska równocześnie podwyższyła sub- 


KRAKÓW, 12.8 *tel. wł.). — O- 
negdaj czterech kasiarzy próbo- 
wało dostać się do biura przed- 
stawicielstwa firmy „Scheiblera 
i Grohmana' przy ul. Grodzkiej. 
Kasiarze działali sprawnie i ci- 
cho, i nie wahali się prowadzić 
swojej roboty podczas białego 
dnia, w południe. Złoczyńcy do- 


świadków. Obu funkcjonarju- | graniczącej z magazynem. Przez 
szy policji politycznej. Pierwszy | ścianę mieli następnie dostać się 
zeznawał Władysław Hajto, wy- „|do lokalu biura i do kasy, Mimo| 
tworny, 26-letni młodzieniec, 0! qyskretnej pracy kasiarzy, kie- 
nieposzlakowanie zaprasowanych | rownik biura zaniepokoił się dziw 
spodniach i w pięknym zielonym 
płaszczu lodenowym. Na chwilę Krwawy ślad na Z 
po pociągłej, ogorzałej twarzy, 
jasnowłosego wywiadowcy  spły- 
nął rumieniec, kiedy obrońca o- 
skarżonego. adw. Rościszewski, 
wydobył od niego odpowiedź, że 
poza służbą w policji, prywatnie 
jest studentem Uniwersytetu war 
szawskiego. Według zeznań Haj- 
to, wywiadowcy posiadali poufną 
informację, że tegoż dnia przez 
ul. Ceglana przechodzić będa kol 
porterzy „Nowej Sztafety”, dlate 
go też całą ulicę patrolowano, 
zwracając baczną uwagę na prze 
chodniów niosących z sobą pacz- 
ki. 

Adw. Rościszewski w zwięzłem 
przemówieniu prosił o wyrok u- 


ŚREM, 12.3. Onegdaj do 
Grzymisławia przywlókł się 70-Let 
ni robotnik rolny, Marcin Siejak. 
Szedł z wielkim trudem, poomac- 
ku. Miał poranioną tworz, potłu- 
czoną głowę, zapuchnięte oczy. 
Starzec został napadnięty w cza- 
sie drogi ze Śremu do Grzymisła- 
wia przez opryszka, który napadł 
ga styłu i zadał szereg uderzeń 
tępem narzędziem. Siejak powra- 
cał z miasta, gdzie w urzędzie 
pocztowym nadawał drobną kwo- 
tę 10 zł. pod adresem córki. Wi- 
docznie sprawca napadu już wta- 
niewinniający Angera, dowodząc, dy„obserwował Siejuka i, przypu- 
Że wywiadowcy policyjni bardzo |szezając, że ten posiada przy sobie 
«zęsto prowokują tego rodzajuiwiększą gotówkę, ułożył plan na- 


skich autorów, przestrzegając |=n- 
sekwentnie tej zasady już w 6ięgu 
ditsteeo sezonu. 


. 


Rasiarze w potrzasku 
Powrót do wiezienia 


nym  łoskotem. dochodzącym z 
piwnicy. Udał się więc z dozorcą 
do piwnicy i tu zastał całą szajkę 
w toku „pracy“. Natychmiast za- 
alarmowano policję, która aresz- 
towala przestępców. 

Schwytano znanych i wielokrot 
nie w kronikach policyjnych no- 
towanych włamywaczy krakow- 
skich: Kozła, Skowronka, Kolan- 
kowskiego i Susuła. Wszyscy 
czterej niedawno, po odcierpie- 
niu kary za rozmaite przestęp- 
stwa, opuścili więzienie, dokąd 
obecnie będą musieli powrócić. 


aśnieżonej ścieżce 


Rabunek zegarka, łańcuszka i... 70 gr. 


padu i szedł za nim. Jak opowia- 
da starzec, widział idącego zo s0- 
bą młodego mężczyznę, ale nie 
przypuszczał niczego złego, tem- 
bardziej, że mając  przytępionr 
słuch, nie dosłyszał zbliżania się 
napastnika. 

W pewnym momencie uczuł tyl 
ko silne uderzenie w tył głowy, a 
gdy odwrócił się i próbował bro- 
nić otrzymał dalsze uderzenie w 
twarz. Poblty stracił przytomność 
i upadł na żiemię. Dopiero po kil- 
ku godzinach na mroźnem powie- 
trzu odzyskał przytomność. Do 
tychcżasowe Słedztwo nie wykrę- 
łc sprawcy mordu. 
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Nauczyciele-narodowcy 


Głosują białemi kartkami 


przy wyborach do Racy Szkolnej w stol'cy 


W dniu jutrzejszym odbęda się| 
wybory delegata nauczycielstwa 
do Rady Szkolnej m. st. Warsza- 
wy. Wybory takie odbywają się 
raz na trzy lata, bo tyleż czasu 
trwa mandat reprezentanta nau- 
czycieli. 

W związku z powyższem dowia 
dujemy się, iż ogół krytycznie pa- 
trzącego na gospodarkę szkolną 
nauczycielstwa, postanowił gło- 
sować białemi kartkami. Ten spo- 
sób głosowania uzasadniany jest 
w sferach nauczycielskich tem. 


iż przed trzema laty, kiedy to 
przy podobnych wyborach nau- 
czyeelstwo narodcwe opowiedzia 
ło się za swoim kandydatem — 
sprzeciwiono się jego woli, unie- 
ważniono wybór i rozpisano wy- 
bory ponownie. Drugie zrzędu 
głosowanie dało  nauczycielstwu 
narodowemu wynik jeszcze ko- 
rzystniejszy. I znów unieważnio- 
no wybory i kazano nauczyciel- 
stwu głosować po raz już trzeci. 
Teraz zdecydowały głosy żydow- 
skie, oddane na delegata sanacyj- 


Złagodzene od 


nowiedzialn ści 


za przestępstwa rodatkowe 


Jak donosi agencja „Isra“, 
przesłany do Sejmu rządowy pro- 
jekt ustawy a uwalnianiu od od- 
powiedzialności karnej w spra- 
wach o przestępstwa podatkowe, 
opiera się na następujących zasa- 
dach: 

Od odpowiedzialności karnej 
wolni będą: sprawcy wykroczeń 
podatkowych przewidzianych w 
art. 179 ordynacji podatkowej 
(świadome podanie  nieprawdzi- 
wych okoliczności, lub świadome 
zatajenie dla udaremnienia wy- 
miaru podatku lub jego zmniej- 
szenie), o ile w ciągu 30 dni od 


wejścia w życie nowej ustawy, 
sprostują dane jakich władzy 
skarbowej udzielili poprzednio. 


Również sprawcy wykroczeń po- 
d"'"owych przewidzianych w art. 
art. 180, 181, 182, i 188 ordynacji. 
podatkowej oraz 187, 189, 280 i 
281 kodeksu karnego — będą wol- 
ni od odpowiedzialności, o ile o 
dokonanym występku zawiadomią 
właściwą władzę skarbową w ter- 
minie 30 dni od wejścia ustawy 
w życie. 

W tych wszystkich wypadkach 
postępowanie karne nie będzie 
tieco=nene, a przy wymiarze u- 
szczuvionego podatku za czas u- 
legły (nie więcej niż za trzy la- 
ta podatkowe bezpośrednio poprze 
dżające rok podatkowy 1936) fakt 
popełnienia wykroczenia nie bę- 
C a E WEB =RH 


Polsko-węgier ska 
konferencja gzspodarcza 


W dniu 11 b. m. wyjechał do 
Budapesztu na pierwsze posiedze 
nie polsko - węgierskiego komite- 
tu studjów gospodarczych prze- 
wodniczący polskiego komitetu 
wicem. Przem. i Handlu Doleżal. 
Towarzyszy mu m. in. dyrektor 
Państw. Inst. Eksportowego Tur- 
ski. 


Bilety turystyczne 


W nadchodzącym sezonie let- 
nim mają być przywrócone przez 
Ministerstwo Komunikacji ulgowe 
bilety turystyczne na 1000 i 2500 


kilometrów. Przewidywane jest 
zwiększenie ilości stacyj wyjaz 
dowych i dojazdowych, między 


któremi ważne będą bilety tury- 
styczne. 


Zjazd 500 burmistrzów 


w Warszżw e 

Dnia 6 kwietnia, w obecności 
P. Prez. Rzplitejj w sali rady 
miejskiej nastąpi otwarcie walne- 
go zjazdu burmistrzów i prezy- 
dentów miast Polski. Obrady, po- 
święcone omówieniu spraw samo- 
rządowych, potrwają dwa dni. 
Trzeciego dnia goście zwiedzą o- 
sobliwości stolicy. 


na OOO Ė—Ů NN EN mn 


dzie wpływał na wysokość podat- 
ku. 

Nowa ustawa ma zatem charak- 
ter wyraźnie czasowy, albowiem 
jej działanie zakończy się w 30 
dni po ogłoszeniu. Będzie ona za- 
tem stosowała się tylko do tych 
rrzestępeów podatkowych, którzy 
w chwili obecnej mają na sumie- 
niu pewne „niedokładności“ w ze- 
znaniach podatkowych, a termi- 


nie właściwym zdecydują się sko- | 


rzystać z nadarzonej sposobności 
do uniknięcia kary. Po upływie 
tego terminu ordynacja podatko- 
wa i kodeks karny będą obowią- 
zywały w całej rozciągłości tak 
jak i dotąd. | 


{i 
„Fachowcy 
obrabowali urząd gm 
W Rembertowie, do lokalu urzę 


du gminnego, zakradli się złodzie | ływały hałasu, 
je, skąd zrabowali około 3.000 zt. | parasol. 


gotówki. 

Okazuje się, że złodzieje dosta- 
li się uprzednio do pustego loka- 
lu na I-em piętrze, gdzie w nocy 
wywiercili otwór w podłodze, po- 
czem, w obawie, aby spadający 


Dzieki dewaluacji. 
Ameryka spłaca diuji 


WASZYNGTON, 11.3. (PAT). 
Sekretarz skarbu Morgenthau oś- 
wiadczył, że skarb przeznaczy 675 
milj. doł. z zysków osiągniętych z 
dewaluacji dolara na spłatę 2-pro 
centowych obligacyj skonsolido- 


Za pieniądze 


nego Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego. 

Wobec tego, iż w ciągu trzech 
lat nic się nie zmieniło na ko- 
rzyść nauczyciela i szkoły i wca- 
le niewątpliwy wynik niepomyśl- 
ny dla sanacji byłby znów powo- 
dem do gorszącego szukania pre- 
tekstów do unieważnienia wybo- 
rów i gwałcenia woli nauczyciel- 
stwa, postanowiono głosować w 
sposób podany na wstępie. 

Tak więc staje do „wyborów“ 
jeden kandydat, zgłoszony przez 
mile u władz szkolnych widziany 
sanacyjny Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego.  Nauczycielstwo 
do niego zaufania absolutnie nie 
ma, a że i innego kandydata nie 
zgłoszono, przeto kandydat Zwią- 
zku będzie walczył.. z  białemi 
kartkami. Będzie to równocześnie 
manifestacja przeciwko obecne- 
mu składowi Rady Szkolnej. Znaj 
duje się tam bowiem szesnastu 


nominatów. Delegat nauczyciel- 
stwa, jak to widać z opisanych 
wyżej wypadków sprzed lat 


| trzech, także jest nominatem „z 
, wyboru“. 
f] 

Tym razem unieważnienia „wy 
borów“ z całą pewnością nie bę- 
dzie. 

CE słów" S T 

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
katarze żoładka i jelit stosuje się na- 


turalną wodę gorzką „Franciszka. Jó- 
zefa”. Pytajcie s'ę lekarzy. 


ł 


Z Warszawy 
inny w Rembertowie 


tynk i kawałki drzewa nie wywo- 
włożyli w otwór 


Na miejsce przybyła policja, 
która prowadzi dochodzenie. 

Sądząc z „roboty”, sprawcami 
byli najprawdopodobniej złodżie- 
je z Warszawy. 


wanych oraz t. zw. Panama 
Bonds. Operacja ta uważana jest 
za jedno z poważniejszych posu- 
nięć finansowych rządu od chwi- 
li dewaluacji dolara. 


Komunistów 


działali teroryści fryzierscy 


Sąd Grodzki 6 oddziału w War 
szawie rozpoznał sensacyjną spra 
wę kilkunastu fryzjerów, człon- 
ków Związku Zawodowego Fryzje 
rów w Warszawie przy ul. Królew 
skiej, oskrżonych o uprawianie 
teroru za pieniądze komunistycz- 
ne. Okoliczności tej ciekawej 
sprawy są następujące: 


Właściciel czterech zakładów j 
fryzjerskich, Wolf Pomeranc, wy- 
puścił w dzierżawę jedną fryzjer- 
nię znajdującą się przy ul. Sien- 
nej. Dzierżawca, niejaki Wojcie- 
chowski, oddalił cały dotychcza- 
sowy personel żydowski, przyjmu 
jąc na jego miejsce fryzjerów 
chrześcijan, To stało się przyczy- 
ną, że niezadowoleni pracownicy 
zakładów Pomeranca postanowili 
„wykurzyć” Wojciechowskiego 2 
zakładu, lub też zmusić go do 
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Rzezacty z Łukowa 


konkurują z rzezakami z Warszawy 


Do Warszawy zawitała grupa 
rzezaków z Łukowa, zaopatrzo- 
nych w świadectwa wystawione 
przez tamtejszego rabina. Rzeza- 
c ofiarowują swą pracę w warun 
kach jeszcze niższych, od przyję- 


tych obecnie w rzeźni warszaw- 
skiej. 

Handlarze bydłem z prawego 
brzegu Wisły korzytsają nądal z 
usług rzezaków praskich. płacąc 
po Z zł. od zarzniętej sztuki. 


Za swoje n.edhzistwo 
Kolejki zapłacą wysokie odsznodowania 


W Wydziale XI cywilnym war- 


szawskiego Sądu Okręgowego zna 
lazła się serja procesów na tle 
głośnych katastrof, które miały 
miejsce przed rokiem na kolej- 
kach dojazdowych. 5 ofiar ka- 
tastrofy pod Pyrami, które ponio- 
sły dożywotnie kalectwo, wystąpi- 


ło o renty w wysokości 120.000 
zł. 

Sąd Okręzowy w cżęści proce- 
sów zasądził już odszkodowania, 
wychodzące z założenia, że do ka- 
tastrofy doszło z winy kolejek 
niedbale utrzymujących tory i ta- 
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przyjęcia wydalonych pracowni- 
ków. 

Początkowo prowadzono na ten 
temat tylko rozmowy. Wojcie- 
chowski nie myślał ustępować i 
kategorycznie oświadczył, ażeby 
do jego spraw się nie wtrącano. 
Zaczęły się wówczas interwencje 
Związku Zawodowego Fryzjerów, 
lecz i te spaliły na panewce, 


Pewnego dnia urządzono na- 
pad na zakład fryzjerski. Kilku- 
nastu osobników wybiło szyby w 
zakładzie, wtargnęło do środka i 
pobiło Wojciechowskiego oraz je- 
go pracowników. Następnie po 
tym napadzie przyszły dalsze se- 
rje aktów teroru. Do  fryzjerni 
wrzucano bomby łzawiące i cuch- 
nące, odstraszając w ten sposób 
klientelę, czatowano na Wojcie- 
chowskiego i poszczególnych je- 
go pracowników, nadsyłano listy 
z groźbami it. d. Zrozpaczony 
Wojciechowski udał się o pomoc 
do policji, a ponieważ nici śledz- 
twa prowadziły do Związku Fry- 
zjerów, w lokalu jego więc doko- 
nano niespodziewanej rewizji. Po 
szukiwania dały nadzwyczajny re 
zultat. Okazało się, że akcję tero- 
rystyczną prowadzi związek za 
pieniądze o 'zymywane od dziel- 
nicowego oddziału partji komuni 
stycznej. Aresztowano kilkunastu 
terorystśw, wśród nich przywód- 
cę Uszera Wajsa, zwanego popu- 
larnie w sferach fryzjerskich „ka 
loszem". 

W wyniku procesu Wajsa ska- 
zano na ro! więzienia, pozosta- 
łych zaś terorystów Kalinkę, 
Szepsmana i Kryńskiego po 6 mie 
sięcy, Izraela Przytyckiego na 8 
miesięcy. Z braku dowodów 7-miu 
fryzjerów uniewinniono. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


NE 77: 


„Zycia panu przecież nie zabiore...” 


Praktyki urzedów skarbowych 


Jedną z najpilniejszych spraw, ja- 
kie obecnie mają być załatwione, 
jest sprawa zaległości podatkowych. 
Podobno istnieja projekty, wycho- 
dzące z kół zbliżonych do Ministra 
Skarbu, aby podatki zaległe zostały 
w części umorzone, częściowo Zaś, 
aby była powstrzymana egzekucja 
należności. z nich powstałych, gdyż 
jak wskazuje praktyka nawet war- 
sztaty pracy, które mogłyby rozwi- 
jać swoją ekspansję, obawiają się 
powiększać obroty, bo zaraz za ich 
wzrostem przyjdzie ściąganie zale- 
glości i to z taką intensywnością, że 
przepadną wszystkie korzyści płyną- 
ce z ożywienia gospodarstwa. 

Mimo jednak tych pięknych pro- 
jektów, narazie praktyka bardzo da- 
leko odbiega od tego wszystkiego, co 
się przewiduje. Zaległości są Ściąga- 
ne i to ostro, z bezwzględnością, tak 
że nawet ci, którzy w nie popadli 
spowodu bezrobocia, są narażeni œ 
beenie po otrzymaniu pracy na nic- 
zwykle silny nacisk urzędów skarbo- 
wych i to często w takim stopniu, 
że naciskowi temu nie mogą podołać. 

Nadto urzędy skarbowe żądają 
przy każdej okazji opłaty stemplo- 
wej w wysokości 3 zł. W samym u- 

rzędzie, po odsyłaniu od okienka 
do okienka, płatnik kierowany jest 
do kierownika, który z reguły w go- 
dzinach przyjęć jest zajęty lub od- 
bywa konfereneje. Kiedy zaś naresz- 
cie płatnik stanie przed naczelni- 
kiem, ten jest tak zajęty różnemi 
nobocznćmi sprawami, że ledwie słu- 
cha wywodów zgłaszającego się. Czę- 
sto wprost rozmawia z kim innym, 
lub załatwia jakąś robotę. 

W jednym z urzędów skarbowych, 
gdzie zgłosił się pewien staruszek, 
prosząc o wydanie mu zaświadczenia 
o wstrzymaniu egzekucji, ponieważ 
już prawie wszystkie rzeczy z miesz- 
kania mu zabrano, jeden z urzędni- 
ków odrzekł: 

— Skoro nie ma pan rzeczy, cze- 
góź się pan obawia? Egzekutor ży- 
cia panu przecież nie zabierze. 

Komuś innemu, kto przyszedł pro- 
6ić o zbonifikowanie zaległości po- 
wstałych w okresie, gdy był bez pra- 
cy, molywująć zarazem, że przy za- 
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,Obniżone taksy 
w uzdrowiskach 


Uzdrowiska państwowe posta- 
nowiły obniżyć z nadchodzącym 
sezonem wiosennym taksy kura- 
jcyjne oraz opłaty za korzystanie 
z kąpieli i inne zabiegi lecznicze. 

W ślad za państwowemi posta- 
nowiona została obniżka taks ku- 
racyjnych i opłat także w uzdro- 
wiskach prywatnych. 


10.000 skrzyń 


hiszpańskich pom.dorów 

Do Warszawy nadszedł pier- 
wszy transport hiszpańskich po- 
midorów. Jest to artykuł niespro- 
wadzany dotąd do Polski. Ogółem 
przywieziono do Gdyni drogą mor; 
ską 10.000 skrzyń pomidorów hi- 
szpańskich. 

W Warszawie przy sprzedaży 
detalicznej będą się one kalkulo- 
wać po 3 zł. za kg. 


Pomarańcze i laja 


Przyznany Hiszpanji kontyn- 
gent importowy na pomarańcze w 
ilości 1600 wagonów znajduje się 
już na wyczerpaniu. Przeważna 
część transportów hiszpańskich 
zalega jeszcze w składach gdyń- 
skich. 

Wzamian za ulgi pomarańczo- 
we Hiszpanja przyznała Polsce 
kontyngent na 700 wagonów jaj. 
Z ilości tej wyeksporiowała Pol- 
ska dotąd 150 wagonów. 
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robkach 160 zł. miesięcznie z rodzi- 
ną 4-osobową nie może się utrzymać 
i jednocześnie płacić zaległości i bie- 
żących należności podatkowych, od 
powiedziano, że „160 zł. na rodzinę 
miesięcznie, to zupełnie wystarcza”. 

Tymczasem trzeba zwrócić uwagę, 
że przy załatwianiu spraw w taki 
sposób bieżące należności będą znów 
narastały w formie zaległości. Płat- 
nik pomosił dodatkowe obciążenia z 
tytułu kosztów egzekucyjnych i pro- 
centów, co zwykle tak znacznie pod- 
nosi wysokość należności, że prze- 
kracza jego siłę płatniczą. 


Przy rogulowaniu zaległości stoso- 
wany jest wprawdzie często, jako 
forma ulgi, system rozkładania na 
raty, oczywiście za odpowiedniem 0* 
proccntowaniem. Ale w urzędzie 
skarbowym udzielają wyjaśnienia, 
jakie raty i kiedy można wpłacać, 
dopiero po złożeniu... nowej dodat- 
kowej opłaty w wysokości 3 zł... 

Czy wobec planów uregulowania 
spraw zaległości tego rodzajn prak- 
tyki, i taka zbytnia gorliwość przy 
ściąganiu należności są wskazane i 
czy wiadome jest odpowiednim wła- 
dzom, w jaki sposób to się odbywa? 


Wznowienie żeglugi na Dniestrze 


Od zakończenia wojny światowej, 
t. j. od lat 16-tu Dniestr stał się 
martwą rzeką. Napięte stosunki mię- 
dzy Rumunją a Sowietami sprawia- 
ły, że nad Dniestrem stały tylka o- 
bustronue posterunki straży granicz- 
nej, ale wartość komunikacyjna tej 
rzeki — tak wielka zwłaszcza dla 
Rumunji, która nie rozporządza do- 
stateczną ilością linij kolejowych w 
kierunku z południa na północ i ca- 
ły ciężar ruchu towarowego musi 
zwalać na linję Bukareszt — Czer- 
niowce, była zuvelnie niewyzyskiwa- 


na. 

Obeenie sytuacja ma ulec zmianie 
i opinja rumuńska z żywem zainte- 
resowaniem śledzi prace kiszyniow- 
skiej izby handlowej, która zajęła 
się specjalnie wznowieniem żeglugi 
na Dniestrze. Rząd rumuński wyra- 
ził zasadniczą zgodę na udzielenie 
niezbędnych subsydjów. 

Przewidywane jest uruchomienie 
już na początku kwietnia br. 5 stat- 
ków i 10 berlinek, które m. in. beda 
użyte do transportowania owoców do 
Polski. 


6 upacdiości 
w ciagu jednego tygodnia 


Do Wydziału handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie wpły- 
nęła w ub. tygodniu wyjątkowo 
duża ilość podań fabryk i zakła- 
dów przemysłowych o ogłoszenie 
im upadłości. 

Na ostatniem posiedzeniu Sadu 
Handlowego 


uznano za upadłe: | rol 


| wy Przemysł Karoserji (Mireckie- 
go 5), Zakłady Przemysłowo Han- 
dlowe Vitan (Sp. z org. odp. Trę- 
backa 5), Drukarnię Bankową 
(Moniuszki 11); fabrykę kajetów 
Leon  Dembina (Bonifraterska 
11) i sklep konfekcji męskiej Ka- 
Kubarski (Kr. Przedmieście 


Hutę Skarżysko Sp. Ake., Krajo- | 7). 


2.000 samochodów angielskich 
zakupi Polska w tym ro'u 


„Agencja „Press“ podaje ze 
sfer automobilowych informację, 
iż przyznany Anglji kontyngent 


na import samochodów dą Polski 
wynosi 2.000 wozów. Kontyngent 


Warszaws 


KL. 


ka g 


w dn: 
Dewizy: Belgja 123.80 (sprzedaż 
124.11, kupno 123,49); ołandja 
350,30 sprzedaż 360.20, kupno 


358,40); Kopenhaga 112.00 (sprzedaż 
112.55, kupno 111.45); Londyn 25.06 
(sprzedaż 25.19, kupno 24.93); N. 
Jork (kabel) 5.27 i jedna czwarta 
(sprzedaż 5.30 i jedna czwarta, kup- 
no 524 i jedna czwarta); Paryż 
34.07 i pót (sprzedaż 35,06, kupno 
34.89) ; AE 22.15 (sprzedaż 22.20, 
kupno 22.10); Szwajcarja 172.10 
(sprzedaż 172.53, kupno 171.67); 
Stokholm 129.25 (sprzedaż 129,90 
kupno 128.60); Wiochy 44.18 (sprzed 
44,30, kupno 44.06); Berlin 
(sprzedaż * 214.40, kupno 
Madryt 72.49 (sprzed, 72.85, 
72.13). 

Obroty mniej, niż średnie, tenden- 
cja przewaźnie mocniejsza, zwłaszcza 
dla dewiz na N. Jork i Londyn. Bank- 
noty dolarowe w obrotach pozagiełdo 
wych — 5.25. Rub. zł. — 4.55 | pół. 
— 4.55. Dot. zł. — 8.88. Gram czyst. 
złota — 5.9244. Marki niemiec. (bank 
noty w obrotach prywatnych — 
203.50. Funt. sterl. (banknoty) w obr. 
jst? — 25.06. 

apiery procentowe: 3 proc. poż, 
budowli. 46.10; 7 proc. poż. stabil. 
13,25 — 73,00, (odcinki po 500 dol.) 
73.50 (w proc.); 4 proc. poż. inwest. 
114.75; 4 proc. państw. poż. prem, 
dolar, 53.75; 5 proc. kanwers, 68,75; 
6 proc. poż. dolar. 79.00 (w  proc.); 
5 proc. poż, kolej, konwers. 63.75; 8 
proc. L. Z. Banku gosp. krajow. 94.00 
(w proc.): 8 proc, obg. Banku Gosp. 
Krajow. 94,00 (w proc.); 7 proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kraj. 83.25; 7 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 83.25; 8 pr. 
lg É. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. 
L. Z. Banku Rolnego 83.25; 8 proc, L. 
Z. budowlane Banku Gosp. Kraj. 


213,40 
212.40); 
kupno 


Administrato 


Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych wydał doniosłe wyjaśnienie 
w sprawie obowiązku ubezpiecza- 
nia administratorów i rządców 
majątków. 

Praktyka wskazuje, iż w wielu 
wypadkach administratorowie, lub 
rządcy nieruchomości mieSznal- 
nych w miastach i majątków 
zicmakich, posiadzją pełnomocnie 
twa właściciela chjektu do samo- 
dzielnego zarządzania jego intere- 
sami. Posiadanie takiego pelno- 
i mocnictwa nasuwa wątpliwości, 
czy administrator, lub rządca po- 
lega obowiązkowi ubezpiecze: 


pna e A ZZ EEE ZERO 


rzy i rządcy 


Podiegają obowiązkowi ubezpieczenia 


Uuon.ośłe wy, niemie Z. U. 5. 


nia. 

Z. U. S. ustalił iż administrato- 
rowie i rządcy podlegają ubezpie- 
czeniu, o ile spełniają czynności 
administracyjne i są podporządko 
wani pracodawcy w zakresie 
swych czynności. 

Przez czynności administracyj- 
ne rozumieć należy: wynajem lo- 
kali decydowanie o wysokości 
czynszu, przeprowadzanie inwe- 
stycji oraz zwalnianie i angażowa 
nie personelu, a w majątkach 
ziemskich zakup maszyn i narzę: 
dzi, zakun i sprzedaż ziemioplo- 


dów it. p. 


iełda n 


obejmuje tanie i lekkie samocho- 
dy, których jednak użyteczność 
na polskich drogach budzi podo- 
bno zastrzeżenia. - 
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ieniężna 
u 12 marca s 


93.00; 7 proc. L, Z. ziem. dol. 51.75 
| — 52.00; 4 i pół proc. L. Z. ziem. 
134.25 — 54,50; 5 proc. L. Z, Warsza” 

wy 1933 r. 62.00; 5 proc, m. Siedlec 

1933 r. 42.00. 


_Akcjz: B. Polski 90.00 — 90.50 — 
(90.25; Węgiel 13.75; Lilpop 10.50 — 
110.45 — 10.65; Modrzejów 5.40 — 
5.25; Ostrowiec 20.75 — 21.00; Stara- 
chowice 16.50 — 16.25 — 16.75. 

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 

APOY Listów zastawnych i 

akcyj. 


W obrotach prywat. poż. dolar.: 8 
proc. państwowa z r. 1925 (Dillonow- 
ska): £3.75 (w proc.); 7 proc, śląska: 
73.50 (w proc.): 7 proc. m, W-wy: 
72.50 — 72.75 (w proc.). 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


w dniu 12 marca 


Giełda zbożowa franco Warszawa 
za 100 kg. żyto standart 700 gi. 14.50 
—15,00; It stand. 687- gł, 14.25 = 
14.50; pszenica jara czerwona  Szkli- 
sta 775 gl. 18,50: pszenica zbier. 731 
gl. 17,00 — 17,50; owies I stand, nie- 
zadeszczony 407 gl. 15,50 — 16,00; a 
wież jl stand. lekko zadeszczony 463 
gl, 14,50 — 15,00; MI stand, 438 gl, 
14,00 — 14,50; jęczmień browarowy 
698 gl. 19,50 — 20,50; jęczmień prze» 
miałowy 678-672 gl. 18,00 —- 18.50; 
jęczmień o wadze 520,5 gl. 15,50 -~ 
16,00; groch polny z worka 23,00 — 
25,00; Wiktorja z work, 43.00—47,00; 
wyka 28, 0U — 30,00; peluszka 29,00 
—34,00; seradela podw. czyszcz. 
12,00 — 13,00; rzepak i rzepik. zinio- 
wy 45,00 — 46,50; rzepak i rzepik 
letni 40,50 — 42,00: łubin nie. 9,50 — 
10,00; łubin żółty 11,50 — 12,50; ko» 
nicz, czerw, bez kanianki czyst. 97 
proc. 150,00 — 165,00; koniczyna bia 
ła o czyst. 97 proc. 80,00 — 105,00; 
konicz. czerw. sur. 110,00 — 120,00; 
konicz, biała sur. 50,00 — 60,00; mak 
nieb, z workiem 38.00 — 40,00 )bez 
obr.); ziemniak fabryczne — ziemn. 
jad. — mąka pszenna gat. I A —; g. 
| E 31,00 — 33,00 I C 29,00 -— 31,00; 
I D 27,00 — 29,00; I E 25,00 27,00; 
IA —; II B 23,00; — 25,00; II C —; 
II D 22,00 — 23,00; II E —; II F 21,00 
— 22.00; H G 20,00 — 21.00; gat. IH 
A 15.00 — 1600; mąka żytnia I 55 pr. 
23.00 — 24,50: mąka O — 65 proc. 
22,00 — 23,00; II gat. 16.00 — 17,00; 
mąka żytnia razowa 17,00 — 18,00; 
mąka żyt. pośled. 14,50 — 15,00; otr. 
pszen. gr. stand. 12,25—12,75; pszen. 
śred, 11,50—12,00; otr. pszen. m ałkie 
11.50 —12,00; żytnie 9,25--9,50; ku- 
Ichy lniane 17,.25; rzep. 1225— 12,75; 
kuchy słonecznik. 42 — 44 proc. 18,00 
— 18,50 (bez 0br.); śruta sojowa 

19,50 — 20,00; siemię lniane 45.00 — 
46,50. Ogólny obrót 4.957 ton w tem 
żyta 2.012 ton. Usposobienx spo- 
Ykojate, 
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muzykalności słuchaczy radjowych 


Autor niniejszego artykułu otrzy” 
mał szereg listów od Czytelników 
w związku z poprzednim swoim ar 
tykułem w  „ABC-radjowem” z 
17.1] b. r. p. t. „Zadania Wydztału 
Muzycznego”. Rozwijając swoje 
poglądy na muzykalność radjosłu- 
chaczy Autor daje pośrednio odpo- 
wiedż na otrzymaną koresponden- 
cję. (Red.), 


Rozpiętość skali muzykalności 400 
tysięcy polskich słuchaczy jest nie- 
zmiernie szeroka. 

Można ustalić podział na kilka 
kategoryj. Do pierwszej, bardzo 


zagadnienia Wydział Muzyczny i 
Programowy Polskiego Radja? 
Rozwiązanie sytuacji nie jest 
tak bardzo trudne. Trzeba sobie tyl- 
ko postawić jasno i wyraźnie okre- 
ślony cel wychowawczy i do nieco 
wytrwale i konsekwentnie dążyć. 
Kompromisami operować tylko w 


istnieje. Dorobku kultury muzyez- 
nej, kilkowiekową ewolucję od Pa- 
lestriny i Bacha aż do dnia dzisiej- 
szego nie uważają wogóle za muzykę 
odpowiednią do słuchania. Jedynie 
i wyłącznie interesuje ich łatwa, do- 


wania radjem jest nie do pomyśle- 
nia, Więc tylko trochę więcej kon- 
sekwentnego wysiłku na korzyść in- 
telektualnego elementu w oddziały- 
waniu radja, z chwilowem pominię- 
ciem względów jedynie komercyj- 
nych, a rezultaty niechybnie przyj- 
dą. s 


Dział techniczny 


kK tygodniowy 


W:ościwośri głośników radjowych 


Jak słuchaczom radja 
wiadomo, głośniki niezawsze wiernie 
oddają tony muzyki, nadawanej 
przez radjo. W laboratorjach elektro 
technicznych badano tę sprawę i 
stwierdzono, że głośnik stożkowaty 
dobrze oddaje niskie tony, nie na: 
daje się natomiast do silnego wzmac 
e tonów o wysokiej częstotliwo- 
el. 


Działanie membrany  stożkowatej 
przy reprodukcji np. bicia bębnów 
lub turkotu karabinów maszynowych 


zapewne | do niskich 


tonów. Już obecnie są w 


„handlu aparaty radjowe, oczywiście 


bardzo drogie, które mają oba ro- 
dzaje głośników. 

„Zapomocą specjalnego urządzenia 
niskie tony o częstotliwości od 50— 
400 drgań na sekunde idą przez głoś 
nik stożkowy, natomiast tony o czę- 
stotliwości od 300—8000 drgań skie- 
rowuje się na głośnik o dużej płasz- 
czyźnie. sposobem osiąga się 
niemał naturalną reprodukcję muzy- 
ki radjowej w aparacie. 


stępna piosenka, „kawałki“ do słu- 
chu, tańce. 

Ci analfabeci muzyczni, uznający 
wyłącznie tandetę zdawkową, stano- 
wią u nas niestety bardzo pokaźny 


odsetek, Oburzają się oni i wymyśla- 


razie konieczności. Stale dążyć do 
podniesienia poziomu muzykałności 
rzesz słuchaczy radjowych. Nie dro- 
ga pójścia po linji najmniejszego o- 
poru. Przyrost abonentów jest fak- 


„ Wytrwałe podnoszenie poziomu 
wykonawczego, zapewnienie stałego 
a określonego miejsca dobrej muzy- 
ce — wzmogą autorytet radja i u- 
łatwią mu doniosłe zadanie planowe- 


jest tak silne, że trzymana w pobli- 
żu ręka ulega zupełnie wyraźnie od- 
czuwa]nym  drganiom. Natomiast 
głośniki tubowe aby wiernie odda- 
wać głos o niskim tonie, musiałyby | 
mieć tubę o długości od 5—6 m. 
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szczupłej należą nieliczni fachowcy 
muzyczni, prawdziwi znawcy sztuki 
i melomani — stali słuchacze kon- 
certów i bywalcy sal koncertowych. 
Jest to kategorja „A'* — stuprocen- 
towych,  muzykalnych słuchaczy. 
Drugą kategurję „B“, już o wiele 
liczniejszą, reprezentują szerokie 
warstwy społeczeństwa — inteligen- 
cji, burżuazji, pracowników umysto- 
wych, t. j. wolnych zawodów, obywa- 
telstwa, emerytów i t. p. Ci, będąc 
spadkobiereami wpojonej z pokoleń 
kultury muzycznej, rozumieją muzy- 
kę, jako artykuł pierwszej potrzeby 
życia imtelektnalnego; czasami jako 
godziwą rozrywkę, nierzadko też z 
domieszką snobizmu i przestrzegania 
tradycji utartych zwyczajów spo- 
tecznych (nałogowego słuchania kon- 
eertów). 

O ile należący do katczorji „A“ 
pojmują muzykę jako catokształt jej 
rozwoju od najdalszych początków 
do dnia dzisiejszego, wykazując z^- 
interesowanie ruchem muzycznym 
nowego pokolenia, o tyle kategorja 
drnga ogranicza i zatrzymuje swe 
zainteresowanie w kręgu utartej mu- 
zyki, czyli „uświęconej ogniową pró- 
bą czasn*, innemi słowy „klasycz- 
nej”. Dla tych rozwój muzyczny roz- 
począł i zakończył się na Beetliove- 
nie, Mozarcie, Liszcie, Wagnerze i 
Chopinie. Już późniejszej muzyki — 
od Debussy'ego, R. Straussa nie u- 
mają wogóle. Traktują ją nietylko 
wrogo, „mie wzręez „ manifestacyjnie 
zwalczają, jako „niemoralną”, „zwy- 
rodniałą', „deprawującą”, „szkodli- 
wą“ it p. Organizują „wspólny 
front“, czyli „obronę narodową w 
walce z „międzynarodową demorali- 
zacją muzyczną”. Podtrzymują god- 
nie tradycje zaścianka, w którym 
kostnieją od pokoleń i wzbraniają 
się wpuścić trochę światła i powie- 
trza do stęchłej atmosfery  kregn 
swych zainteresowań. 

Wreszcie największe  kurjosum 
stanowią przedstawiciele kategoryj 
„C j „D“. Pierwsi — uznają tylko 
muzyke „lekką', ezvli: jazz, operet- 
kę, łatwe piosenki. Muzykę poważną, 
kazdą bez różnicy, nazywają „kla- 
syemg“. Słuchają jej jednak tolc- 
rancyjnie, „dla przyzwoitości”, z mu- 
mu. Kategorja „D“ — wogóle innej 


Z tygodnia 


Znowu muszę zacząć (tak się 


jakoś ciągle składa w czasach o- | 
statnich) od „najciekawszej au-j 


dycji* ostatniego tygodnia. Tylko, 
że tym razem nie była to audycja 
z programu, nadawanego na fa- 
lach eteru. ale wewnętrzna kon- 
ferencja w studjo warszawskiem, 
poświęcona sprawie słuchowisk, 
w której na zaproszenie dyrekcji 
Polskiegn Radja wzięło udział ©- 
koło 50-ciu osób ze sfer literatu- 
ry, krytyki i spośród „speców ra- 
djowych. Chodziło o kwestję Siu- 
chowisk, a mianowicie o zaintere- 
sowanie tą dziedziną twórczości 
najwybitniejszych przedstawicieli 
naszego ruchu literackiego. 
Inicjatywa tej konferencji bar- 
dzo była słuszna. Istniała ona zre 
sztą już oddawna, tylko jakoś cią 
gle nie dochadziło do zrealizowa- 
nia planu, bo słuchowiska trak- 
towano jako jeåną z tych audy- 
cyj, o których właściwie niewia- 
domo: czy są komu potrzebne, 
czy też możnaby z nich zrezygno- 
wać albo też puścić je na war- 
sztat eksperymentów, choćby ao 
gruntu przekreślających wszy ste 
ko, co dotąd było. I dopiero 1- 


ponujący plebiscyt słuchaczy, za- j 


walając biurka centrali radjowej 


stosami dwóch tysięcy listów, u- 


tem niezbitym i niczaprzeczalnym. 


muzyki próez łatwej nie uznaje. 
Twóczość artystyczna dla nich nie 
Zmora zmniejszenia się zaintereso- 


ja na „sonety“ Beethovena, na „ra- 
wracanie głowy ludziom“  niezrozu- 
miałą i niedostępną dla nich muzy- 
ką, — domagając się jedynie rozry- 
wek muzycznych, po trudach i tro- 
skach pracowitego dnia codziennego. 
Z tymi jest sprawa o tyle trudna, 
że wogóle niewiudomo pod jakim ką- 
tem oświetlić ich ustosunkowanie się 
do muzyki ogólnie, a transmitowa- 
nej przez radjo w szczególności. 
Problanem więc do roztrzygnięcia 
staje się zagadnienie: jak żadowolnić 
wszystkich słuchaczy radjowych, t.j. 
te cztery sprzeczne kategorje. Każ- 


Przystępując do zapowiedziane 
dy twierdzi, że ma słuszność i 


go ogłaszania drukiem ciekaw- 
szych odpowiedzi, jakie przy- 
niósł nasz konkurs - ankieta, bę- 
dziemy odtąd w każdym numerze 


uajmniej jedną z odpowiedzi kon 
kursowych lub też wyjątki z kil- 
ku, odnoszących się do tegosame- 
go tematu, o ile redakcja nie bę- 
dzie mogła umieścić ich w cało- 
ści. 


maga się, aby głos jego został n- 
względniony w układaniu progra- 
mów koncertowych radja, Pogodzić 
wszystkich staje się ntopją. Postula- 
ty słuchaczy z kategorji „D* zaprze- 
czają potrzebom trzech pierwszych 
kategoryj (A, B i C). Odrzucenie 
przez nich cennej j poważnej mnzyki 
na korzyść lekkiej i zdawkowej po- 
woduje nadmierne nadawanie przez 
mikrofon tej ostatniej, t. j. tandet- 


wego sprawia, że dość trudno zde 
cydować się, od czego zacząć. 
Zdaje się jednak, że najznamien- 
niejsze chyba są te odpowiedzi, w 
Iktórych słuchacze stwierdzają, 
nych wyrobów, ezyli „taniej sztucz- , Że dzięki radju dokonały się w 
ki“. Znosi to kategorja „C“, ale sar- nich przełomy duchowe. Odpo- 
itn i oburza się kategorja „B“ i „A“, wiedzi tego rodzaju otrzymaliśmy 
domagając się usunięcia zdawkowej | kilka, Znajdujemy w nich wypad- 
muzyki na korzyść poważnej twór- | ki, w których radjo doprowadziło 
czości. do uświadomienia sobie przez 

Jak ma rearować na te wszrstkie | słuchacza, że jest Polakiem, przy 


najbliższym czasie rozpoczniemy 
Wysyike nagród 


uzyskanych na naszym konkursie radiowym 


Już w najbliższym czasie przy- Upoważnienia takie można o- 
stąpimy do rozsyłania nagród. ] trzymać w każdym urzędzie pocz- 
które uzyskali uczestnicy nasze-|towym i ci z uczestników, którzy 
go konkursu na „Moje najsilniej- | uzyskali nagrody w odbiornikach, 
sze przeżycie radjowe”. Co do na-|a nie rejestrowali się dotychczas 
gród książkowych i słuchawek |jako radjosłuchacze, będą łaskawi 
niepotrzebne są jakiekolwiek dal- | dopełnić teraz tę formalność i za- 
sze formalności ze strony tych, |wiadomić nas, jaki numer reje- 
którym zostały przyznane. stracyjny otrzymali. 

Natomiast otrzymujący nagro-| Prośbę o przysłanie nam tych 
dy w postaci odbiorników radjo-| numerów  rozsyłamy jeszcze do 
wych proszeni są o nadesłanie do | każdego z zainteresowanych z 0* 
redakcji naszej sobna, a są to pp.: Szafnieki, T. 
numerów upoważnień do korzy-| Waski, Z. Jakimiak, M. Dąbrowa, 
stania z radjostacyj odbiorczych. | St. Wulkiewicz i K. Kozłowska. 


w 


kanonów jedności miejsca, czasu 
i t. p. oraz p. Bohdziewicza, któ- 
ry główny nacisk kładł na walo- 
ry akustyczne i udoskonalenie 
techniki konstrukcyjnej, przy Wy- 
zyskaniu jaknajdalszem najnow- 
szych zdobyczy technicznych 0- 
raz nawiązaniu do doświadczeń 
produkcji filmowej. 


co więcej — oczyścił drogę do 
pracy nad ich udoskonaleniem. 


Przyklasnąć też należy myśli 
wydania rezuliatów konferencji 
w formie specjalnej publikacji, 
zwłaszcza jeśli publikacja ta u- 
wzgłędni w dostatecznej mierze 
to, czego na konferencji nie było, 
a mianowicie uwagi tych jej u- 
czestników, którzy w dyskusji 
nie zabierali głosu — z takich 
czy innych powodów, a przeważ- 
nie ze względu na nieprzeciąga- 
nie posiedzenia w  nieskończo- 
ność. Uzupełnienie takie wydaje 
się koniecznem przedewszystkiem 
z tego względu, że niezależnie od 
szeregu bardzo słusznych i traf- 
nych myśli, jakie zawarte były w 
gruntownie opracowanym refera 
cie p. Hulewicza, oraz w przemó- 
wieniach pp. Zawistowskiego, 
prez. Sieroszewskiego, Bohdziewi- 
cza i min. Pułaskiego, konferen- | 
cja miała charakter nieco jedno- | 
etronny, zarazem zaś kdółońńda | 
tylko rabek tych daleko idących 
I rozbieżności, jakie się tu nasu- 
wają. Przykładem tych rozbież- 
¡ności mogło kyć choćby zasadni- 
|cze przeciwieństwo takich wy- 
|stąpień, jak p. Makowieckiego, 
'który w  słuchowisku chciałby 
mieć tylko samo żywe słowo j to 


Jednostronność zaś konferencji 
polegała na tem, że będąc w znacz 
nej części „odkrywaniem Amery- 
ki" ito z pominięciem samych 
Amerykan (ludzie, którzy w cią- 
gu wielu lat „zęby zjedli" na tej 
robocie, jak pp. Marynowski i 
Melina, nie zabierali wcale gło- 
su), skierowała się: całkowicie w 
stronę literatury, a nieco zlekce- 
ważyła stronę techniczna zagad- 
nienia. Oczywiście, w iym kie- 
runku szedł cel samego zwołania 
konferencji, mającej za wytyczne 
zachęcenie literatów do pisania 
scenarjuszy radjowych, jednakże 
pod tym kątem rozpatrywane słu- 
chowisko uległo moenemu skrzy- 
wieniu kręgosłupa. Skrzywienie 
to zresztą jest natury optycznej. 
gdyż rozwój życia nie da się za- 
hamować i spoglądając nań pod 
kątem wykrzywiającym rzeczywi- 
stość, ryzykujemy  zabrnięcie Z 
drogi właściwej na manowce. 


RÓ M CE e a KR 0 


Nie można bowiem zamykać o0- 


kie zapowiada będący 


„ABC radjowego" drukowali co-|- 


jwagi. I nagle — tak bez 


ukochane dziecko 


czu na olbrzymie perspektywy, ja | wiska odgrywa 
narazie zwłaszcza dobry dialog, oraz u- 


go umuzykalnienia publiczności pol- 
skiej. są 


RZE CZA SÓD T. BL. —tzZMA 


„Moje najs Iniejsze przeżycie radjowe" 


Przełomy duchowe pod wpływem radja 


wróciło mu utraconą religijność, 
odegnało samobójeze myśli, dopo 
mogło do pojednania się powaś- 
nionej rodziny i t. p. 
* 

Rok 1931. Nonszalancki, zarozu- 
miały młodzieniec: ja. Lekceważące 
wzruszenie ramionami: mój stosu- 
nek do świata. I właśnie wtedy —— 
zginęła mi spinka od gorsu... 

Za godzinę miałem pędzić na ja- 
kieś przyjęcie. Rozpoczęło się szuka- 


Bogactwo materjału konkurso- nie. Znalazła się pod szafą, gdy koń- 


czono transmisję muzyki lekkiej. 

Niestety, razem ze spinką umieści 
łem na gorsie plamę kurzu. Zabrano 
się do prasowania nowej koszuli, a 
ja... klnąc na czem świat stoi, zmu- 
szony do bezczynności, „poddałem 
się“ wysłuchiwaniu tego, co 
„Warszawa“ podawała, 

Był to odczyt, z dziedziny dla 
mnie arcynudnej: o dzieciach — i to 
w dodatku przestępczych. Mówiła 
pani W. G. 

Słuchałem, myśląc o... gorsie, jed- 
nak kilka zdań zmusiło muie do u- 
żadnych 
logicznych podstaw — uświadomiłem 
sobie potworną aktualność zagadnie- 
nia. 

Czy ktoś zgodziłby stę, aby jego 
przez kilka dni 
przebywało w towarzystwie złodziei 
i prostytutek? Jakiż to staszny 
wpływ wywarłoby na nie! A są dzie- 
ci, są tysiące dzieci, które całą mło- 
dość w tych warunkach przeżywają. 
Boże kochany, czyż można się po- 
tem doszukać winy w dziesięcialet- 
nim złodzieju, w trzynastoletniej pro 
stytutee? Czyż nie należy winy tej 
doszukiwać się w sybarytycznej obo- 
jętności tych, co mają możność a nie 
przeciwdziałają systematycznemu 
„tworzeniu się* przestępcy ? 


mi! 


Głośnik wiec o wielkiej płaszczyźnie 
nadaje się lepiej do reprodukcji wy- 
sokich tonów, głośnik zaś stożkowaty 


Iiręcenie się mężczyzn i kobiet wko- 
ło siebie w rytm muzyki wydało mi 
cię czemś beznadziejnie głupiem, a 
picie wina — wprost  nieuczciwoś- 
cią wobec dzieci, które... kradną na 
chleb. 


W ciągu paru godzin nastąpił u 


mnie dziwny przełom w sposobie 
spogląadania na świat. 

A dziś... 

Dziś całkowicie jestem oddany 


sprawie walki z przestępczością nie- 
letnich. Znajduję w niej prawdziwą, 
może nawet egoistyczną, przyjem- 
ność. Poświęciłem jej, co mogłem — 
od rozrywek do pracy naukowej 
włącznie. Kocham ją, jak tylko 
, własną zarozumiałość kochać moż- 
na... 

A przyczyną wszystkiego było: 
jodczyt pani W. G. spinka, przypa- 
dek, kurz i — przeciwny cud radia, 
który te obce sobie momenty po- 
wiązał w jeden czynnik. Czynnik bu- 
kj duszę człowieka. 

| Za tę dziwną przemianę 
hołd radju. 


i z 


i 


skladam 
T W. 


jCzas nadawania audvcyj 


| Począwszy od 3 marca b. r. Polskie 
Radjo zwiększa czas pracy stacyj 
nadawczych. W niedziele i święta 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra- 
dja pracują bez przerwy od godz. 
9.00 do 24.00, czyli 15 godzin na do- 
bę. W dnie powszednie Warszawa, 
Wiłno i Kraków czynne są przez 10 
godzin 50 minut, ż wyjątkiem sobót, 
kiedy praca tych stacgj trwa 12 go- 
dzin 40 minut. Łódź pracuje codzien- 
nie o trzy kwadranse dłużej niż w 
okresie zimowym, Katowice, Lwów, 
Poznań i Toruń również pracują o 
trzy kwadranse dłużej, czyli mają 
skrócona przerwę południową, ale w 
ten sposób, że codziennie na zmianę 
pracują po dwie stacje: Katowice — 
Lwów, Poznań — Toruń. W ten spo- 


Dziwnie nastrojony poszedłem na ČP tacie regionalne nie mają obec- 
nie przerwy w nadawaniu porem, 


owo przyjęcie. Nie tańczyłem wcale. 


njach zagranicznych wynalazek 
telewizji, Czy za iat parę nie bę- 
dzie wprost napór życia zmuszał 
do potęgowania ręalizrau w słu- 
chowiskach radjowych — wbrew 
wszelkim teorjom, jakie wypowia 
dano eo do walorów teatru wyo- 
braźni, jako właśnie wykluczają- 
tego wszelką wzrokowość? Moż- 
na mieć co do tego rozmaite zda- 
nia. Osobiście nie uważam bynaj- 
mniej, aby udźwiękowienie filmu 
wyszło na korzyść jego swoistym 
walorom artystycznym i aby film 
mówiony był zawsze lepszy od da- 
wnego filmu niemego, bo dźwię- 
kowce otworzyły przedewszyst- 
kiem wrota do przemiany filmu w 
operetkę — a tego samego, choć 
w innym kierunku, można się o- 
bawiać co do słuchowiska, gdy 
stanie się „widzialnem" i zacznie 
Zgrywać się na udawanie teatru. 
W każdym jednak razie ta muzy- 
ka najbliższej przyszłości wyma- 
ga, aby już teraz zdawano sobie 
z niej sprawę i przygotowano się 
na odparcie niebezpieczeństw, ja- 
kiemi grozi pod względem arty- 
stycznym. 

Stroną dodatnią i pozytywną 
konferencji było ustalenie olbrzy 
mich możliwości, jakie daje ra- 
djofonja rozwojowi kultu żywe- 
go słowa, uplastycznienie potęż- 
nej roli, jaką w wartości słucho- 
dobry tekst, a 


wolnił słuchowiska spod wiszące- ; 
go nad niemi znaku zapytania, a wedle nieomal staro-klasycznych 


dopiero w powijakach. ale już wy|naocznienie tych olbrzymich ko- 
wołujący rewolucję w radjofo-'rzyści, jakie stają przed twórcą 


między godz. 14.00 a 14,45. 


literackim, gdy może przez radjoj pośrednio 


zapewnić swemu słowu tak ideal- 
ną skuteczność wrażenia, jakiej 
nigdy nie osiągnie w teatrze. Po- 
trzeba dobrych tekstów staje się 
w radju problemem coraz o- 


strzejszym i kto wie, czy nie naj-, odgrywa 
właściwszą drogą będzie wspom- |scenarjusza reżyserja 


WŁODKOWIC 


ODCZYT RADJOWY 
WE ŚRODĘ—18. III. O GODZ. 17.60 


Drugi komplet Stilia 
pracuje 

Centraina Rozgłośnia Polskie: 
go Radja zamówiła już dawno 
drugi komplet aparatury Stilla, 
dzięki której można nagrywać 
aldycję na taśntę stalową i nada- 
wać je w  jaknajdogodniejszym. 
czasie. Aparatura Stilla posiada 
przedewszystkiem ogromne . zna- 
czenie dla transmisyj spoza stu* 
dja. Drugi komplet, który przybył 
do Warszawy. przed miesiącępą 
jest już w tej chwili zmontowany, 


a w ostatnich dniach rozpoczęta 


nawet próbne nagrywanie. 

W okresie letnim, który obfitu- 
je w transmisje spoza studja; 
dwa komplety aparatury Stilla, 


który ma obecnie w dyspozycji ` 


Dzial Programówy Polskiego Ra- 
dja, oddadzą nieocenione usługi 
radjosłuchaczom, pozwalając na 
nadawanie w pełnowartościowym 
czasie dla abonentów radjowych 
najciekawszych wydarzeń, rozgry 
wających się poza obrębem stu- 
dja. Polskie Radjo nosi się z za- 
miarem zakupienia również przy- 
najmniej dwóch kompletów apa- 
ratury do nagrywania audycyż 
na płyty woskowe wzgl. metalo“ 
we. 


potem słyszeliśmy ją 
reprodukowaną ze stalografu — 
miała dla uczestników konferen- 
cji znaczenie wrecz rewelacyjne. 
Miałaby zaś jeszcze większe, gdy- 


by pokazano zarazem, jaką rolę 
przy  udźwiękowianiu 
akustycz- 


niany w referacie p. Hulewicza' na. 


system zamawiania przez radjo u 
pewnych autorów scenarjuszy słu 
i chowiskowych. Bo, jak dotąd. pa- 
| nuje tu rzeczywiście przeważnie 
bardzo dotkliwe „bezrybie*. 
Inna rzecz jednak, że trzeba 
zarazem już teraz uświadamiać 
sobie i to, że z chwilą wtargnię- 
cia do radja telewizyjności stanie i 
przed radjofonja problem, jak o- 


nie „zamkniętych oczu”, z jakie-; 
mi się słucha dotąd, przed inwa 


zją teatralności. Droga jednak, 
nie prowadzi w każdym razie] 
przez pomniejszanie znaczenia! 


pracy reżyserskiej oraz stawia- 
nia na boku wszystkich tych Bpe-, 
cyficznych zdobyczy, jakie dać; 
może słuchowisku „kuchnia“ czy 


też „fabryka" akustyczna. Pozo- 


staje zresztą jeszcze jedna dzie- | stwierdzić 2 wielkiem 


| zasada 


I tylko modne 


Nasuwa się także uwaga: czy 
nasze radjo nie utrudnia sobie 
zadania, stawiając pewne nie- 
wzruszalne kanony, jak np. 30-mi- 
nutowość słuchowiska albo jego 
zasadniczą niepowtarzalność ? Są- 
dzę wręcz przeciwnie, że co do 


|! długości trwania trzeba sobie za 
| kreślić ramy czasu zależnie od te- 


matu, od 5-ciu do 100 minut, a 
powtarzalności 


| ti to o wiele częstszej, niż dotąd) 
| wszystkiego, co tylko ma jakieś 
listotne walory, powinna zastąpić 


system dotychczasowy. Czemuż 
melodje rewjowe 
mają mieć przywilej wbijania w 
uszy słuchacza tak długo, aż je 


Ina pamięć będzie umiał? 


Sumując wszystko, trzeba 


zadowole- 


dzina, najpierwszej wagi: ogrom, niem, że sprawa słuchowisk wcho 


na rola, jaką w sluchowisku gra dzi teraz na dobrą drogę. 


dostosowanie się aktora 


skoro 


do wy-, zdecydowano się na skoncentro- 


mogów teatru wycbraźni, Demon-; wanie wysiłków nad ich udosko- 
stracja urywku z niedawno nada- naleniem. Wypadnie tylko dodać 
wanego słuchowiska Morawskiej życzenie, aby wysiłki te szły rów- 


(„Zioła i kamienie"), w której wi. 
dzieliśmy, jak Jaracz i Brydziń- 


bronić walory słowa i tych właś- 
3 „nagrywają“ tę scenę, a beze 


nomiernie we wszystkich kierun- 
kach, od których to doskonalenie 
zależy. Marjan Grzegorczyk, 


a  SMO ZE 

MARZEC Es NE 
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Dziś Krystyny 
Jutro Matyldy 
> ow E E n JĄ 


Chmurno i mglisto 


W całej niemal Polsce było dziś 
rano pochmurno i mglisto; pczod- 
niej było tylko na południowym za- 
chodzie kraju i na wschodzie Wileń- 
szczyzny. Temperatura o godz. 7-cj 
utrzymywała się w granicach od 
-+1 st do —8 st. na nizinach i —3 
st. do — 11 st. w górach. Nikle śla- 
dy opadów w ciagu doby ubiegłej 
notowano gdzieniegdzie na północy i 
wschodzie Polski. 


rach wynosi: 16 cm. w Zakopanem, 
20 do 73 cm. w Krynicy, 46 em. na 
Hali Gasienicowej, 88 cm. przy Mor- 
skiem Oku, 60 cm. w Siankach, oraz 
15 cm. w Worochcie. 
Przewidywany przebieg 
do południa dzisiejszego: 
chmurno i mglisto, w ciągu 
dość pogodnie. Nocą lekki mróz, 
dniem temperatura kiika stopni po- 
wyżej zera. Słabe wiatry miejscowe. 


Ugodzony nożem 
w czasie sprzeczki 


SOCHACZEW, 12. 8. W czasie 
sprzeczki wywołanej po pijane- 
mu został ugodzony nożem w 
piersi Jan Woliński, mieszkaniec 
Dublanowa. Wolińskiego w stanie 
ciężkim przewieziono. do szpitala. 
Sprawcę zranienia Jana Nowaka 


z polecenia władz sądowych a- 
resztowano. ; 
smierć 
pod kołami pociągu 
SKIERNIEWICE, 12. 3.  (tel.' 
włas.). Na szlaku kolejowym 
Płyćwia — Skierniewice znale- 


, ziuno zwłoki przejechanego przez 
pociag 31-letniego Józefa Marjan 
kowskiego, mieszkańca wsi Jasie- 
niów, pow. radomskiego. Jak u- 
stalono Marjankowski z niewy- 
jaśgnionych dotychczas powodów 
rzaęił się umyślnie pod poeiąg w 
celu samobójczym. 


_ Napad na pocztę | 


JASŁO, 12.3. (tel. wł.). — W, 
gminie Cieślin, powiatu Jasło, 
. trzech uzbrojonych bandytów na-, 
padło na kierownika agencji pocz 
towej Wojtunika, żądając pienię- 
dzy pocztowych. Nie znalazłszy | 
poszukiwanych zasobów pienięż-, 


nych, bandyci uszli, a po drodze, 
napadli na domostwo Korzyńskie 


go w Gródnej. Tam bandyci po- 
strzelili żonę gospodarza i rów- 
mież uszli, nic nie zrabowawszy. 


Rozbity autobus | 


| 


PIOTRKÓW, 18.3 (tel. wł.) — 
W czasie przejazdu z Piotrkowa 
do Wolborza kursujący stale auto 
bus, kierowany przez Moszka Kö- 
nigsteina, mijając rowerzystów 
wpadł w pełnym pedzie na słup 
telegraficzny i rozbii się. Kilku 
pasażerów odniosło cięższe obra- 
żenia. Jednego ciężko rannego 
przewieziono do szpitala w Tema 
szowie. Szofera aresztowano. 


| 


' stawiamy, typowe dla bardzo wielu | wem obuwiem, przyczem w ubiegłym 


pogudy kontrola). 
Rano | 
dnia 1797 zezwolono żydom na osiedlanie posiadają wszystkie 


t nica mogły mieszkać tylko po dwie, zarazem 


Napór żydostw 


prowincjonalne 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


a na miasta |" te?! 


Łowicz pod okupacją 


Łowicz, w marcu. całkowicie handel bydłem i końmi o- 
Kwestja żydowska, której rozwią- raz handel zbożem i maka. Wszyst- 
zanie należy do najważniejszych za- kie młyny, znajdujace się w mieście, 
gadnień polityki narodowej, szcze- | należą do żydów. Poza całkowitem o 
gólnie ważna jest dla miast prowin- panowaniem rynku  zbożowego i 
cjonalnych. miacznego w mieście żydzi dzierża- 
WYPIERANIE POLAKÓW 
Napór żydowski uzewnętrznia się 
tu przez szybkie kurczenie się pol- 
skiego stanu posiadania na korzyść 
żydów, jak również przez wypiera- 
nie Polaków z zajmowanych przez; zyny z mąka. 
nich stanowisk. Do żydów także należa prawie 
Dla scharakteryzowania tego pro- | wszystkie składy materjałów budo- 
cesu zażydzenia miast polskich przed |wlanych, wszwstkie sklepy z goto- 


wadząc wielkie przedsiębiorstwa eks 
portowe mączne, 
giełdzie. warszawskiej; w stolicy ży- 
dzi łowiccy posiadaja wielkie maga- 


miast, stosunki panujące w Łowiczu. |! roku otwarto wielki sklep Bata (za- 


„| DWÓCH PIERWSZYCH ŻYDÓW trudniający wyłącznie żydów) przez 


Grubość pokrywy śnieżnej w gó-| 


W wieku XVI arcybiskup Jan Ła-!co poderwano egzystencję 
ski zabronił żydom wogóle mieszkać , polskich. 
w Łowiczu, zezwalając im jedynie na| Na kilka sklepów jubilerskich i ze 
przyjazd na jarmarki (i to musieli | garmistrzowskich niema ani jednego 
oni pozostawać wtedy pod ścisłą | polskiego, jak również niema, ani 
jednego zegarmistrza Polaka. Żydzi 
Dopiero za rządów pruskich w r.|też poza jedna pracownią polską, 
zakłady czav- 
się na stałe w mieście, ale pod dość, karskie i większość krawieckich. Z 
} surowemi warunkami i za wysoką o-i liczby pięciu czynnych zakładów foto 
' płata. graficznych, cztery prowadzą ży- 

Z pozwolenia tego skorzystali ży-, dzi. 
dzi dopiero w roku 1804, kiedy to Najbardziej grożnem 
dwóch żydów osiedliło się na stałe iest stałe kurczenie się polskiego sta 
w mieście. W dwa lata później, ko-, tu posiadania, gdyż żydzi wykupują 
rzystajac z zaburzeń _ wojennych, masowo domy z rąk polskich. 
trzeci żyd podstępnie i w tajemnicy| ZAWODY WOLNE „POD OKU- 
przed władzami zamieszkał w mie- PACJĄ" 
ście i począł prowadzić wyszynk| Niemniej groźnie przedstawia się 
trunków. Za jego przykładem po-, sytuacja w dziedzine zawodów wol- 
szli inni Wciąż jednak w stosunku į nych. W liczbie pięciu lekarzy - den- 
do żydów istniały różne ogranicze-, tystów — trzy Żydówki, a miano- 
nia i na mieszkanie wyznaczono im ; wicie: Dora Edelstein, Małka Wald- 
część miasta, a w pozostałych dziel- | berg i Liba Mine. M. Waldberg jest 
dentystka  Ubezpieczalni 


SZEWŁCÓW 


familje na każdej ulicy i totpzd wa- Społecznej. 


runkiem, że przyjmą zwyczaje chrze-| Z ogólnej liczby dziesięciu leka- 


ścijańskie. Całkowite równoupraw-, rzy (łącznie już z lekarzem wojsko- 
nienie uzyskali żydzi dopiero w r.| wym dr. S. Rotstadtem) żydami są: 
1861. Hajman Brokman, Icek Jakubowski, 

CZWARTA CZĘŚĆ LUDNOŚCI Henryk (!) Frenkiel i Szmul vel Sa- 


MIASTA muel Kohn, przyczem dr. Frenkiel i 

W roku 1880 było w Łowiczu ży-, dr. Kohn są lekarzami Ubezpiecza!- 
dów 2837, a według danych powszech ni Społecznej, zaś dr. Icek Jakubow- 
nego spisu ludności cyfra ta w r. Ski, były lekarz naczelny b. Kasy 
1931 wzrosła do 4332 stanowiąc 24, Chorych jest kierownikiem ambula- 
proc. ogółu ludności. torjum miejskiego. Zaznaczyć nale- 
Od chwili uzyskania całkowitego ży. że jeszcze do r. 1921 nie było w 
równouprawnienia "zaczyna sie gy- Łowiczu ant jednego lekarza żyda. 
stematyczne zażydzanie miasta przy| Kierownikiem rzeźni miejskiej jest 
czem wpływy i majatek żydów wzra Żyd dr. Uszer Izraelewicz. W związ- 


stają niewspółmiernie do ich wzro- ku z powierzeniem tego stanowiska | 


stu liczebnego. W ciągu siedemdzie- żydowi zwolniono z rzeźni dotych- 
sięciu lat zdołali żydzi opanować czasowego pomocnika kierownika 
niemal całkowicie handel i skupić w, rzeźni Polaka, człowieka żonatego 
swych rękach znaczne bogactwa. [nolEdajzoazo czworo małych dzieci. 
HANDELKI — „KOMORY CELNE“; W adwokaturze na ogólna liczbę 
Do niedawna były jeszcze w Łowi- pięciu adwokatów i trzech  obroń- 
czu ulice, na których nie mieszkał ców sądowych żydami sa: adw. Na- 
ani jeden żyd, czisiaj już takich ulic tan Lerchenfeld i. adw. Adolf Beri- 
niema. Sklepy żydowskie znajduja stein oraz obrońca, używający bez- 
się wszędzie, zarówno w śródmieściu prawnie tytułu adwokata, Oskar 
jak i na przedmieściach, przyczem Freysinger. W roku 1912 było w 
owe niepozorne z wyglądu „handeł- Łowiczu ogółem sześciu adwokatów 
ki“ na krańcach miasta są jakby ko-,i obrońców a w tej liczbie nie była 
morami celnemi, przez które musi! ani jednego żyda. 
przejść każda sztuka bydła, czy dro- W sądownictwie z liczby pięciu 
biu i każdy worek zboża, przywie-| aplikantów sądowych żydami są: 
zione ze wsi do miasta. W sklepi-| Henryk (') Ejchart, Edward (!) Re- 
kach tych pozostaje większość pro-|girer i Icek Dab. Pozatem jeszcze w 
duktów wiejskich, które następnie sa| Łowiczu czwarty aplikant żyd Joe! 
odsprzedawane z zyskiem chrześci- | Leszczyński, narazie bez przydziału. 
janom. Ceny podawane chłopom | Aplikant adwokacki w Łowiezu jest 
przez te sklepiki są cenami najwyź- | tylko jeden i to żyd Fajwel żele- 
szemi, jakie można za towar otrzy- | chowski. 
mać. Widoczne tu jest działanie zor-| ŻYDOWSKIE 
ganizowanego kartelu kupców ży- 
dów, którzy dyktują ceny na bydło. 
drób, zboże i inne produkty wsi. 
ZALEW 
rekach żydowskich 


INTERESY DECY- 
DUJA 

Ze wzgiędu na interesy żydów jar 
marki i targi, przypadające w dnie 
świąt żydowskich są przenoszone na 


wW inne, dogodniejsze dla żydów termł- 


spoczywa 


wieśniaczka nabrana na 1.0900 zi. 


„Szczęśliwy los" na 10.000 


ZE. 


„inspektor“, „dyrektor“ i „sekretarz“ — oszustami 


9 


KATOWICE, 12. 3. (koresp. 
wł). Wczoraj zgłosiła się do po- 
licji niejaka Szmajduchowa, któ- 
ra oświadczyła, że została 0s<zu- 
kana przez szajkę oszustów. 

Po ostatniem ciągnicniu lote- 
rji do Gardowie przyjechało 
trzech eleganckich panów. Przy- 
byli doskonale orjentowali się w 
stosunkach i znali wszystkich. 
Posiadali oni własne eleganckie 
auto, które budziło podziw miesz 
kańców. 

Panowie po przybyciu do Gar- 
dowie, zajechali przed dom Szmaj 
duchowej, udali 
przedstawili się, jako wy 
iednego z biur zajmujących 


sła 


się 


wymianą obligacyj. W rozmowie| 


panowie tytułowali się wzajem- 


nie „inspektorem“, „dyrektorem“ i szustów, a panowie, którzy ofia- 


> A CONEJN | $ 
się do niej ipnowie 
nnicy miej i 


li „sekretarzem“, Zainteresowanej | rowali się podjąć jej wygraną, 
ich przybyciem gospodyni oznaj- poprostu zagarnęli 1.000 zł. i u- 
mili radożną nowię, że na jej nu' ciekli. 

mer padła wygrana w wysokości 
10.000 zł. oraz że przybyli dla- 
tego, by umożliwić jej jaknajszyb 
sze podjęcie całej kwoty. Za szyb 
kie przeprowadzenie tranzakcji i 
załatwienie formalności oraz 
kosztów manipulacyjnych w ko- 
lekturze prosili o 1.000 zł, które 
mialy być wpłacone  kolekturze. 
Uradowana wygraną Szmajducho| 
wa chętnie dała im tę kwotę, nie W 
żądając nawet pokwitowania. Pa 


KOKO UEP PO JEDZ ZER TY 
podziękowali jaknajuprzej | l Ogłoszenia drobne - 
usuwa pedagog-specļa- 


obiecali, że następnego. z" 
JĄKANIE lista, liczne pudziękowa” 


dnia otrzyma wygrana. 
7 i TA PETR z z) . . 

Na drugi dzień okazało SiĘ, ŻE| nia. Seweryn Janosz, Legjonowo k/ War- 

padła ofiara 0- | szawy. 


Szma jduchowa 


Na numer lorn Szmajdachowej 
nie padła nawet stawka. Zawie- 
dziona w swych nadziejach przez 
pewien czas łudziła się, że atrzy- 
ma chociaż część zabranej sumy. 
Po kilkunastu dniach czekania 
| przekonała się ostatecznie, że zo 
stała okpiona i padła ofiara wła 
snej łatwowierności. 


z . . 1 
wią szereg młynów w powiecie, pro- , 


znane dobrze na , 


zjawiskiem l 


ra; znacznej 


my. W soboty i święta żydowskie, ze 
względu na żydów, nie kursują auto- 
busy, łączące Łowicz z pobliskiemi 
miasteczkami; w świeta żydowskie 
ludność chrześcijańska jest pozba- 
 wiona świeżego mięsa, gdyż jatki 
żydowskie w ilości 20 są nieczynne, 
(polska jest tylko jedna jatka). 

, Ostatnio żydzi otworzyli wypoży- 
| czalnię książek (pod nazwą „Odro- 
, dzenie'!), która konkuruje z wypo- 
| życzalnią miejską przez to, że po- 
siada na składzie sensacyjne i peł- 
ne kompiety dzieł mistrzów tej mia- 
ry, co Pitigrilli i jemu podobni. 


DEMORANIZACJA... 

Specjalną rolę że względu na sze- 
rzenie demoralizacji odgrywają księ 
garnie żydowskie, w większości wy- 
padków małe, brudne sklepiki, w któ 
rych jędnak za kilka groszy można 
kupić poza osławionym „Tajnym De 
tektywem' najnowsze pornograficz- 
ne wydawnictwa. Księgarnie te do- 
starczają młodzieży szkolnej wszel- 
kich zakazanych pomocy szkolnych 
w postaci tandetnych opracowań i 
streszczeń arcydzieł literatury oraz 
| tłumaczeń klasyków łacińskich. 
| GROŻNA WYMOWA FAKTóW. 
Szczytem 
miasta było 


| 
i 
i 


żydofilskiej 
uroczyste 


polityki 
powitanie 


Repertuar na dzień 
przedstawia się następuiąco: 


T. Narodowy „Henryk IV“ z Kaz. 


Junoszaą-Stępowskim. T. Mały „Cu 


rach i 
Warszawy 


dzisiejszy | komedja „Abecadło miłości“, 


Nr. 77 


na ekranach 


Stylo. 
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Dziewczęta w mundurkach". A- 


dzik i S-ka” Teatr Kameralny |pollo (Marszałkowska 106) —,Młody 
„Nora Ibsena z Grywińską | ias“ (film polski), Capitol (Marszałk. 
Teatr Letni „Piekna Helena* Of: 125)--.Antek Policmajster* (film pol 
fenbachaz Modzelewską i Dymszą. | ski), Europa (Nowy Świat 63) „Ser- 
Teatr Aktora: „Tan Brotonneau* | ce Indjanki” z Sylvią Sidney, Rialto 
komedja de  Flersa i aillave-| (Jasna 3) „Świat idzie naprzód", 


ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej operetka: „To lubią ko- 


biety” z Makowską i Krukowskim. 


A teraz, na ce warto pójść uo ki- 
Światowid (Marszałk. 111) — 


na? 


Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie- 
bie śpiewam“ film z Kiepura. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) operet- 
ka: „(Gwiazda Areny“. 


lewa pr gə» 


Program polskich radiostacyj 


WARSZAWA 
Czwartck, 14 marca, 1935 r. 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Pobudka do gimn. 6.36  Gimna- 


nik por. 7.25 D. c. muzyki (pł) 7.45 
Program, 7.50 Wskazówki prakt. 8.00 


Audycja dla Szkół, 8.05 Przerwa. 
11.57 Sygnał. 12.00 Hejna 12.08 
Wiad, meteor. 12.05 Audycja dla 


szkół, 13.00 Chwilka dla kobiet. 13,05 
Dzienmk poł. 15.16 D. c. koncertu 
Szkol. 13,45 „Z rynku pracy”. 13.50 
Wiad. o eksporcie pol. 13.55 Prze- 


sląd gichd. 14.00 Przerwa. 15.45 Pio- 
senki w wykonaniu Str. Witasa, 16.00 
Muzyka, (Tr. z Krakowa). 16.30 Po- 


gadanka w jęz. franc. 17.00 „Od zic- 
leni roślin do czerwieni krwi” (Tr. z 
Krakowa). 17.15 Teatr wyobrażni. 
17.50 Poradnik sport. 18.00  Utwery 
skrzypcowe. 18,15 „Twórczość i wel- 
ność”, 18.30 „Skrzynka ogólna”. 1840 
Życie kult. i art. stolicy”, 18.45 „Per 


sr 


styka. 6.50 Muzyka, (pL) 7.15 Dzien- 


KRAKÓW: 7.45 Program. 15.45 Mu 
(zyka sal. 16 Muzyka., 16.45 Kwadrans 
sławnych artystów. 17.00 „Od zieleni 
roślin do czerwieni krwi”. 18,30 
„Skrzynka pocztowa”. 18.40 Wiadom. 
bież, 18.45 Muzyka religijna, 19.07 
,Program. 10.15 Feljeton. 19.35 Ułu- 
bione utwory na skrzypce. 22.00 Kon- 
cen 


i 
| LWÓW: 7.45 Program. 7.50 Wska- 
zówki prakt, 14.00 Muzyka lekka, 
15.45 Chór Dońskich Kozaków. 16.42 
kwadrans słyimych art, 18.30 „Listy 
(| programy”. 18.40 Życie art. i kult. 
[1845 Perte ioniuszki (pł.) 19.07 Pre 
'eram, 10.15 „Poeta o psychoanalizie”. 
| 19.25 Lokalne wiad. sport. 19.35 Kon- 
i cert tria sal. 22.00 Koncert r. 

ŁÓDŹ: 7.45 Program. 7.50 Wska- 
zówki prakt. 13.50 Wiadom. gosp. 
13.55 Przegląd giełd, 14.00 Muzyka 
, lekka. 18.50 skrzynk. poczt, 18.45 Mit- 
zyka (pt.) 19.07 Program. 19.15 Mu- 
zyka (pł) 19.25 Wiadom. sport. 22.00 


| przez burmistrza Jana Michalskiego, | ty Moniuszkowskie” (pł.) 19.07 Pro-| Koncert, 


|przybyiego do Łowicza z odczytem 
' znanego polakożercy Żabotyńskiego. 

Fakt podstepnego i potajemnego 
wkradzenia się do miasta pierwsze- 
go żyda i uroczyste powitanic przez 
przedstawiciela tego miasta wodza 
wojujacego syjonizmu świadczą naj- 
wymowniej o wielkości drogi prze- 
| bytej przez żydostwo w dążeniu do 
całkowitego opanowania Łowicza. 
Dalszy postęp żydów po tej drodze 
musi być zahamowany. Czas wielk!, 
aby rozpoczęła się droga powrotna. 
Niestety, jak dotąd, społeczeństwo 


łowickie nie jest jeszcze dostatecz- | 


nie do walki z zalewem żydowskiem 
przygotowane. 


Nożem szewckim w pierś 


Gąska mor 


raj rano urząd śledczy we Lwo- 
wic otrzymał wiadomość o zama- 
chu morderczym. dokonanym w 
Dubiecku, powiat Przemyśl. Sta- 
nisław Gąska, szewc, po kłótni z 
żoną, rzucił się na nią i przebił 


ją ostrym nożem sezewckim. Żo0-j 


na doznała ciężkiej rany kłutej. 
Po dokonaniu tego czynu Gąska 
próbował pozbawić się życia, w 
czem rau przeszkodzono. Został 


DROHOBYCZ, 12. 8. (tel. wł.). 
W Borysławiu przy ul. Drohohyc 
kiej zdarzył się straszny wypa- 
dek. 28-letnia wyrobnica, Kata- 
rzyna Hopkało,  rozpaliła ogień 
pod kuchnią, poczem udała się, 
jak codzień, do pracy. 

W domu pozostały bez opieki 
nieletnie dzieci: dwu i półroczny 
Franciszek i półtoraroczna Eu- 
genja. W czasie nieobecności mat 
ki, dzieci, bawiąc się, wywołały 
pożar. Gdy dzieci zaprószyły o- 


Zniszczony hoalownik 


GDYNIA, 12.8. (tel. wł.). — Po 
katatrofic holownika „Zubr“, któ- 
ra kosztowała życie czterech lu- 
dzi, obecnie podnoszona jest spra 
wa, kto ponosi odpowiedzialność 
za to co się stalo. Podnoszone są 
liczne zarzuty przeciwko kierow- 
nictwu wdziału holowniczo-ratow 
niczego „Żeglugi Polskiej”, któ- 
ry w dniu krytycznym, pomimo 
szalejącej burzy, wysłał z portu, 
nienadający się do żeglugi w cza- 
sie wzburzenia morza, holownik. 

„Żubr należał do holowników 
płaskodennych, typu raczcj rzecz 
nego, o słabej sterowności i nie- 
nośności. Został on w 
Hamburgu zakupiony za olbrzy- 
mią sumę pół miljona zł. chociaż 
był już używany. Maszyny 
„Zubra“ bvły słabe. Toteż używa- 
no go do wyjazdów tylko przy nie 
wielkiej sile wiatru. Dziwnem 
więc wydaje się, dłaczego wysła- 


LWÓW, 12. 5. (tel. wł). Wczo-| 


Dwoje dzieci spiengło żywcem 
zestawionych bez o 


Kto winien Śmierci 4-ch ludzi? 


gram. 1915 „Kącik dla młodzieży 
wiejskiej.” 19.25 Wiad, sport. 19.30 
Wiad, sport. ogólnopolskie. 19,35 Pio- 
senki w wyk. Chóru Juranda (pł.) 
10,50 „Dzisiejsze Niemcy” (Tr. z Kra 
kowa). 20.00 Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczor. 20.55 „Jak pracuje- 
my i żyjemy w Polsce”. 21,00 Kor- 
cert węgierski. 2200 Koncert rekl 
22,15 Muzyka lekka. 23.00 Wiad. me- 
teor. 23.05 D. c. muzyki t. 2330 Od- 
czyt w jęz. franc.mb mb mb mb mbb 
Czwartek, 14 marca, 1935 r. 

KATOWICE: 7.45 Program. 7.50 
Wskazówki prakt. 15,50 Giełda. 13.55 
zycie art, i kult, 15.45 Piosenki w wy 
kon. Astona (pt) 16.45 Intermezzo 
muz. 18.45 G. Tartini: Koncert win- 
lonczelowy. 19.07 Program. 19.15 Fel 
jeton sport. 19.25 Wiadom. sport 
10.35 Utwory charakterystyczne (pł.) 


dercą Żony 
on natychmiast aresztowany. 
Ciężką ranną żonę odwieziono do 
szpitala. 


CETNA PROSZKI | EN 
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nam KOGUTEK CS 
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pieki 


gień wkrótce cale mieszkanie wy 
pełniły płomienie i dym. Zaczęły 
palić się sprzęty. Dzieci próbowa- 
ły uciec. Ogień rozszerzał się jed- 
nak z ogromną szybkością. Drzwi 
były zamknięte. Wszelkie próby 
wydośtania się z mieszkania za- 
wiodły. Malutka Eugenja udusi- 
ła się w dymie. Franciszek doz- 
nal popurzeń na całem ciele i to 
tak silnych, że przewicziony do 
szpitala zmarł. 


| 


za pół miliona zł. 


no „Żubra w dniu katastrofy. O- 
czywiście winę ponoszą tu jedy- 
nie fachowcy, którymi obsadzony 
jest szereg stanowisk w Polsce. 
Ludzie ci, słabo obznajmieni z 
i wiedzą żeglarską, nie są w stanie 
; odpowiedzieć zadaniu. 
Nadmienić należy, że „żubr“ 
| już raz, mniej więcej przed ro- 
(kiem, został wycofany ze służby 
jako nieodpowiadający wymaga- 
niom. Kto więc i na jakiej zasa- 
dzie znowu uznał go za jednostkę 
zdolną do slużby na morzu? 
Po katastrofie mówi się rów- 
nież, że część załogi „Żubra“ w 
dniu krytycznym w czasie wyjaz- 
du na morze byla w stanie nie- 
trzeźwym. 
Te wszystkie sprawy upoważź* 
niają do zapytania, kto właściwie 
winien jest śmierci czterech lu- 
dzi i ponosi winę za katstrofę 
AOAR? * 


| 
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POZNAŃ: 7,45 Program. 7.50 
Wskazówki prakt. 13.55 Przegląd 
giełd. 14.00 Arje operowe. 18.30 Pro- 
gram. 18.38 Życie kult. i art. 18.40 
Muzyka symf. (pł) 19.00 Wielkopol- 
ska w przekroju, 19.25 Wiad. sport. 
19.35 Chór Dana na pł. 22.00 Koncert. 


TORUN: 7.45 Zapowiedź. 7.50 
Wskazówki prakt. 13.55 Przeglad 
fiełd, 18.30 Chwilka społ. 18.35 „Pier- 
wotna kultura Słowian na Pomorzu”. 
18.50 Słynni śpiewacy (pł.) 19.07 Pro 
gram, 19.15 Piosenki w wyk. M, Fog- 
ga (pł.) 19.25 Wiadom. sport. z Pomo 
rza, 22.00 Koncert rekl. 

WILNO: 6.30 Poranna audycja, 
7.45 Program. 7.50 Chwilka społ. 7.55 
Gietda roln. 13.50 Odcinek powieścio- 
wy. 15.45 Lekkie utwory fort. 16.45 
Muzyka z czasów rewolucji fr. 18.30 
Feljcton;życie art. i kult. 18.45 Pieśni. 


| 


1807 Program; Litewski odczyt. 
19.25 Wiad. sport. 19.35 „Wesoło a 
dobrze. 

Dte ainan 


Kedtud mężczyzny 
wydobyto z Wisły' 


Policja pow. warszawskiego zae. 
alarmowana została wiadomością 
o wydobyciu z Wisły, w okolicach 
wsi Kępy Dziekanowskiej (gm. 
Cząstków) zwłok mężczyzny bez 
głowy, rąk i nóg (do kolan). 

Wskutek długiego przebywania 
w wodzie, kadłub denata (bez u- 
brania) był już w stanie silnego 
rozkładu. Zwłoki mogły przeby- 
wać w wodzie około 2 — 4-ch mie 
sięcy. 

Z polecenia władz sądowo-śled- 
czych, zwłoki przewieziono do pro 
sektorjum, celem dokonania sek- 
cji. Istnieje przypuszczenie, iż 
jest to jedna z ofiar zaginionych 
w ciagu ostatnich kilku lat — 
6-ciu osób. 

CUT ROPIE I ZATO E O "CIENKA 
ZMARLI: 

$. p. Zygmunt Filip Waldo, emc- 
ryt, l 60, w Warszawie; ś. p. Edward 
Białkowski, inż elektrotechnik, l. 54, 
w Warszawie; Ś. p. Felicja Fonkowi- 
czówna. urzędniczka, w Warszawie; 
5 p. Władysław Szlichert, obyw. m. 
W-wy, |. 73, w Warszawie; 5. p. Mar- 
ta Twardowska, urzędniczka, w War- 
sząwie; Ś. p. Roman Dylikowski, I. 
$ł, w Warszawie; $. p. Józef Zając, 
krawiec, 1. 37, w Grójcu; $, p. Cele- 
styna z Umilanowskich Bończa Skar- 
żyńska, wdowa, |. 62, w Warszawie; 
$. p. Wacław Baron Czechowicz, lek. 
dentysta, |. 82, w Warszawie; . 
Bronisława z Klonowskich Kwiatkow- 
ska, obyw. m. W-wy, I. 74, w War- 
szawie; š. p. Grzegorz Krzysztofo- 
wicz, obyw. m. W-wy, I. 91, w War- 
szawie; $, p. Franciszek Ksawery Kot, 
kierownik szkoły powsz,, 1. 58, w War 
szawie; S. p. Józef Sadluk, wożny-in- 
kaset, w Warszawie; b. p. Michał 
Fajne_tejn, w Warszawie, 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. med. K. Krajewski 
WESZRYCZNE, GE 


, : SKÓRY 
przeimnje w swojej prywatn. Lecznicy, Chmieł- 


ua 56, od 8 r.-9 w, Niedz, do 1. Fel. 267-52 
eszno 


Dr. Z. Faincyn 500 36 


Weneryczae, płciowe, skóry. 


o: Ł. GUTOWSKI 


B-r L 
med. 

chor. skórne i weneryczne 
CHMIELNA 48, tel. 623-21 od 314-712 


ez AN 


Pogodny i suchy marzec i kwiecień 


Wróży wczesną wiosnę 
W maju przewidywane Są deszcze 


Stawiane przez nas horoskopy 
pogodowe, dotyczące miesiąca 
marca sprawdzają się, jak dotych- 
czas, z całą dokładnością. Mówi- 
liśmy tedy o tem, że marzec bę- 
dzie suchy i że w drugiej połowie 
tego miesiąca nastąpi ocieplenie. 


Istotnie, 
mieliśmy pogodę suchą, choć mro- 
źną. Błota nie było zupełnie, opa-| 
dów deszczowych również. od | 
dwóch dni następuje powolne ocie 
p!anie się tamosfery, W południe 
słońce dopieka, pod wieczór tem- 


Precowiicy urzadził: 


Kocia muzyke w dyrekcji 


Zamknięcie Operetki na Kreuytowej 


Wczoraj wieczorem nie odbyło 
się przedstawienie w  Operetce 
„Teatr na Kredytowej“. Jak się 
dowiadujemy teatr został obecnie 
zamknięty spowodu wycofania 
się p. Łaszewskiego, który mniej 
więcej od miesiąca finansował 
prowadzenie teatru. 

Początkowo dyrektorem i właś- 
cicielem teatru był p. Sosnowski, 
który zawarł z właścicielem sali 
na ul. Kredytowej umowę dzier- 
żawną. Kiedy nadzieje na powo- 
dzenie zawiodły i po pewnym cza- 
sie teatr znalazł się w trudnoś* 
ciach finansowych, salę od p. Sos- 
nowskiego poddzierżawił p. Ła- 
szewski, stając się właścicielem 
teatru. P. Sosnowski pozostał w 
teatrze jako dyrektor administra- 
cyjny. 

P. Łaszewski na sanację inte- 
raesów teatru przeznaczył 10.060 
zł. Z dopływem nowej gotówki po- 
prawiła się odrazu wypłacalność 
dyrekcji wobec artystów i perso- 
nelu technicznego, równocześnie 
jednak zjawiły się projekty obniż- 
ki gaży. Pracownicy „Teatru na 
Kredytowej" inicjatorkę obniżki 
widrieli w dzierżawczyni progra- 
mów, pani K., mającej, ich zda- 
niem, wielki wpływ na p. Łaszew- 
skiego, nie śmieli jednak wystą- 
pić przeciw niej otwarcie ze 


względu na p. Łaszewskiego, któ- 
rego pieniądze umożliwiały tea- 
trowi egzystencję. 

Kiedy p. Łaczewski, stwierdziw 
szy rozluźnienie szeregu węzłów, 
lączących go z teatrem, postano* 
wil wycofać się z przedsiębior= 
stwa, ataki przeciw p. K. przybwa- 
ły ostrą formę, a wreszcie z chwi- 
lą oświadczenia p. Łaszewskiego, 
iż wobec niepowodzenia sztuki re 
guluje rachunki i zrzeka się praw 
do sali na rzecz poprzedniego 
dzierżawcy, p. Sosnowskiego, 
pracownicy operetki urządzili w | 
dyrekcji „kocią muzykę“ i natych 
miast po objęciu kierownictwa 
teatru spowrotem przez p. Sos- 
nowskiego, postarali się o usunię; 
cie wspomnianej pani K., przy- 
czem nie obeszło się bez przy* 
krych scen. 

Teatr został zamknięty. Jest to 
zwykły los imprez teatralnych, 
organizowanych wyłącznie pod ką 
tem widzenia pewnych interesów 
osobistych. Przykład podobny mie 
liśmy w burziiwem zakończeniu 
działalności operetki „8 m. 80". 

Zespół „Teatru na Kredytowej” 
poszukuje obecnie nowego finan- 
sisty. Podobno pertraktacje są 
już w toku i zapewne wraz z jesz: 
cze jedna zmiana dyrekcji teatri 
znów na pewien czas ożyje. 


0 mistrzostwo Palski w hokeju 


W druzim dniu hokejowych mi- 
strzostw Polski we Lwowie rozeg | 
I alsze„meCZEWARZNACZYCOHNK= 
leży, że warunki lodowe uległy 
znacznemii pogorszeniu i oba | me- 
cze rozegrany w fatalnych warun- 
kach terenowych. Z tego też wzglę: 
du organizatorzy postanowili toze 
grać dwa ostatnie mecze we środę 
już ò godz. -ej rano, by zabezpie- 
czyć się przed odwilżą. k 

W pierwszym meczu Cracovia zre- 


Nieporozumienia pilkarzy 
w Wilnie 


Wczorej odbyło się w Wilnie nad- 
twywzajne posiedzenie wilenskiego 
OZPN z udziałem przedstawicieli 
WKS śmigły i delegata PZPN mjr. 
Kaciukiewicza. 

Na posiedzeniu tem podjęta zosta- 
ła ponowna próba doprowadzenia do 
porczumienia między władzami o- 
kręgu a śmigłym. Ze wzgledu na 
nieustępliwość przedstawicieli Śmi- 
głego, którzy nie chcieli pójść na ża- 
den kompromis, delegat PZPN zawia 
domił zarząd Związku. Wobec nile- 


misowała z Czarnynu 0:0. Chociaż 
stan lodu pozostawiał owieleado; ży: | 
czenia, munieniożjiwiająg przeprowie 
dzanie wszelkich kómbinacyj, gra 
byłe jednak dosyć. ciekawa, żywa i 
emocjonująca. Przebieg gry wykazał 
naozół równy poziom obu drużyn, 
Cracovia grcźniejsza była w napa- 
dzie, Czarni natomiast pewniejsi w 
obronie. Z Cracovii wyróżnili się Ko= 
walski i Wolkowski. U czarnych 
Kasprzak, Jałowy Ż-gi i Stupnicki. 
Sędziował p. Kuckar. 

Drugi skołei mecz rozegrany pò- 
między A. Z% 8. Poznań a Wechją 
zakceńczył się zwycięstwem : Lech;i 
2:1 (0:0, 1:0, 1:1). Mecz ten podob- 
nie jak i poprzedni rozegrano w 
jeszcze gorszych warunkach. Nie- 
mniej gra byfa również dość cieka- 
wa. A. Z. S. wystąpił bez Stojtow= 
skiego oraz z kilku zawodnikami, 
którzy odnieśli szereg  nieproźnych 
kontuzyj. Poznańczycy grali naogól 
dość dobrze i wynik remisowy hyłby 
sprawiedliwszy, porażkę zawdzięcza- 
ja bardzo  słabemu  rezerwowemu 
bramkarzowi Muszyńskiemu. Najle- 
piej. z A. Z. S. wypadł Warmiński, 
Zielinski i Tirling. Lechja grała bat- 
dzo ambitnie. W drużynie tej obok 


możności kompromisu zarząd wileń- | Sokołowskiege wyróżnił się zdobyw- 


skiego OZPN podał się do dymisji. 


|ca obu bramek Trusz I-szy. 


J. B. Priestiey 


Madge zeszla teraz ze schodów w kapeluszu i z mi 
rzą przysypaną zbyt wielką ilością pudru i skierowała 


się ku drzwiom. 
— Słuchaj, Madge, — zaczął 
przykro mi, żem cię uderzył. 


złości oczami i wyszła na ulicę. 


W pokoju panowało milczenie. 


-- Chyba nie wyjedzie 
real pytająco na Charliego. 


cielem. 


póki nie będzie miała gdzieś zapewnionej posady. 


== Jak 


niezręcznie ojciec = 


od początku marca.| peratura obniża się do zera. 


w wieczor 
który tu był u nas i propagował swoje ideje. Złapali go 
w Londynie. w twojem miasteczku, Charlie. 
za coš określonego, tylko za to, że jest czerwony. Niema 
jeszcze miesiąca, jak tu był między nami, a już siedzi. 

Szedł ku drzwiom, gdy Charlie spytał go: 


W 
ten sposób następuje powolne, 
lecz stałe tajanie ziemi i obywa 
się bez biota. 

W ubiegią niedzielę, 10 b. m, 
mieliśmy święto 40 męczenników. 
Dzień był piękny i słoneczny. Je» 
žo wierzyć starym przepowie- 
dniom, to powinniśmy mieć 40 dni 
powody. Wynikułoby z tego, że nie 
tylko marzec byłby suchy i ładny, 
łecz to samo dotyczyłoby kwiet- 
nią. 


Mielibyśmy przeto wczesną 
wiosnę, i w tych warunkach ro- 
boty w polu poszłyby w szybkiem 
tempie. Pogoda w kwietniu waż- 
na jest z tego względu, że na 
okres ten przypada kwitnięcie są- 
dów. 

Co do maja — naogół przepo- 
wiadają, że będzie to miesiąc de- 
szczowy. Jeżeli tylko nie zadużo 
tych opadów, to byłoby wszystko 
w porządku i, w tym stanie rze- 
czy, zarówno zasiewy, jak i owo- 
ce zabpowiadałyby się dobrze. 


W dniu wesorajszym we wschod- 
nich dzielnicach kraju oraz częścio- 
wo i w środkowych kyło przeważnie 
chmurno, pozatem panowaia pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu  niewiel- 
kiem. Temperatura o gedz. 14-ej wy 
nosila: © st. w Wilnie, Suwałkach i 
Białymstoku, + 1 st. w Łucku i Tar 
nopolu, 2 st. w Pińsku, Lwowie, Prze 
myślu, Zakopanem, Cieszynie, i Ka- 
liszu, 5 st. w Gdyni i Poznaniu, 6 st. 
w Kielcach, a 7 st. w Grudziądzu i 
Bydgoszczy. : |. 


Przewidywany przebieg pogody dó 
wieczora d. 12 b. m.: po pochmurnym 
i mglistym ranku, w ciągu dnia dość 
pogodnie. Temperatura bez więk- 
szych zmian. Słabe wiatry miejsco- 
we. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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gale zawieszone 


| Co na to wyższe włatze sportowe? 


Niedawno zaszedł fakt, który wy- 
glawiā niezbyt pochlebne  świadee- 
two naszefiu sporlowremn życin or 
ganizacyjnemu. Oio najwyższu ma- 
gistratura kolarska, Polski Związek 
Towarzystw Kolarskich, zawiesiła w 
działalności Warszawskie Towarzy- 
stwo Cyklistów, jodno z najżywot- 
niejszych towarzystw kelutskich w 
Polsce. Powodem hyły 
pewne zaległości finansowe WTC. w 
stosunku do PZTK. 

Zawieszenie tego rodznja nie by- 
toby mieczem szczególnem, boć zawie- 
szenia klubów za za!zułości finauso- 
we zdarzają silę bardzo często, w tym 
wypadku jednak mamy do czynienia 
z faktem zgoła wyjątkowym. Oto 
bowiem WTC. jest właściwie jedyna 
instytucją kolarska w Polsce, które 
utrzymuje przy życiu nasze kolar- 
stwo torowe. W konsekweneji WTC. 
rozporządza najlepszemi siłami to- 
towemi w Polsee. Teśli weźmiemy 
pod uwagę, że nasz sport wkracza 
obecnie w okres przedolimpijski, w 
którym i nasze kolarstwo, jeśli już 
nawet nie wystąpi na torze olimpij- 
skim, to w każdym razie w tym roku 
przedolimpijskim wzmożc swą dzła- 


zawieszenia 


łalność zdopineowane pracą w in- | 
sportu = wówczas : 


nych „działach 
dojdziemy do przekonania, że nasze 
kolarstwo torowe, w osobie WTC. 
doznało wielkiego ciosu. 


Cóż to za zaległości finansowe mn , 


na sumieniu WTC. wobce PZTRY 
To WTC, które w 49 roku swego 
istnienia zostało aż zawieszone. Jak 
się okazuje wysokość sum, jakie 
WIC. jest winno PZTK. wynosi do- 
słownie 557 zł. 25 gr. Jakże niepro- 
porcjonalna jest ta suma do krzyw- 
dy, jaką wyrządziła WTC. nasza nat- 
wyższa władza kolarska. Gdyby je- 


szeze WTC. rozporzadzało środkami 


Echa mistrzostw Warszawy w boksie 
Bymisja wiceprezesa %.0.Z.B. 


Ostatnie indywidualne 
siwa Warszawy w boksie, wywołały 
wiele niepokoju w sferach pięściar- 
skich. Niezadowolone były kluby z 
orzeczeń sędziów, nieżadowoloda by* 
ła i publiczność z tej samej 
wą Masy przepozwi 


mistrzę- sędziowskie 


wykazal wiceprezes 
WOZB. kpt. Streuer, który tak się 
przejął tałszywemi, według" niego, 0- 
rzeczeniami sędziów, że aż podał się 
do dymisji. Wiceprczesowi zwłasz- 


ptzy- cza wydały się niesłuszne orzeczenia 
| w..spętkaniach; „Kozłowski — Matec- 


nanait „sg 
stykę: niezndowolańtych: klubów z č- j ki, Neustadt = Forlański, Wieczo- 


cvzyj sędziowskich, zdaje się, że nie 
wiele tylko Klubów znalazłoby się ta- 
kich, które nie miałyby nie do za- 
rzucenia orzeczeniom gędziowskim. 


tek — Rundstein, Neuding — Mizer- 
ski. Kpt. Streuer uznał za stosowne 
podać się do dymisji nie mogąc pel- 
nić dalej stanowiska wieenrezesa w 


Szczególną wraśliwość na decyzje | zarządzie WOZB, gdyż „praca za- 


Zóliża się 
donicsta kanferencia 


Od dawna zapowiadana konferen- 
cja t. zw. „Wielkiej czwórki”, przy- 
obłeknie się wreszcie w kształty real- 
ne. Oto na najbliższy piątek w 
PUWF-ie wyznaczona jest konferen 
cja, w której wezmą udział wice- 
przewodniczący Rady Naukowej 
W. F. gen. Rouppert, dyrektor 
PUWF-u płk. dypl. Kiliński, prezes 
Związku Polskich Związków Sporto- 
wych płk. Ulrych i prezes Pol. Ko- 
mitetu  Olimpłjskiego: płk. Glabisz. 
Tamatem konferencji bedą sprawy 
reformy życia spottowepo. i 

Opóźnienie koniereńcji hastąpiło 
wskutek choroby dwóch członków 
owej „Wielkiej czwórki”, mianowicie 
gen. Roupperta i płk. Glabisza. 


i 


nej gazecie, że przymknęli 


on się nazywa? 


p 


jednego 


— Kibworth, — odpowiedział Johnny w drzwiach 
i wyszedł, nie oglądając się za siebie i nie widząc, że 
dźwięk tego nazwiska wybuchnął w pokoju, jak bomba. 


wodników jest spaczona přzez fałszy- 
we orzeczenia sędziów”. 

Dymisja wiceprezesa WOZB daje 
wiele do myślenia. W naszym świat- 
ku bokserskim dzieje się źle, trzeba 
ze smutkiem przyznać. Niemniej jed 
nak wydaje nam się niesłuszne po- 
stępowanie kpt. Streuera, który u- 
chyla gię w ten sposób od pracy na 
niwie sportu pięściarskiego. W tych 
warunkach należałoby raczej z więk- 
szą energją wziąć się do pracy nad 
poprawą stosunków w naszem pięś- 
ciarstwie, a nie uciekać od tej pra» 
cy. Co będzie bowiem z naszem ży- 
ciem orennizacyjnem, jak powoli 
zaczną wycofywać się coraz to inni 
dotychezasowi kierownicy naszego 


liżowanie działalności tej instytnejł, 
bowiem jej wybitni kolarze nio bẹ- 
de mori brać udziału w imprezach 
„vnętrznomi, a że WTC. roz- 
veeządzn eliią kolarzy torowych, nie- 
obecność kolarzy WTC. na torach, 
wpiynie ujemnie na rozwój tej kon- 
kureneji. 

W ten stan rzeczy powinny wej- 
rzeć nasze wyższe władze sportowe. 
Niepodobną pomyśleć, aby w zbliża- 
Jącym sie sezonie kolarze WTC. 
mieli być poza nawiasem czynnego 
życia kolarskiego. Podkreślamy, Że 
rok bieżący, jako przedolimpijski 
jest rokiem wzmożonej pracy spor- 
towej i dlatego na torach polskich 
nie może zabraknąć w tym roku ko- 
larzy WTC. Tego domaga się dobro 
naszego torowego sportu kolarskie- 


finansowemi, a nie chciało jednak 
wywiązać sią ze swoich zobowiązań 
finansówvch w stosunku do PZTK, 
| rozumielibyśmy wówczas zawieszo- | 
ji WTC. PZTK jednak oka: 

twardą rękę w tym wypadku, o 


próśb WTC. o możność spłacenia za- 
lcgłości ratami. 

W elagu 11 lat WTC. wplsciło do 
| kasy PZTK. (vum ywouweulów oł 
| imprez torowych na Dynasach. kwotę 
| przeszło 22 ivs. Bywały więc czasy, 
l kiedy WTC. miało pełna kasę, z któ- 
rej korzystał w tak dużym stopniu 
| PZTK. Dziś czasy zmieniły, 

WTC. ma pustki w kasie i nie może 
odrazu spłacić zaległości, a PZTK. 
ha prośby WTC. odnośnie rozłożenia 
zaległości na raty, nawet nie odpo- 
wiedział i wydał odrezu wyrok za- 


sia 


wieszajaey Żywotną instvtucję ko- | go, którego przedstawicielem jest 
larską. Warszawskie Towarzystwo Gvkli- 
Zawieszenie WTC. oznacza spara- | słów. Z. W. 


NEREK a d 


Że sportu pięściarskiego 
Mecz Polska—Niemcy w Warszawie 


Wśród niewielu gałęzi sportu, któ- | Cendrowskim. Przygotowania olim 
re bedą reprezentowane na XI igrzy- piiskie nociągną za sobą zriacźne ` 
skach olimpijskich w Berlinie, znaj-' koszta o rozmiarach których odnoś* 
duje się pięściarstwo. Z tych to|nie pięściarzy możemy mieć wyo- 
względów naszych czołowych  pięś-| brażenie już choćby tylko z samej 
ciarzy czeka w bieżącym sezonie ja- | pensji trenera Smitha, który pobie- 
ko w roku przedolimpijskim poważ: | rać bedzie 800 zł. miesięcznie, 
na praca. Projektowane było zorga- Wśród czterech meczów, jakie 
nizowanie trzech obozów w okresie | czekaja Polskę w tym sezonie o pu- 
do olimpjady. Ze względów oszczęd- | har Furopy środkowej, jest mecz z 
nościowych jednak nie kędzie obozu | Niemcami. Jest projekt, aby ten 
lipcowego, natomiast zrealizowane | mecz zorganizowała Warszawa. Za- 
będą dwa obozy w listopadzie i | znaczyć trzeba, że stolica była do 
3-miesięczny przed sama olimpjadą. | tej pory omijana przez P. Z. B, (sie- 

W projektach olimpijskich jest dziba Związku jest w Pozuania) 
obesłanie igrzysk 6—8 zawodnikami. PREM organizowaniu poważniejszych 
Najsłabiej przedstawia się waga | MECZÓW. Nie trzeba wiele rozwodzić 
półciężka. Należy mieć jednak na-|Si? "3 ten temat, że mecz pięściar- 
dzieję, że w okresie rocznym pieś- i "PARA = Niemey byłby olbrzy- 
ciarze w tej kategorji podciągna sie mia „sensacją dla Warszawy. Stoli- 
cn nie "ozporzadza taką salą) która- 


do poziomu przedstawicieli innych |, KE P 
wag, tak, aby można było wysłać bv mogła pomieścić wszystkich chęt 
do Bórlina pena sike: nych zobaczenia tej pierwszorzędnej = 


sensacji. 7 tego względu jest pro- 

rozpo- | jekte nby mecz ten odbyt się na staz; 
trenerami; | djonie Wojska Polskiego, pod gołem 4 
Stammem i i niekom 


Polski Związek. bokserski 
rządzać będzie trzema 
mianowicie: Smithem, 


0! 


a 


i ©. a= SĘ s a? Suhet 
Nowi mistrzowie Poznania w boksie- 
Finałowc walki o indywiduałne mi-i kowskim; w półśredniej SipiñsKi 

strzostwo uktęgu poznańskiero w bok} (Warta) zwyciężył Jareckicyo. 

sie, przyniosły następujące wyniki. W | W średóiej mistrzostwo zdobył bes 
wade muszej rhistrzen został War-j wandowski (Cuiavia) po: zwycięstwie 
ski (Warta) po zwycięstwie nad La- nad Przybylskim, W półciężkiej Szy- 
da (Cuiavia); w koguciej zwycięży! | mura (Warta) pokonał Anczykowskie 
Sobkowiak (Warta). bijąc wysoko MA|go, wreszcie w wadze ciężkiej ma 
punkty Dubisza; w piórkowej Rogow- | strzostwo zdobył bez walki Karpiński 
Ski (Cwiavia) pokonai Ropalskiepa: w |spowodu wycofania się Piłata, 

lekkiej mistrzostwo , zdobył Ratajak Mistrzostwa były właściwie benefi- 
(Warta), po zwycięstwie nad Wolnia- j sem poznańskiej Warty, której zawo 

dnicy zagarnęli aż pięć tytułów. 


Mistrzostwo Polski w siatkówce 
zeożyła Cracovia N 


W krakowie zakończyły się zimo- | Klasyfikacja mistrzostw przedstawia 
we mistrzostwa Polski w siatkówce / się następująco: 1) mistrz Polski == 
pańów. W półfinałach stołeczny AZS | Cracąvia, 2) AZS Warszawa, 3) KP 
pokonał KPW Wilno 2:1, Cracovia) W Wilno, 4) Absolwenci Łódź, 5) 
zas zwyciężyła Absolwentów Łodzi | Strzelec Lubin, 6) Strzelec Bystra, 7) 
SZW, Gryi Toruń. 


W finale spotkał się zeszłoroczny 
mistrz Polski AZS Warszawa z Cra- 
covią. Zwycięstwo odniosła Cracovia 


sportu pieściarskiego ? w stosunku 2:0. 


=- Rozumiem. Dla nich ta suma, to jak chleb z ma- 
słem. Ale w każdym razie to dużo pieniędzy. Iluż to lu- 


faceta, 
dzi robiło zadziwiające rzeczy, ratowało życie ludzkie 
i majątki i nie widzieli na oczy pięciu funtów, a co do- 
piero pięciuset. Nie chcę przez to powiedzieć, żebyś na 
to nie zasłużył, Charlie. Jestem pewien, że tuk. To nie 
powód, że innych nie wynagradzali za zasługi, żeby cie- 
bie nie mogło to spotkać. Jestem pewien, żeś zasłużył, 
Nawet, na więcej. : 

— Ale przecież wiesz, wuju, że ja nie.. 

— Co chcesz powiedzieć, chłopcze? 


nawet nie 


[X dha — Że ja tego nie kę mj Że ja y nie zrobilem. 
i 2 i i , — Nie mów*tak. Musiałeś coś zrobić. > 
== Mnie także, — odparła patrząc na niego pełnemi CEA poweri hale - phi dą = SR Me 
wuja i nie widząc go wcale — Kibworth. N wt n stt itey djubtów| dlaczego... 
natychmiast? = wuj spoj- ac, T SIĘ ią mo Czyżbyś go znały — Niech wuj mnie posłucha tylko jedną chwilkię. 
sa: gia tp Nad" Fa p s n Wszystko sobie przypomnę... 
Nie, poszła tylko naradzić się ze swym przyja+| 7 za DERC WARE, RAKOWE, ZEG Stanęła mu w pamięci owa noc 
— Nie, s ; i wać. Nie wierz znowu Johnnyemu. Spewnością musiał F $wiwszcżał T EEEE NES "7 
Może wuj być spokojny, że nie ruszy się ź domu, inic jakieś a j ieli — Zawsze przypuszczałem, powiedział w 
| 0 > my zę dw ye b ; +, ro a= ry HI gz wysiłkiem — że to on musiał zrobić. 
| Charlie milczał. Robił wrażenie tak wzburzonego, 


Posiedzicli jeszcze chwilkę w milczeniu, paląc pa- 


pierosy. Charlie myślał o tem, 
tychczas zaprz 
jeździe, teraz mógł już Domy 

Nie otrzyma! odpow 
buna Codzienna“ czekala u 


dziwna: do decyzji przyczynił Się $ 
matki wyszedł na miasto, a teraz wr 


pomniane papierosy. 
— Mówią o Rosji, 


ność... mój Boże 
'=-(Go'et stę nagle stało? — 


— Kolega powiedział mi przed 


ątnięty był tylko myślą o ciotce i jej wy- 
słeć o sobie. 

iedzi od Hugheona. Czyżby 
á wróci do Londynu! Rzecz 


—zaczął, gdy znalazł papierosy— 
ale mam wrażenie, że tam nie jest lepiej, niż tu. Wol 


Johnny. Po wyjeździe 
ócił, by Wziąć za- 


upomniał go ojciec. 
chwilą, czytał to 


— Kto? O kim mówisz? 


co ma teraz począć. Dori że wuj uważał za stosowne zmienić igat aiaa | as Ten osobnik, którego Johnny nazwał Kibworth. 
— Słuchaj mój drogi — zaczął — nie chciałem po- -— Charlie, czyś iy dostał pomieszania zmysłów? 


| ruszać tych spraw przy doktorze, ani przy twojej ciot- N . 
„Try: | ce, ale teraz, gdy jesteśmy sami, powiedz mi, czy na- 
prawdę możesz sobie pozwolić na taki wydatek? Bo to 
kosztowna historja takie sanatorjum. 
— Nie, wuju. to wszystko w porządku. Mam na to. 
«- Bardzo to poczciwie, że tak mówisz chłópcze. Do- 
stałeś jakieś pieniądze w Londynie? ; 
== Tak, — odpar! chłodno Charlie — dostatem pięć- 
set funtów. 
— Pięćset funtów? Nie! Kto ci to dat? 
Gazeta. „Trybuna Codzienna“. 


(a miłość Boską, nie gadaj od rzeczy. Co ma ten Kib- 
worih z tem wszysikiem Wspólnego? 

— To wszystko jest takie skomplikowane. u 

Tom spojrzał bystro na siostrzeńca : 

= Chybu, niema w tem nic nieuczciwego ? 
_ Nagle przemienił się w wuja Foma od Sturka, tego 
wuja, którego Charlie bał się tak okropnie. 
(> — Wszystko zaraz wyjaśnię, wuju. tvlko daj mi się 


chwilkę zastanowić 
(D. e. n.). 


Kronika sportowa 


Niedzielne mecze piłkarskie  przya 
n-sły kilka porażek drużyn ligowych 
w piłce nożnej, które zresztą walezy= 
ły w osłabionych składach. Między 
in. Cracovia przegrała z drużyną pocz 
towewo PW (Katowice) 2:7. 

Kd 


Mecz gimnastyczny Sokoła IV z re 
prezentacją Makabi rozegrany w War 
szawie, przyniósł zwycięstwo druży- 
nie sokolej w stosunku 720:631,75 p. 

s 


Mistrzand Warszawy w frlnosze- 
niu ciężarów zostali następujący atle- 
ci, waga kogucia: Malżeński (Skra) 


107,5 kg., piórkowu Cerai (Legja) 
222,5 kg., lekka Orlowski (iskra) 
242,5 kg., średnia Szpagat (Legja) 
252,5 kg., półuiężka  Merkier (Le 


gia) 282,5 kg., cieżka Nowicki (Iska- 
ra) 2755 kg, 
” 

W Genui odbywa się obecnie meci 
tenisowy Niemcy Włochy. Po 
dwóch dniach prowadzą Niemcy tal. 
W grach pojedyńczych byly następu- 
jące wyniki: Cramm (Niemcy) ZWy- 
ciężył Rado 6:1, 6:2, 6:2. Palmieri 
(Wlochy) pokonał Denkera 6:4, 6:2, 
6:3, W grze podwójnej para niemiec- 
ka Cramm — Denke? pokunała parę 
Rado — Bono 6:2, 6:4, 6:3, 


Państwowy Urząd Wychowania Fi 
zycznero zapowiedział swój udział fi- 


nansowy w budowie krytei pływalni 
w Poznaniu. 
* 
Dziś rano wyjeżdża z Warszawy 


pierwsza grupa sportowców żydów- 
skich na Makabiadę do Tel Aviw. W 
skład tej grupy wchodza wyłącznie 
otmnastvcy, 
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Tale 


Zalety i wady 


Planeta Marsa ma w sobie coś 


z rajskiego jablka, aS daje zazdrość i bezgraniczną za-|monją, zwłaszcza, 
dobrego i złego, to | chłanność. Podbija słuchaczy da-| dane 


wiadomości 


ce rel 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wola wodza zdobywa ziemie 


Aa © Ą w 
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wynikające z wpływu planet 


jaskrawo podkreślony to jeszcze 


upostaciowanie energji we wszel-| rem wymowy, lecz elokwencja ta 


kich kierunkach. Człowiekowi Po- | napuszona, podstępna, 


pełna so- 


nałością kształtów i ich har- 
że przyrodzone 
umie podkreślić i ozdobić 
jeszcze za pomocą klejnotów, 
i kwiatów i perfum, w których gu- 


zbawionemu całkowicie wpływu | fizmatów, nie jest tak szczery na- | stuje i na których zna się dobrze. 


Marsa nic w życiu powieść 
się nie może. Mars to czyn, 
zarówno twórczy w dobrem, jak i 
w sianiu zniszczenia w przelewie 
krwi i gwałcie. To jest silny duch, 
ogień natchnienia, zapał i pasja, 
lecz może być i zdrodnia pojedyń- 
cza czy zbiorowa. Wszystkie histo 
ryczne postacie, z któremi związa- 
ne są dzieje krwawych wojen, re- 
wolucyj topionych w morzu krwi, 
bratobójczych walk, insurekcyj, 
rzezi, czy masowych egzekucyj 
miały zawsze dominujący wpływ 
Marsa, bez względu czy ideały 
tych walk były szczytne, czy złe. 

Saturn lekceważy opinję pu- 
bliczną. Mars w połączeniu z Sa- 
turnem to odwaga granicząca z 
bohaterstwem, lecz często rów- 
nież i cynizm. Ludzie będący 
pod wpływem połączonym tych 
dwóch planet są dzielni, bezwzglę 
dni, pozbawieni sentymentalizmu, 
twardzi dla innych, lecz i dla sie- 
bie, lubują się w pewnej ordynar- 
ności form i wyrażeń. Mają swo- 
istą moralność, niezawsze będącą 
w zgodzie z pojęciem moralności 
ogółu. 

Słońce daje jasny zdrowy po- 
gląd na samego siebie, unika po- 
chlebców, lekceważy pustą sławę, 
nie opiera się nigdy na żadnych 
koterjach. Jest to planeta. która 
daje ekromność w stosunku do 
innych, a wysokie poczucie wew- 
mnętrzne własnej wartości. Ludzie 
słoneczni są mądrzy i prości, nie 
zniżają swego lotu, nawet jeżeli 
nie są zrozumiani, raczej zniszczą 
swe dzieło, jak swego czasu Moj- 
żesz rozbił tablice praw wobec 
niewiary Hebrajczyków. Postacie 
proroków, świętych, wielkich mów 
ców wierzących w głoszone idea- 
ły to sa typy Słońca. Klasycznym 
przykiadem w naszej historji był 
X. Piotr Skarga. 

Lecz Słońce nigdy nie daje 
szczęścia w uczuciach. Typy sło- 
neczne są słabe dla swych bli- 
skich i przyjaciół, są wyzyskiwa- 
ne. Na ich glorji żeruje stado kru 
ków, toteż życie ich nie jest po- 
zbawione udręki, ostoją ich jest 
spokój i często rezygnacja. Zla- 
nie się Saturna ze Słońcem przy- 
ciąga fatalizm życiowy. 

Merkury to uosobienie pożąda- 
nia, a jeżeli typ ten jest bardzo 


turalny i logiczny dar słowa 
dzieci Słońca. Merkury broni kry- 
minalistów i doprowadza do unie- 
winienia ich, nie ma skrupułów, 
zwalcza i krzywdzi wdowy i dzie- 
ci, podburza nieświadome, bierne 
masy. 

Z drugiej zaś strony spod zna- 
ku Merkurego rekrutują się ucze- 
ni, archeolodzy, antykwarjusze i 
dyplomaci. Wielki dyplomata fran 
cuski Talleyrand był typem Mer- 
kurego. Daje on bystra inteligen- 
cję, instynktowną szybką orjenta- 
cję w połączeniu z zamiłowaniem 
do studjów i kultem dla wiedzy. 
Merkury sam bywa fatalny jako 
dodatek do Jowisza, Słońca, Księ- 
życa, Marsa lub Wenery bywa 
bardzo pożądany. 

Księżyc, który ma różne fazy, 
daje też swpniowanie typów ludz- 
kich. Zasadniczo rozróżniamy 
trzy typy księżyca. Jeden obojęt- 
ny, spokojny, leniwy, lecz obda- 
rzony czynną wyobraźnią związa- 
ny jest z wpływem pełni księżyca. 
Daje on poetów, marzycieli, mala- 
rzy © specyiicznym księżycowym 
kolorycie, muzyków u których har 
monja góruje nad melodją. 

Wyobraźnię wyolbrzymioną, lu- 
bującą się nierealnem przedsta- 
wianiu szczegółów daje księżyc 
w swych kilku kwadrach. U tego 
rodzaju typów można się zawsze 
lękać o równowagę władz umysło- 
wych. Mogą to być genjusze na 
granicy obłędu. 

Silnie podkreślone wzgórze 
Księżyca mają typy urodzone na 
nowiu. Sierp rodzącego się księ- 
życa prawie nie daje światła, źle 
wskazuje drogę życia, popycha do 
błędów i omyłek życiowych, czę- 
sto bardzo niebezpiecznych. Daje 
chwiejność sądów, brak trzonu mo 
ralnego, skłonność do nihilizmu, 
przesądność. j 

Mars i Jowisz dodany do księ- 
życa materjalizuje go dorzucając 
łakomstwo i skłónność do obżar- 
stwa. Typy spod pełni księżacy są 
tędzy, nawet tłuści. spod innych 
faz bardzo chudzi i wiecznie stra- 
pieni. 

Typ Wenery jest uroczy, nie- 
zdolny wyrządzić nikomu szkody 
o ile wpływ Merkurego nie równo- 
waży jej cech. Wenera upiększa 
życie przez miłość, czaruje dosko- 


Tworom artystów daje polot i du- 
|szę. Jeżeli malarze koloryści są 
pod wpływem Marsa, to rysowni- 
cy czerpią natchnienie z Wenery. 
Ona daje dar melodji, śpiewakom 
słowicze tony i trele, oraz mię: 
kość modulacji, pozostawiając 
Księżycowi wpływ na pałeczki dy- 
rygentów orkiestr Wenus to 
twórczość na każdem polu, zro- 
dzona z miłości do życia i sztuki. 


Lecz Wenera upadła i zdegra- 
dowana to najsmutniejszy widok 
na świecie. Gdy przyłączy się do 
niej wpływ Saturna daje ruinę 
i rozpacz. W połączeniu z Księży- 
cem do nałogu pijaństwa dorzuca 
rozpustę, która potrafi zniszczyć 
nawet genjusz. 
eeg =go"=-| 


Nr. 77 


Mussoliniego 


Na bagnach Pontyjskich powstaje nowa prowincja Włoch 


Mussolini rozszerza granice 
Italji, rozszerza bez wojny wysił- 
kiem włoskich inżynierów, osu- 
szając słynne bagna Pontyjskie, 
położone na południe od Rzymu. 
Na olbrzymiej przestrzeni nieu- 
żytków powstaje cała nowa pro- 
wincja Włoch faszystowskich. Do 
lina bagnisk, zwana Agro Ponti- 
no, interesowała już nawet kon- 
sulów rzymskich i w różnych o- 
kresach historii Rzymu  powta- 
rzają się próby dokonania bez- 
krwawej zdobyczy nowego tery- 
torjum i osadzenia na niem ko- 
lonistów italslich. Obecny plan 
osuszenia owego rzymskiego „Po 
lesia“, powstał w r. 1918, prace 
jednak rozpoczęto dopiero w r. 


1926. W styczniu 1982 roku po- 
stanowiono pierwsze domy dla 
mieszkańców nowej prowincji 


włoskiej i przystąpiono do od- 
wadniania około 10.500 ha grun- 
tu. W czerwcu położono pierwszy 
kamień pod mające powstać mia- 


SŚkłacajcie ofiary 


Fundusz 


brony Morskiej 


Wojna domowa w Grecji 
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sto Littorię, w roku następnym 
założono kamień węgielny miasta 
Sabaudji, a w końcu roku ubie- 
głego nastąpiło poświęcenie trze- 
ciego miasta prowincji, mającego 
nosić nazwę Pontinio. 

Ta ostatnia uroczystość była 
połączona z oficjalnem przekaza- 
niem całej prowincji przez inży- 
nierów Mussoliniemu, który w 
otoczeniu świty przybył z Rzy- 
mu ażeby obejrzeć swe nowe 
dzieło — wydarta wodzie ziemię, 
która stanie się żywicielką tysię- 
cy rodzin włoskich dręczonych 
klęska bezrobocia. Littoria, jak 
nazwał Mussolini dawne bagna 
Pontyjskie, liczy już 60.000 miesz 
kańców, a wśród nich 25 tvs. ro- 
botników zebranych z całych 
Włoch, którzy dostali tutaj pra- 
cę. 


BEZROBOTNI NA ROLĘ! 


Tam, gdzie do niedawna były 
jeszcze rozległe mokradła, powsta 


ły-.obecnie wspaniałe budowie, 
gmachy użyteczności publicznej, 


kościoły, szpitale, fabryki, dzie- 
siątki wiosek, setki domów, ty- 
siące kilometrów dróg i kanałów. 
Stworzone zostały podstawy e- 
gzystencji dla setek rodzin. Każ- 
da rodzina otrzymała warsztat 
pracy, czy to w formie kawałka 
gruntu, czy też pożyczki na za- 
kup odpowiednich narzędzi, któ- 
re pozwoliłyby jej otworzyć za- 
klad rzemieślniczy. 

W Littorji Mussolini pragnie 
zrealizować hasło, że pomyślność 
jednostki powinna zależeć od jej 
własnego wysiłku. Ziemia i budy 
nek staną się własnością wieś- 
niaka dopiero wtedy, gdy rolnik 
spłaci państwu dług, wyznaczoną 
ilością zboża. W ten sposób prag- 
nie Mussolini podnieść rolnictwo 
włoskie, do tej pory nie mogące 
jeszcze wyżywić caiej ludności 
Włoch. Dla najlepszych rolników 
ustanowiono nagrodę po 1000 li- 
rów, dla  najpracowitszych zaś 
wieśniaczek urządzono konkurs 
„poezji ogniska domowego“ z na- 
grodą 500 lirów. 

W trzeciem mieście nowej pro- 
wincji. w Pontynii. przy wejściu 
do miasta wzniesiono pomnik z 
kamiennemi rózgami  liktorskie- 


mi. na którym napis głosi: .„„Mus-: 


solini chciał, ażeby uzdrowić tę 
ziemię”. U stóp pomnika Mussoli 
ni wygłosił przemówienie przy 
oryginalnym akompanjamencie. 
Mowie bowiem wodza współczes- 
nych Włoch towarzyszyły salwy 
karabinów maszynowych. 


PŁUG I MIECZ + 


„Jest pług, który orze ziemię— 
lecz jest miecz, który jet broni. 
I miecz i klinga są ze stali har- 
townej, jak nasze serca. Teraz 
rozumiecie dlaczego słyszeliście 
brzmienie mego glosu razem z 
hukiem wystrzałów”. 


Miasto Littoria, stolica pro- 
wincji, zabudowane jest małemi 
domkami kołoru ciemnożółtego. 
Każdy z nich złożony jest z kilku 
izb i przeznaczony dla jednej ro- 
dziny. Obok zaś domku znajduje 
się maleńkie gospodarcze zabudo 
wanie. Zato Sabaudja jest prze- 
‘pięknem białem miastem  zbudo- 
wanem z marmurów i kamieni. 
W środku miasta wznosi się wy- 
soką odosobniona wieża kościoła 
| zbudowanego w stylu nowoczec- 
|nej architektury. Małe domki i 
pałace mają prostokatne. płaskie 
dachy i wyglądają jak małe czy- 
ste pudełeczka. W oddali za je- 
ziorem Paola rysuje się masyw 
góry Circe, sławnej w starożyt- 
nej mitologji. 


| 
l MIASTA NA BAGNACH 


Nie na tem jednak koniec. W. 
nowej prowincji zbudowańo 6 
olbrzymich pomp o sile 6000 HP 
zdolnych w ciągu godziny wypom 
pować 5800 litrów wody. Mają 
one ratować Littorię wrazie: po- 
wodzi i służyć dalszej pracy nad 
osuszaniem bagnisk. Littoria raz 
rastać się teraz będzie z roku na 
rok. Obok trzech założonych 
miast powstaną jeszcze dwa no- 
we: Ausonia i Aprilia. 


Dzięki silnej woli Mussolinie: 
go urzeczywistniło się to, co od 
wieków było uważane za szaleń- 
stwo. Dziś na miejscu dawnych 
bagien znajdują się dwa- wielkie 
centra: Littoria i Sabaudja, dzie- 
siątki wiosek - kolonij — 2.447 
domków i gospodarstw, 1756 ki- 
lomctrów kanałów, około 450 km. 
dróg komunikacyjnych. Tam 
„qdzie dawniej były głębokie je- 
| ziora, dziś będą żywić Italję żyz- 
"ne pola, poprzecinane siecią ka- 
(nałów. Naogół budują się turbiny 
ji pompy ssące. Z błot powstają 
wsie i białe marmurowe miasta, 
ilśniace w słońcu odrodzonych 
Włoch 
E u 2471. USE ccc 


Naturalnym, łagodnym środkiem 
przeczyszczałacym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła”, stosowane przy <ho- 
robach: żoladka. kiszek, nerek wą- 
trobv, wzdeciu brzucha, kamieni żół- 
ciowych i skłonności do zaparcia, 


Antoni Marczyński 


2) 


ista Hindusa 


Powieść egzotyczna 


— Nie wiem, gdzie zamieszkam, może zaraz dzisiaj wyruszę 


«© dalszą drogę, — brzmiała 
ktoś czekał. 


Zaczęła rozglądać się na wszystkie 


odpowiedź. — Tu będzie na mnie 


strony, lecz napróżno. 


Wymamrotała parę słów w jakimś języku, którego Kaleh nie znał, 


a na jej pociągłej twarzy malowało się wielkie 
Zauważywszy opodal grupę Europejczyków pospieszyła w ich stro-/ 


rozczarowanie. 


-= nę, nie troszcząc się zupełnie o swój bagaż. Kaleh ścigał ją wzro- 
kiem zdaleka, by nie nasuwać się jej na oczy. . 
Na pobliskim postoju topniał szybko dwuszereg pojazdów od- 


wożących do miasta 


pasażerów „Orissy”, nacichał 


ogłuszający 


ną broda. Musiała snać dowiadywać się o drogę dokądś, gdyż bro- 
daty sikh zaczął mocno gestykulować, wskazując najpicrw przed 


siebie, potem w lewo. 


nieceniem Kaleha. Gdy niemal 


— Chodźmy teraz szybciej, inaczej zniknie mi z oczu. 
— Kto? — spytał Prakasz, zdziwiony temi słowy i nagłem poď 


biegiem 


przybyli na Dalhousie 


— Czy już jesteś wolny? — rzekł Prakasz. — Zatem chodźmy.| Square, a potem weszli do gmachu poczty, zrozumiał o co cho- 
— Chodźmy, — powtórzył Kaleh, zapatrzony w dziewczynę. dzi. — Śledzisz tę dziewczynę! — zgorszył się ogromnie.—Dlaczego 
Muni? 


Nie spuszczając jej z oka, szedł prosto wzdłuż lewego brzegu | 


rzeki, a kiedy śledzona skręciła w Hare Street, opuścił również 
Strand Road i znowu szedł za nią, oczywiście w przezornej od- 


|ległości. Nie przeszkadzało mu to zresztą 
Prakasza, który kroczył obok, obejmujące 


słuchać 
radosnem 


opowiadania 
spojrzeniem 


każdy dom. każdego przechodnia i palmę każdą, słowem wszystko; 
bowiem wszystko to było cząsteczką jego ukochanych Indyj, nie- 


widzianych od tylu, tylu lat. 


— Zatem należysz obecnie do tej garstki wybrańców losu, któ- 
rzy ukończyli studja w Anglji. — Z szyderstwa Kaleha wyzierała | 


| zazdrość. — A dlaczego nie wylądowałeś w Bombaju i nie przyje- 
chałeś stamtąd pociągiem? Poco było przedłużać sobie o pięć, czy 


, sześć dni nudną podróż morską. 


— Dla chleba! Dlatego, żeby moich czworo dzieci nie zdechło 


z głodu! 


-—— Czworo dzieci! Człowieku, przecież ty nie masz więcej, jak 


— Ja? Nie. Mnie ożeniono, 


dwadzieścia trzy lata! Czemu ożeniłeś się tak wcześnie? 


gdy miałem czternaście lat! 


— Straszne. Z tą plagą także będziemy walczyli i... 


Lecz Kaleh już nie słuchał, 


szybko wyszedł z przedsionka dó 
hali. Śledzona przez niego dziewczyna stała właśnie przy okienku 
„poste restante“, po chwili odeszła, znowu 
błagalnie ręce, wyjęła*z torebki jakieś papiery, zarewne legity- 


zawróciła, załamała 


mowała się urzędnikowi, wreszcie skierowała się ku. wyjściu, naj- 


wyraźniej złamana zawodem, jaki ją tu spotkał. Teraz Muni Kaleh 


wrzask kolorowych, przewodników, wożniców, szoferów, ku!isów, | — Nudną? O, drogi Muni. czy niebezmyślny człowiek może nu- 
į żebraków, aż wreszcie placyk wyludnił się tak, że pozostało tu za- dzić się kiedykolwiek? 


ledwie dziesięć osób. | P ( — Czasem musi, ale ty tego nie rozumiesz; ty masz pieniądze! 
Upłynęło jeszcze kilka minut. Dziewczyna z żałobną opaską, 


podbiegł do okienka „poste restante“, by zasięgnąć języka. 


Dziewczyną nie wyszła jednak na ulicę. nie mogła; już znowu 
lało jak z cebra. Nie wziąwszy z sobą parasolki, ani gumowego 


; f i — ? Pr troski śmiechem dał mu swój i r A * 
„na rękawie kostjumu pogodziła się snać z myślą, że czeka na- | AE A a EAN Pe m Wini * <4 płaszcza, musiała tu przeczekać ulewę. Pozostała więc w imponu- 
e |. Fae p sda = TU a * OSA si: Eppa — Acha, dlatego wybrałeś najtańszy statek. No tak, kabza jest TS% Sarr Pi =4 A k A km WE 
O 0 wo bae na Prao amie: pow enaena pusta, ale tylko chwilowo! — Zwrócił towarzyszowi portfel. — guga R AE, SM BELEK DERA yPom 


niemal w całości kwadratowy staw w oprawie bujnej zieleni, tu 
i ówdzie przecinającej białą, spłaszczoną obręcz gmachów, które 
otaczają ten czworobok. Staw biczowany ulewą wyglądał jak zbio- 
rowisko niezliczonych, małych gejzerów, a nisko już zawieszone 
słońce zmieniało każdą kroplę wody w najczystszy brylant i rozpię- 
ło ponad tym niezwykłym placem cudny, łukowy most tęczy. 


a Na TE. add? x 4 1 z rtiel, — 
a sa ta ie 4 Thi Mogae Wystarczy jednak, byś napisał kilka słów do wuja, a... Gdzie on jest 


Mówila po angielsku poprawnie, lecz napewno nie była Angiel-; teraz, w Birmie? 

AE ZO i | Reż r p A — Stale przebywa oczywiście w Birmie, lecz od jakiegoś czasu 
ka, ani Amerykanką, jak słuszniezauważył Kaleh. Potem wdał się i A d A p Ą 

4 A Ę Ę i RODE ; ıı bawi tutaj, — odparł zagadnięty i bezwiednie westchnął. 

w rozmowę z Prakaszem Hangwani, który również pozostawił swój ; A AR +" 
bagaż w przechowalni. W chwilę później dziewczyna wyszła z urzę- — A czemu nie raczył przyjść kę cię w bę anii: 
du celnego i skierowała się w stronę ocienionego miejsca, gdzie — Bo zawiadomiłem go wprawdzie, że przyjadę do Kalkuty 
tkwił nieruchomy jak posąg policjant, krajowiec z wspaniałą czar- w lipcu, ale nie podałem dokładnej daty. 
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